
Rok XL Nr. 101 Sosnow ice, sobota  tt kwietnia 1936 roku. Cena numeru 1 0  groszy

Geny ogłoszeń
za w iersz m ilim e­
trowy przed 1 ztoty 
w teK ście  50 gi\, za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią ­
teczne 25 proc.dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy  
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. za w y­
raz. Najmmej 1 zł. 
Za z:strzeż:ni* miejsos 

dohcza sie 25%
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W Święto Zmartwychwstania
Obcliodz.my doroczne święto Zmor 

tw yelrw stania Pańskiego, święto na­
dziei i w iary , święto try u m fu  życia 
nad  śm iercią i zw ycięstw a d b ra  nad 
złem.

Święto nadziei...

W łaściw ie ty lko nadzieja nas krze 
pi, że to, co jest dzisiaj stanow ić bę­
dzie o zwycięstwie ju tra .

Po  dzień dzisie js ty  okupyw any jes t 
o fiarą  wielką, nadzieją graniczącą z 
bozinadzi e jnośei ą .

O ozem dumać może setny i ty- 
y: ąazny obywatel ?

O ju trze.
Dobę w k tórej żyje, zna na  wylot, 

pofm uje bez dopowiedzeń. Ciężki 
dzień powszedni, a święto okraszone 
złudną nadzieją.

Dumać będzie obywatel tysiączny 
o terru o ezem się nie mówi.

O głodzie.

O głodzie pracy, k tóry  ta rg a  jaźn ią  
ludzi starych , spracow anych w trosce 
o byt dzieci i wnuków.

O głodzie czynu, k tóry  rodzie s ę 
zwykł w dniach w ielkiego przełomu. O 
dniach chm urnych i górnych, k tóre ni 
ezem k rop la  wody drążą kam ień epo­
ki przeżyw anej.

O, ciężko i niewesoło!
„P rzy jd ą  czasy, k tórych znam ie­

niem  będzie w yścig pracy, jak  kiedyś 
był w yścig żelaza, wyścig k rw i“ — oto 
m aksym a, k tó rą  W ielki nasz Budow ni 
czy, w ypow iedział w roku 1919.

Św iatły  jego rozum przeniknął ta ­
jemnicę ju tra .

Isto tn ie  — wyścig- trw a. I już nie 
p racy  — a żelaza. Gdy tym czasem  my 
ledwie przed tym  pierwszym  proble­
mem stoim y bezradni.

Cokolwiek u jął w swe m ocarne dlo 
nie w czyn się przem ieniało. Był za 
jęty  arm ją, budową trw ałych podw a­
lin tro ju  państwowego, po lityk i mię 
dzy na radowej, napew-no gotował się 
do uporządkow ania ładu w ew nętrzne­
go — rap tem  Go zabrakło.

Serce przestało bić.

Ostało się grono uczniów wiernych 
f i >. słuszne cii. wsłuchanych w niepi­

sany testam ent.
A czy go odczytać po trafią?  Oby­

w atel setny, tysiączny p ragn ie  pracy, 
chleba i w ypełnienia dnia  powszednie 
go. Bo święto try u m fu  i wesela je s t 
sporadyczne, rzadkie.

W słuchany jes t obyw atel setny i 
tysiączny w program ow e cele ruszenia 
odrętw iałej m ach iny ' państw ow ej z  

m arazum  zastoju.
Program je s t piękny. P isany  i mó 

wiony; konsum eja, produkcja, ożywię

nie w przem yśle, spadek bezrobocia, 
ruch...

Pow iada się w pierwszym  rzędzie, 
ie  rząd ocalił walutę.

Cóż z tego, kiedy w alu ta  jest a n ie 
m a pieniędzy.

Rośnie wzrost oszczędności.
Pocóż oszczędności, kiedy powin­

niśm y wydawać, kupować, sprzedaw ać 
i produkować.

Coś podobno narasta , jakieś od 
setki popraw y notu ją  urzędy sta ty sty  
ezne. ■

Ale z drugiej strony w y rasta  wid­
mo naszej słabizny zbrojnej, nagw ałt 
potrzebna popraw a stanu  obrony na­
rodowej, wysiłek na  wdełką m iarę i 
entuzjastyczny poryw.

Jeszcze do jednego nie podeszliśmy 
przygotow ani, a już nowe piętrzą się

Wszystkim naszym Czytelnikom, Współ­
pracownikom i Przyjaciołom składamy ży­
czenia „W esołego Alleluja" I 

Wydawnictwo 
JEXPRESU ZAGŁĘBIA*4.

sadan  a  nadrzędne.
Otóż to wdaśnie.
J a k  hist or ja  Polski długa, zawsze 

jesteśm y spóźnieni o kilUa dziesiąt­
ków lab  zawsze przecieram y po nie- 
wezasie oczy i zawsze... m am y jakiś 
argum ent na uspraw iedliw ienie.

Dzisiaj też.
Potrzeba było doczekać się ponad 

miljardiowogo deficytu budżetowego, 
żeby wreszcie po p rzykrym  okresie za 
ciągania pożyczek na  pożyczki, zna­
lazł się m in iste r skarbu, k tó ry  m iał 
odwTagę powiedzieć, publicznie:

Poprzednia gospodarka była fa ta l 
na, jeszcze krok — a przepaść. W szy­
scy na front rów nania w dół!

Potrzeba było doczekać się miljorm 
wej rzeszy młodzieży poza w rotam i 
szkół, żeby powołać na m in istra  oświa 
ty  człowieka, który  młodzieży nie nue 
rzy m iarką ijolitycizną, a kocha ją  i ro 
zumie...

Potrzeba było doczekać dziesiątka 
procesów sądowych, żeby przekonań 
się, że obcy kapita ł, obładowany kon 
cesjami, żeruje na żywym organiźmie 
narodowego lx)gactwa pracy.

I potrzeba będzie długiego czasu, 
aby doczekać się, że tam , u  góry, zro- 
zumią wreszcie, że jeśli Polska zasob­
na je s t w jedyne bogactwo: — pracę, 
to trzeba stworzyć jak iś czynnik en er 
getyczny, k tóryby tę pracę eksploato­
wał.

Z próżnego, Salomon nie naleje — 
pow iada przysłowie.

Ale właśnie my, nie dysponując 
specjałnemi bogactwam i naturaluem i, 
ani wysoką przew yżką eksportowy — 
winniśm y uciec się do konieczności na 
lan ia  z ] Różnego.

Obywatela t i :e obchodzi, czy pie­
niądz obiegowy m a tak i lub inny pod­
kład pokrycia złotego — on chce tylko 
pieniądzem  dysponować by kupić so 
bie ubranie, buty, zapłacić komorne, 
szkołę za dzieci i nakarm ić siebie i ro 
dzinę.

W yższa filozofja gospodarcza do­
b ra  jest dla tych, co nie odczuwają 
głodu pracy i chłeba.

Zresztą niech ta  filozofja będzie 
najw yższej m iary, byle w ydaw ała 
efekty  pożądane i twórcze.

Zniecierpliw ienie powszechne tłu ­
mi się pociągimia-aami śmiałemi i owtf 
enemi.

Fantasm agorjc  lepszego ju tra  nie 
poparto, oddźwiękiem powszechnym 
nie w arte  są fun ta  kłaków7.

T ak sobie myśli obywatel setnv i 
tysiączny a v  dobie dzisiejszego św ięta 
nadziei i zwycięstwa dobra nad ziem.

KOZUBSKI JA N ,



Stanów sko parlamentarne! Grupy Pracy
Onegdaj Odbyło się w Warszawie 

lebranie parlam entarnej Grupy Pra- 
by( poświęcone zagadnieniom walki 
k bezrobociem. W zebraniu wzięło u- 
rłział 23 posłów i senatorów, a nadto 
przedstawiciele: M inisterstwa Op.
Spoi, B iura Ekonomicznego Rady 
Ministrów, Międzynarodowego B iura 
Pracy i Funduszu Pracy.

Pierwszy referat pos. Gdtdi zawie­
rał szereg zagadnień i tez, koniecz­
nych do przedyskutowania w cało­
kształcie planu walki z bezrobociem.

Referat sen, Malinowskiego doty­
czył finansowych zagadnień walki t, 
bezrobociem i sprowadzał si<̂  do 
stwiei dzenia konieczności znalezienia 
poważnych źródeł finansowych na 
ten eel.

Wreszcie referat pos. Sowińskiego 
naszkicował sytuację społeeziio-gospo 
darczą państwa wogółe i doszedłszy; 
w konkluzji do postulatu wzmożone­
go uprzemysłowienia i urbanizacji 
kraju przedstawił konkretny projekt 
w prowadzenia wewnętrznej wymiany 
towarowej dla odmrożenia kapitałów 
i wzmożenia obrotów gospodarczych.

Z licznych przykładów przytoczo­
nych w referatach i dyskusji wynika, 
feo

AKCJA W ALKI Z BEZROBO­
CIEM JEST NIESKUTECZNA.

jW bieżącym roku fundusze prelim i­
nowane na inwestycje i roboty finan­
sowane przez Fundusz Pracy pozwolą 
zatrudnić zaledwie ok. 60 tysięc> bez­
robotnych. co wobeo 1 i pół miJjouio- 
Hvej rzeszy bezrobotnych w miastach 
•jest absolutnie niewystarczające. J e ­
szcze w bieżącym roku trzeba zatem 
znaleźć i uruchomić znaczne środki 
finansowe. J e s t to przytem  najp il­
niejsza konieczność państwowa.

Pozatem niezbędno je st opracowa­
nie wielkiego program u kilkoletniej 
ipłanowej akcji likwidacji bezrobocia, 
do czego należy przeprowadź, głęboką 
i radykalną przebudowę ustroju spo­
łecznego i gospodarczego. Jest to je ­
dyna droga do uzdrowienia stosun­
ków. S tan obecny nietylko rujnuje 
Państwo gospodarczo i nadwvręża je­
go zdolności obronne, ale również wy 
wołuje głęboką depresję psychiczną 
w snołeczeństwie.

W  dyskusji zabierali glo*Ł posło­
wie: MadeySlił, Kaczkowskl, Zubrzyc­
ki, Wvmvslowski, Jasiński. Matu- 
siak, Zakrocki, sen. Kudelska Bob­
rowski i Kwaśniewski, oraz referenci 
i, dla wyjaśnień inż. Ponikiewski z 
Funduszu Pracy.

Wszyscy mówcy zgodnie określali 
groźny stan liezrobocia i nieskutecz­
ność dotychczasowych metod walki *

J. MALAWSKI
specjalista chorób skórnych ł wene­

rycznych przyjmuje
w Będzinie, u!. Sączew ska 27.

B s ip ir a ik i s is  W ?  w i i i i r a a l a !
Miody obywatel m. Gniezna — p, 

Edmund K ujawski (liczy 32 lata) — 
opatentował nowy wynalazek, u n ie ­
możliwiający przepalanie się bezpieer 
rtików, pośredniczących w przepływie 
prądu z sieci głównej do mieszkań, za 
kładów itp. W  miejsce drucików umie 
ścił p. K ujaw ski specjalną, wkładkę z 
miodzianemi kontaktami do korków, 
która może być każdorazowo wrazi o 
krótkiego spięcia — zmieniona.

W kładka ta  jest z jednej 3łroay 
trwała, a pozatem usuwa stałe niebea 
pieezeństwo pożarów, czy zniszczenia 
instalacji.

bezrobociem, wszyscy pozatem stwier 
dzali, żo rozwiązanie sprawy znaj­
duje się na płaszczyźnie zagadnień 
finansowo-gospodarczych. Różnice wy 
stąpiły w poglądach na metody roz­
ważań tych zagadnień.

Postulaty i wnioski Grup}1 Pracy 
na temat walki z bezrobociem zostaną, 
na podstawie materjałów  wczorajsze­
go zebrania opracowane przez spo-

W trzecim  (ostatnim ) dniu losow ania 3 
proc. prem iow ej pożyczki inw estycyjnej, 
w ygrano padły na num ery następujące 
(pierwsze liczby oznaczają N r. serji, dru- 
gio — N r. obligacji).

Po zl. 300 na n-ry : 75 — JLS, 76 — 27, 215
— 49, 278 — 49, 323 — 48, 354 — 48, 361 — 13, 
438 — 49, 483 — 49, 554 — 49, 008 — 13, 642 — 
13, 701 — 13, 718 — 13, 739 — 13, 738 — 31, 819
— 48, 884 — 31, 905 — 51, 926 -  13, 932 — 43, 
964 — 13, 979 — 48,1072 — 21. 1306 — 49.1391
— 13,1563 — 13,1607 — 13, 1623 -  49,1718 — 
27,1756 — 48,1891 — 27 2011 — 15, 2020 — 49. 
2029 — 27,2063 — 31, 2094 — 31. 2214 — 13,2296
— 49, 2338 — 27, 2418 — 31, 2417 — 49, 2527 — 
49, 2543 — 31, 2688 — 31, 2737 -  27, 2825 — 49, 
2894 — 13„ 2408 -3 1 , 2981 31, ? 107 — 48, 8107
— 13, 8409 — 31. 3495 — 31, 3583 -  27, 3678 — 
48, 3758 — 27, 3825 — 31, 383!- -  31, 3865 — 13 
8886 — 31, 3397 — 27, 4011 - •  27. 4103 — 27
4138 — 13, 4219 — 13, 4370 — 27, 1386 — 43, 
4544 — 31. 4512 — 48. 4605 — 31, 4659 — 49,
4701 — 48, 4737 — 13, 4746 -  48 4752 — 27, 
4790 — 27, 49G0 — 27, 5004 — 48. 5280 — 48, 
5310 — 31, 5637 — 48, 5724 — 49. 5725 — 49. 
5743 — 27, 5755 —31, 5936 — '41, 5945 — 27, 
6056 — 31, 6100 — 48, 6347 — 49, 6402 — 27, 
6474 _  31. 6529 -  27. 6578 — 49. 6584 — 31, 
6588 — S I  60040 — 49. 6680 — 48. 672f> -3 1 , 
6731 — 81, 6939 — 27, 7024 — 13. 7031 — 31, 
7084 — 13. 7233 — 27, 7245 — 45, 7378 — 27, 
7491 — 48, 7466 — 48, 7589 — 31, 7571 — 45, 
7632 — 27. 7063 — 48, 7660 -  20, 7096 — 48, 
7761 — 27, 7899 — 13, 7904 — 49, 7908 — 48, 
8070 — 49, 8173 — 49, 8179 — 27, 8228 — 31. 
8287 — 27, $5 IG — 13. 8549 — 49. 8750 — 48, 
8892 — 13, 8895 — 27, 8949 — 48, 9024 — 81, 
9079 — 48, 9225 — 49, 9251 — 28, 9306 — 13. 
9811 — 48. 9335 — 48, 9394 — 81. 9367 — 27, 
9388 — 13(, 9435 — 27, 9589 — 49, 9660 — 81, 
9675 -4 9 , 9803 — 13 9840 — 48. 9857 — 81 
997.1 — 27, 10008 — 27. 10062 K, 10.119 — 27. 
10191 — 13,10194 — 27.10353 — 4:'. 10367 — 81. 
10390 — 27, 10415 — 31., 10582 — 48, 10730—27
10741 _  13,10S30 — 13,10833 -  27.10878 -  31
11128 — 49, 11141 — 48,11167 -  49, 11148 — 27
11079 — 81,11284 — 48, 11335 — 49.11347 —18

RZYM. U; 4. '/. A smary donoszą, że 
korpus askarysów, który wspólnie z 
pierwszym korpusem włoskim pobił 
gwardję negusa, pod M aiciu, dotarł 
obecnie do Kobbo, położonego 50 km. 
na południe od Kworam, przy drodze 
samochodowej do Dessie.

Włoskie koła wojskowe liczą się z 
zajęciem Dessie już w najbliższą nie­
dzielę. • '̂•4'*

cjalnie wyłonioną komisję, do której 
powołano: sen. Bobrowskiego, posła 
Kaczkowskiego, Gdułę) Sowińskiego i 
Madeyskiego.

Wnioski będą uchwalone na na* 
stępnem zebraniu G ru iy  P racy  (w 
dn. 22 kw ietnia b. r.) poczem zostaną 
przedstawione Rządowi, oraz staną 
się podstawą dyskusji na plenum 
Sejmu.

11402 — 48,11514 -  31.11657 — 31, 11726 — 13 
11877 — 27,11909 — 13,11968 -  43 11988 — 48, 
32019 — 13,12122 — 49,12400 -  13,12629 —27 
12635 — 48,12547 — 13,12897 -  • 4?, 12723 — 31 
12916 — 49,13182 — 31,13375 — 27,13399 — 49 
13443 — 30,13461 — 48.1.3504 — 49,13571 — 27 
13588 — 31,13643 — 31,13688 — Al, 13936 — 13 
13959 — 31, 14027 — 27,15079 — 4S, 14152 — 49 
14393 — 27, 14508 — 48,14519 — i  \  14553 — 45 
14754 — 49,14759 — 27,14842 — 49,13850 — 27 
14883 — 31,14938 — 49,13046 — 13,15093 — 49 
15130 — 49. 15201 — 48,15172 -8 1 , 15240 — 27 
14265 — 49,15304 — 48, 15351 — 48 15427 — 31 
15410 — 31,15433 — 31,15508— 43, 15568 — 48 
15722 — 13, 1736 — 49, 15749 — 27, 15919 — 48. 
15975 — 31, .16092 27, 16096 — 13. 18251 — 49, 
16359 — 49, .16379 — 13. 16440 — 49,16460 — 48 
18464 — 31,16574 — 13,16696 — 49,16743 — 27 
16752 — 48,16778 — 13,16787 — 13,16787 — 27 
16838 — 27,16862 — 13,17121 - - 49,17276 — 48 
17309 _  48.17394 — 31,17400 — 27, 17531 — 13 
17551 — 31, 17572 — 49, 17703 — 27, 1773 —27 
17778 _  48,17820 — 27,17942 -  13, 18044 — 49 
18183 — 48, .18191— 31,18283 — 27.18300 — 48 
1840 — 49, 18407 — 31, 18514 — 13, 18525 — 49 
18600 — 18,18605 -  81,18852 -  46. 18929 — 13 
18956 — 13,19018 — 48, 19024 - - 49,19084 — 27 
79083 — 13. 19114 — 27,1.9315 — 27, 19371 — 13 
19372 — 48,19551 — 49,19578 — 49.19806 — 31 
19843 — 49,19954 — 27, 20040 - -13, 25081 — 45 
20094 — 49. 20114 — 49, 2(1202 — 49, 20221 — 27 
20328 — 13, 20333 — 43, 20495 — 27, 20497 — 49 
20498 — 31, 20570 — 31, 20645 — 31. 20645 — 31 
20646 — 48, 20670 — 27. 20682 -  40, 20683 — 31 
90743 — 13, 20855 — 48, 20881 — 49, 26891 — 13 
20970 — 13, 20991 — 31. 21(3)9 — 27. 21012 — 49 
21002 — 48, 21020 — 49. 21027 — 13 21045 — 27 
21119 — 31, 21278 — 31, 21278 — 13, 21419 — 2,7 
21497 — 49, 21560 — 31, 21697 — 13, 21787 — 49 
21835 _  45. 21864 — 31, 2.1885 -  48. 21990 -  3.1 
22055 — 48 22057 — 13, 22097 — 49 22117 — 48 
22129 — 49, 22184 — 13, 22191 — 27. 22254 — 48 
22371 — 27. 22395 — 13, 22409 — 31. 52464 — 18 
22618 — 27, 22633— 13, 22037 — 31, 22699 — 48 
22704 — 27. 22739 — 13 22751 — 4?. 22788 — 48 
22984 — 13.

(N ietm ędow a).

Dywizja alpejska pierwszego kor­
pusu arm ji współdziałająca z dywizją 
sabaudzką, po zajęciu Abasera, posu­
wa się w kierunku Magdali. Trzeci 
korpus armji, którego sztab znajduje 
się w Sokola, otrzymał prawdopodob­
na zadanie połączenia się z dywizją 
alpejską pod Magdala,

Włoskie siły lotnicze ustawicznie 
nękają cofającego się nieprzyjaciela.

P R Z Y C H O D N IA

L E C Z N I C Z A
I iWr. „Pamoę

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Gsynnat 11-11 W  pj>, w iwiętiu 11-1 

W iiy fa  5 słotych.

Z OLKUSZA

Bezrobotny kradł z cmentarza 
krucyfiksy i wyrabiał z nich 

pienądze
Bieda i głód doprowadzają człow lo­

ka do niesamowitych nieraz czynów.
Wacław Bagiński, mieszkaniec ko l 

Stawki pod Sławkowem, od kilki, lot 
łreerobotny i obarczony rodziną wpadł 
na pomysł zdobycia gotówki w or>g>- 
nalny, a  jednocześnie makabryczny 
sposób.

Zabierał figury metalowe Chrystu* 
sa z grobów na cmentarzu w Sławko­
wie i przetapiał je na stop, z któro go 
następnie robił fałszywe monety jedno 
zlotowe i 50-groszowe, które następnie 
puszczały w obieg jego dzieci.

Gdy policja onegdaj wkroczyła do 
jego ubogiego mieszkania, zastała Ba­
gińskiego przy fabrykacji pieniędzy

Zakwestionowano mu kilka sduK 
gotowych falsyfikatów, kompozyel, o* 
raz prvm itvwne urządzenie „fabryc/H* 

• — = 0 0 0 = —

Zbrodnicza zem sta za odbicia 
dz;ewczyny

W  ub. czwartek wybiegł z zatłn tu  
niespostrzeżenie Bolesław Kania mie­
szkaniec Sułoszowej i począł okłsd-jd 
łaską z ty tu  swego rywala Józefa Go- 
raja.

Gdy Goraj upadł, Kania zadał mu 
10 ran  nożem na calem ciele jłoczero 
zbiegi. *

Po udzieleniu pierwszej pomocy 
iajow i przez dr. Kościuszkę Skały 
ranny zbadany został przez policje pod 
przysięgą, ponieważ, stan jego budzi o- 
ha we o życie.

K ania został zatrzvmsny. P r*vm at 
on się do napadu i pobicia kolegi * 
zemsty spowodu „odbijania" mu prze* 
Goraja dziewczyny.

B. Fctczo**
szpitala św. Łazarza w Warszawie

H. Rudziński
przyjm uje Dąbrowa Górnicza 

Kościuszki 2 godz. 18—20.

Za frontem  pracuje 100 tysięczna ar- 
m ja robotników nad rozbudową i or­
ganizacją taz zaopatrzenia.

Ilia teflii wisia aa sr a
J a k  oblicza angielska statystyka, 

obecnie na świeoie istnieje 2.796 „ży­
wych języków" — to jest takich, któ- 
rcmi się posługują mieszkańcy danego 
terytorjum  w życiu codziennem. Nu 
860 podstawych języków — przypada 
w Europie 48, Azji 153, Afryce 180, A 
meryce 424, Oceanji 117.

Ile ludności l ic ią  Sowiety
Na podstawie wiadomości z Mo­

skwy — Rosja Sowiecka m a liczyć 17-5 
miljony ludności. . .

Ponieważ przyrost w  o s ta tn ic h  a  
tach wynosił po 4 miljony ludzi rooz 
nie, należy liczyć, że w ciągu 3y a 
Rosja Sowiecka będzie z a m ie sz k iw a ­
na przez 300 mlljonów ludności-

Uwaga! Uwaga!
YV drugi dzień świąt zapraszamy na

FIVE O CLOCKE
który odbędzie się od godz. 17-ej, oraz na wystąpy artystyczne zna­
komitego duetu Lewandowskich i m ilutkiej wodewilistki Zofji Tokar­
skiej w nowym repertuarze.

Zarząd Restauracji „Sav8y“

JBL Swoim Szanownvm Konsumentom szczere życzenia
.WESOŁEGO A LLELU JA ! 

składa
Poznańska Palarnia Kawy „KŁOS“

Ciągnienie pożyczki inwestycyjne}

10957 —  48, 10996 —  48. 11020 —  48.11040 —  13

W Wielkanoc włosi zamierzają zdobyć Dessie
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IŚLĄSKI INSTYTUT RZEMIEŚLJNI- 
CZO-PRZEMYSŁ9WY w Katowicach 
uruohamia w dniu 15 kwietnia b. r

II-gl Kurs dekoracji 
w ystaw  sklepowych

Liczba mlejjse ograniczona J
Spieszno zgłoszenia przyjm uje i 

wyczerpujących informaeyj udziela 
wyżej wym ieniony Instytut mieszczą 
cy  sio w Katowicach, w gmachu 
Śląskich Technicznych Zakładów Na­
ukowych przy ul. K rasińskiego' ii. 
pokój nr. 15, w godzinach urzędo­
wych od 8 ej do 15-ej, w soboty od 
8-ej do 1380 (Teł. nr. 335-37). f

1
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NIYEA

Str. 5

D laczego?
Bo niema niczego lepszego, gdyż tylko N I V E A  
zawiera „Euceryt", który sprawia, że  Krem 
NIVEA wnika łatwo i głęboko w pory skórne 
ł dlatego ta nadzwyczajna skuteczność.

Ceny zt 0 .4 0  — 0 ,7 5  — 1,40 — 2 ,6 0  za pudełko 
*1 1,35 i 2 ,2 5  zo lube

O lejek  NIVEA zł 2 . -  i 3 ,5 0  
butelko p róbna  zł  1,—

PE&ECO S półka A kcyjna w Poznaniu

Zbrojenia powietrzne świata
Ciekawe Hczby niemieckie o stanie lotnictwa w poszczególnych państwach

JA P O N JA .
Około 2 050 samolotów lądowych i 

m orskich. Personel lotn ictw a 22.000 
oficerów i szereg.

B udżet lo tn ictw a o równowartości 
400 m iłjonów złotych.

A M ER Y K A
Samolotów: arm ji Lądowej 1.509, 

m arynark i 1.193, razem  2.702.
B udżet lotniczy: 120.236.210 doi.
Personel lotnictw a, ofic. i szereg. 

31.251.
N IEM C Y

(w-g źródeł rosyjskich)
R osjanie obliczają siły lotnictw a 

niemieckiego na 2.250 samolotów oraz
45.000 ofic. i szereg. S tan  ma ulegać 
stałem u powiększaniu, aż do osiągnię­
cia 5.000 samolotów. Budżet wynosił 
w roku ubiegłym  211 miłjonów m arek.

T ak  p rzedstaw iają  się w ogólnych' 
zarysach siły lotnicze m ocarstw  lw ia 
towych. M niejsze państw a, nie rozpio 
rządzając  zbyt wielkiem i środkam i, po 
siada ją  oczywiście słabsze siły lotni­
cze, niem niej jednak  przedstaw iają  c- 
ne w arteS ' -a sic należy liczyć.
Z więcej in teresujących nas m ają:

RU M U N  JA
Samolotów: w 1 lin ji 421, w rezer­

wie 488, razem  910.

CZEC H O SŁO W A C JA
Samolotów: bomb. 138, myśl. 270, 

rozpoznawczych 240, razem  648 samoł. 
w 6 pułkach lotniczych. Personel lotni 
czy liczy 695 ofic., 737 podofir*.. 6382 
szer., z tego personel la ta jący  618 ofic. 
i 633 podofic., razem  1.251. W  rezerwie 
i w fabrykach znajdu je  się jeszcze 67»S 
samolotów, ogólnie zatem  można li
czyń Czechów samolotów.

B E L G JA
Samolotów: w 1 lin ji 440, w rezer­

wie 260, razem  700.
Personel lotniczy: ofic. 125, szer. 

2.850.
Państw a B ałtyckie

E s ton ja  100 samolotów, łączcie z 
rezrw., F in land  ja  130 samolotów, k o t­
w a 50 samol., L itw a 90 samoł. +  20 
rezerwa.

JU G O SŁ A W JA .
Samolotów w 1 linji 470 +  360 w 

rezerw., samol. m arynark i 97 - f  43 w 
rezerwie, razem  567 -f- 403 w rezerwie, 
ogółem 970.

Personel lotniczy: ofic. 980, podofic. 
1600, szer. 7.600.

PO L SK A
Ciekawie obliczają nas Niemcy. O 

czy w iście, że cy fr ich nie m am y za­
m iaru popraw iać, bez względu na to 
czy są błędne, czy nie. N a tern tem at 
odpada wszelka dyskusja, albowiem 
naruszałaby ona t. zw. tajem nicę woj 
skową, «ło przestrzegania k tórej wszy 
sey są  zobowiązani.

J a k  Niemcy obliczają nam siły po 
w ietrzne:

Lotnictwo lądowe: 6 eskadr tow a­
rzyszących po 10 samolotów, razem  
60 samolotów, 27 eskadr linjow yeh po 
11 samol., razem  297 samoł.; 16 eskadr 
myśliwskich po 12 samol., razem  192 
samoł., 6 eskadr bom bardujących po 10 
samol.. razem 60 samol., ogółem 609 sa 
molotów.

Lotnictwo m arynark i: 3 skadry  li 
njow e 50 samol. 2 eskadry bomb., 
24 samol., 4 eskadry myśl. 48 samol., ra 
zem 122 samol szkolnych 217, samol. w 
mol., samol. szkolnych 217, samol. w 
rezerwie 500, razem  1.508 samolotó w.

Personel lotniczy: 1.555 ofic., 1.254

KWAS CYTRYNOWY
delikatny w smaku, dla zdrowia nieszkodliwy, tańszy  od c y ­
tryn, powinien być s to so w a n y  w każdej kuchni dbającej o

zdrowie konsumentów.
Żądać wszędzie. PRODUKUJE: Żądać wszędzie*

Sp. Akc. Fabryk Chemicznych „RADOCHA"
w S O S N O W C U .

Królowi Angiji wolno pojąć za małżonkę
nawet najbiednieisze dziewczę

Lotnictw o, stanow iące dziś jeden 
z głównych czynników uzbrojenia pań  
stw a, jego obrony i bezpieczeństwa, 
stało się troską niety lko zainteresow a 
nyeh sztabów  generalnych i m inistrów  
wojny, ale w szystkich narodów. Dla 
mocnych je s t ono doskonałym  atu tem  
zaczepnym, dla słabych groźbą o nie- 
obliczalnycli następstw ach.

Nic więc dziwnego, że każde pań ­
stw o nie żałuje środków, w7 m iarę moż 
ności, na wyposażenie swych sił zbrój 
nych w ten doskonały elem ent walki 
i obrony. W  następstw ie tych dążności 
zrodził się w yścig zbrojeń pow ietrz­
nych między narodam i. K ażdy p rag  
nie pokoju, ale każdy równocześnie, 
chce zabezpieczyć go silą.
Elem entem  siły  najniebezpieczniej­
szym i najskuteczniejszym  jes t dziś 
lotnictwo.

U doskonalenia techniczne dały lot­
nictw u niebyw ały rozwój, k tó ry  stw a 
rza coraz to nowe możliwości użycia go 
w przyszłej wojnie.

N iem iecka p rasa  lotnicza, k tórej 
jednym  z głównych zadań jest uświniła 
m ianie swego społeczeństwa o niebez­
pieczeństw ie powietrznem , aby go po­
budzić do o fia r  na rzecz rozbudowy 
własnego lo tnictw a, tak  ocenia siły lot 
nicze *wiafa:

A N G L JA
.Samolotów: bombowych 528, myśli 

wskieh 255, rozpoznawczych 204; wod 
nosamolotów dużych 38; samolotów ra 
rem  1.025 - ] -  100 proc. rezerw a—.2.050.

B udżet lotniczy zw yczajny; 
29.186.100 f. st. ' '

Personel lo tn ictw a: ofic. 3.298 i 
szer. 26.107.

F R A N C JA .
Sam olotów: bombowych 410, m yśli 

wskieh 622, rozpoznawczych 1.923; 
razem  2.060, w pierw szej lin ji, a łącz­
nie z rezerwam i (mob. 2.270, w szko­
łach 1.070) 5.400.

B udżet lotniczy zw yczajny
1.494.520.000 fr.

Personel lo tn ictw a: ofic. 3.172, szer. 
51.484.

W ŁOCHY
Sam olotów: bamb. 490, myśl. 336, 

rozpozn. 403; sam. razem  1.219 -i- 891 
w rezerw . — 2.100.

B udżet zw yczajny: 849.605.000
lirów.

T>r,rsonel lotni t w a :  ofic. 3.061. szer. 
37.422

R O S JA .
P osiada  w 1 lin ji 3.182 samol., w 

rezerwie 954, razem  4.136, z tego 30 
oroc. m yśliwskich i 30 proc. bom hardu 
jąeych, resz ta  rozpoznawcze i inne.

LO NDY N, 9. 4. — W  związku z sze 
roko omawia,nemi, a  rzekomo aktuałi 
zującem i się planam i m atrym onjalne- 
mi k ró la  E d w ard a  V I I I ,  rozmowy na 
ten  tem al nie schodzą z porządku dnia 
P ra sa  angielska zw raca uwagę, iż w 
odróżnieniu d  wszystkich innych mo 
narchów , król A ngiji m a zupełną swo 
bodę a v  wyborze m ałżonki. Znam ienne 
jest, że m ałżonka kró la A ngiji nie mu 
si być „królew skiej krw i". Wolno kró 
łowi obrać sobie za żonę naw et n a j­
biedniejsze dziewczę swego kraju . P ra  
wo angielsk ego dw oru królewskiego 
tem u się m e sprzeciw ia. W prow adza 
ono w praw dzie pew ne zastrzeżenia, 
lecz raczej n a tu ry  politycznej.

I  tak  za niew skazane uznaje  się t.

zw. unje personalne, k tóre mogłyby 
stw arzać nowych pretendentów  do tro  
nu. Nie mógłby się zatem król ang ie l­
ski ożenić z osobą panującą lub m ają 
eą objąć tron  w jakim kolw iek obcym 
kraju . Jedno  tylko istn ieje  ogranicze­
nie i to w form ie rygorystycznej. Nie 
wolno mianowicie królowi angielskie 
mu poślubić kobiety w yznania  rzym ­
sko - katolickiego. Żadne inne w yzna 
nie nie stanow i w  tym  względzie prze 
szkody.

O wiele m niej wolności od króla 
m ają pod tym  względem książęta i 
księżne w Angiji, Zaw arcie ślubu jest 
bowiem dla nich zw iązane z uzyska­
niem aprobaty  nietylko głowy domu 
panującego,lecz również i parlam entu.

podoficerów i 31.465 szereg.
N a tern kończym y nasze obliczenia, 

za ich praw dziw ość trudno ręczyć, bo 
nikt. świadomie nie będzie zdradzał sta  
nu swych sił zbrojnych. C yfry  poda 
ne przez Niemców m ogą nie zgadzać 
się ściśle z isto tnym  stanem  rzeczy, 
ale w każdym  razie da ją  nom w pew 
u ej m ierze obraz zbrojeń pow ietrznych 
Z brojenia te u legają ciągłej zm ianie 
pod względem ilościowym i jakościo­
wym. N a razie rosną i nic n ;e w skazu 
je  na to, aby to była już  górna g ran i 
ca zbrojeń, przeciw nie p rogram y kilku 
letn ie przew idują w szeregu państw  
w ydatne pow iększenie, dotychczasowe­
go stanu  posiadania kosztem  budżetów 
nadzw yczajnych, nie zawsze u jaw n ia ­
nych.

Tętno chwili
BOKĄR IDZIEMY?

Idą nowe czasy, wym agają one nowych 
form. W ymagają one zerwania z wyśei- 
ąiem bezrobocia!

Polska nie może być niemym świadkiem  
potężnych przeobrażeń, dokoaj wanyob a  
najbliższych sąsiadów. W ielkie idee pracy, 
tam realizowane muszą być najprędzej u 
nas zastosowane!

Dotąd nie możemy zdobyć ani aa 
odwagę myśli, ani na odwagę czynu. Wciąż 
żenimy biedą z nędzą.. A biada Narodowi, 
gdy nqdza Narodowi przewodzi!

Przykład Rzeszy Niemieckiej, która pra 
wie całkowicie wyelim inowa'a złoto z pod 
kładu swej waluty, najlepiej świadczy, że 
niowolnieze powtarzanie, iż pieniądz to zło 
to, jest przestarzała formą ot ornego św ia­
ta ekonomicznego. Rzesza Niemiecka zer­
wała kajdany złota i przez to potrafiła 
wkroczyć na drogą tak wielkiego rozwoju, 
iż wprost oszołomienie budzi wśród ludzi, 
nic maja.eyeh ani odwagi m yśli ani odwa 
gi czynu.

W ielu chlubi sic, że należymy do bloku 
złotego. Lecz ta chluba jest straszakiem  
wczorajszego kaleki — niewolnika, nie zna 
jącego swej mocy i nie tęskniącego do peł 
ni życia. Trzeba naprawdę być ślepym, że 
by nie widzeń, iż nasze państwo, posiada­
jąc omal najmniejsze zapasy złota na świe 
cie, jest mimowolnym strażniKiem idei 
sprzecznej z interesami Narodu, Irzeba być 
głuchym, żeby nie słyszeć jęku zamierają 
cego życia gospodarczego.

Dziś z każdego metra ziemi polskiej wzno 
si sic s?ow'o „Oskarżam" pod adresem tych 
którzy pragnęli nagiąć naturalny ro.,\vój 
Narodu do teoryj, zaczerpniętych z lamusa  
przestarzałych form gospodarczych. Żywe­
go organizmu narodowego nie można dosto 
sowywać do teoryj, tylko teorje należy 
tworzyć do istotnych potrze!) narodu.

Gdy powstaje pytanie „jak" należy le­
czyć życie gospodarcze, polska m yśl rady 
kałna znajduje odpowiedź w i rostych te­
zach. , Tak‘‘, żeby mogła wzmóc sic pręż­
ność ekonomiczna Narodu. A może to sią 
stać tylko przez wzmożenie ob m ów  we­
wnętrznych. przez zatrudnienie jak na i wiek  
szej ilości ludzi za godziwym a nie ż bra- 
ezym zarobkiem, przez związani? wolnych  
mózgów i wolnych mięśni z komecznościa- 
mi państwowemi. To jest droga, idąca 
przez-wzmożenie spożycia i produkcji i 
przez umiejętność harmonizowania tych 
dwuch zasadniczych funkcyj gospodar­
czych.

W szystko co bodzie przeszkodą na dro­
dze wzmożeira s’e prężności gospodarki na 
rodowej, winno być bez litości usuniecie * 
organizmu gospodarczego. Nie terapia, 
lecz chirurgia ekonomiczna winna być sto 
sowa na.

N igdv rentowność warsztatów praev. ęb" 
liczonych na rynek wewneirzny nie 
sic <vrvernć na nnsdveh kieszeniach i głod­
nych brzuohaeh ludzi p’"mv-

(Nowe Drogi).

CHRZEŚCIJAŃSKI SKŁAD 
SUKNA

£ D W A R D A
R o s i ń k i e ^ o

SOSNOWIEC. W ARSZAW SKA 2 
V1® a vis kościółka kolejowego 
P O L E C A

wytworne m aterjały z Chrześcijań­
skich Fabryk Bielskich, na garnitu­
ry, palta, kost.jumy, płaszcze oraz 

spodnie.
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W czem tkwi,, tragizm** przemysłowców węglowych;
W dążeniu do redukcvi robotników i podwyższeniu ceny węgla

Ju ż  x  chwilą w ydania dekretu o 
obniżce cen węgla widać było, że prze­
mysłowcy nie przeboleją przymuso­
wej obniżki i oętlą się starali wszel 
kieini sposobami wynagrodzić sobie 
poniesione straty**.

tW ogólnej walce % kryzysem prze­
mysłowcom węglowym trudno się po 
godzić z myślą, że i oni muszą ponosić 
ofiarę dla wspólnego dobra państwo­
wego. .

W  niedługim czasie po obmzce cen 
węgla pi'zemyslowcy poczęli przefcą- 
kiwać o konieczności koncentracji w y­
dobycia na kopaimach nurtujących. 
Groziłoby to pozbawieniem pracy se­
tek a nawet tysięcy robotników.

Dlatego też wśród sfer robotni­
czych podniósł się głośny protest, co 
widząc przemysłowcy 
uarasue zrezygnowali z tych zamiarów 

Potem nastąpił zamach na płaco 
robotnicze we wszystkich trzech Za­
głębiach węglowych. Przemysłowcy 
wjonówili u m o w ę  o plącę, domagając 
się około 10- procent owej obniżki ? tak

3 NIESŁYCHANIE NISKICH ZA­
ROBKÓW ROBOTNICZYCH.
W zatarg ten wkroczyły władze 

państwowe i orzeczeniem Nadzwyczaj 
nej Komisji Rozjemczej płace robot­
nicze pozostały bez zmian. Orzeczenie 
Komisji Rozjemczej obowiązuje je d ­
nak tylko do dnia 31 m aja b. r., 
to też praetnysłowey przemyśUwają 
znów nad sposobami przeprowadzenia 
ataku na płaee robotnicze.

Pouhsvvaz jednak robotnicy wszy­
stkich trzech Zagłębi Węglowych już 
obecnie stw ierdzają, że zdecydowani 
są na walkę o utrzym anie płac, prze­
mysłowcy s ta ra ją  się przeprowadzić 
tak swe zamierzenia, aby przed czasem 
nie wywoływać

IĆU SPRZECIWIŁ 
Chcą poproś tu przekonać społeczeń­

stwo i czynniki miarodajne, że poło­
żenie przemysłu węglowego w Pclsce 
jest katastrofalne i że ten dział prze­
mysłu znajduje się na skraju prze-

Już od pewnego cz-asii w niektó­
rych odłamach prasy ukazywały się 
wiadomości, że delegacja przemysłow­
ców bawiła w Warszawie, gdzie przed­
staw iła władzom naczelnym położenie 
przemysłu węglowego.

Ostatnio niektóre pisma zamieściły 
oficjalne oświadczenie Prezydjum  
Unji Polskiego Przemysłu Górniczo- 
Hutniczego, reprezentującej cały pol­
aki przemysł węglowy, które ma zwró­
cić uwagę społeczeństwa i czynników 
miarodajnych na obecną sytuację pol­
skiego przemysłu węglowego.

W  oświadczeniu tem prezydjum 
Unji, stw ierdzając nader ciężkie poło­
żenie przem ysłu wskazuje przyczyny, 
klóre, jego zdaniem, doprowadziły 
nasz przemysł węglowy do obecnego 
stanu.

Główny nacisk położony jest na 
S-krotną obniżkę cen węgła w kraju 
przy równoczesnero obniżeniu się cen 
eksportowych o około 40 proc., oraz na 
skutki — ja k  określa oświadczenie — 
niekonsekwencji w naszej polityce 
deflacyjnej, która stosowana była ty l­
ko do cen artykułów skartelłzowa- 
nyeh, a prawie weale nie objęła naj­
ważniejszych składników kosztów 
własnych.

Dotyczy to zwłaszcza świadczeń 
społecznych, których udział w ogól­

SAMOCHODY ANGIELSKIE nowe
modele

“ ( i i  Dii U. UH
Dostawca na dogodnych warunkach 

Śląska Reprezentacja

„Motoryzacja*
KATOWICE, Raciborska 48, tel. I1S-M

Zdolni akwizytorzy poszukiwani.

nych kosztach własnych w  okresie 
kryzysu wzrósł bardzo poważnie.

W wyniku tej polityki koszty włas 
ne na jedną tonnę wydobycia zmniej­
szyły się w porównaniu z 1928 r. na 
Śląsku o 83 proc., a w' Zagłębiu Dą- 
browskiem o około 27 proc., podczas 
gdy utarg netto zmniejszył się dla ko­
palń śłąsk»eh o 43 proc,, a dla kopalń 
Zagłębia Dąbrowskiego o 87 proe.

Oświadczenie Unji wskazuje na­
stępnie, że cena węgla w Polsce je st 
o 1/3—P2 niższa niż w jakimkolwiek 
innym kraju  europejskim, produkują­
cym węgiel.

Mimo to po ostatniej obniżce cen, 
która powiększa dotychczasowo straty 
przemysłu węgłowego o dalsze 28 
tnilj. zł. rocznie, nie pozwołouo prze­
mysłowi temu uzyskać jakichkolwiek 
rekompensat.

Jak stwierdza Unja, w ciągu ostat 
nich 6-ciu lat straty przemysłu w ęglo­
wego (bez Zagłębia Krakowskiego/ 
wynosiły ponad 800 milj. zł., co zna­
lazło swój wyraz, poza stratami gotów 
kowemi, przedewszystkiem w „wy­
darciu* urządzeń, w zmniejszeniu w ar 
tośei instalacji na skutek niemożności 
odnowienia zużytych urządzeń, czy­
nienia inwestyeyj i t. d. W rezultacie 
kopalnie nasze przedstawiają dziś 
obraz zużycia i zacofania.
U NJA TWIERDZI, ŻE PRZY OB­
NIŻKACH NIE WZIĘTO POD UWA 
GĘ, ŻE ZE WZGLĘDÓW SPOŁECZ 
NYCH PRZEMYSŁ WĘGLOWY 
ZATRUDNIA KOSZTEM ZNACZ­
NYCH OFIAR 22 TYSIĄCE RO­
BOTNIKÓW PONAD RZECZYWI­

STE POTRZEBY RUCHU.
Wolna konkurencja kopalń pogor­

szyłaby jeszcze ten stan rzeczy, dopro­
wadzając do zamknięcia łub nawet 
zatopienia kilkunastu kopalń, do znacz 
nego ograniczenia eksportu oraz do 
redukcji niemal połowy załogi. W  tych 
warunkach projekty takie już choćby 
z uwagi na możliwość następstw grol 
nych dla pokoju społecznego w P ań­
stwu© są — według Unji — zupełnie 
nierealnie, a nawet wprost szkodliwe.

W zakończeniu swego oświadcze­
nia prezydjum Unji stwierdza, że o 
iłe obecny stan rzeczy nie ulegnie 
zmianie, polskie górnictwo węglowo 
już w niedalekiej przyszłości nie bę­
dzie przygotowane do wypełnienia 
zadań, czekających je na wypadek 
mobilizacji przemysłowej kraju.

Dopóki bowiem przemysł węglowy 
pracuje z deficytem i dopóki odpisy 
am ortyzacyjne pozostaną bilansową 
fikcją, nie może być mowy o jego m o­

dernizacji, o wyposażeniu go w naj­
bardziej sprawne instalacje i o wyko­
naniu wciąż odkładanych z braku środ 
ków — kapitalnych robót przygoto­
wawczych.

Oświadczenie kończy się ostrzeże­
niem, że stan górnictwa węglowego 
przedstawia się już dziś wprost groź­
nie, a dalsze trw anie obecnej sytuacji 
może mieć nieobliczalne następstw a 
dla naszej zdolności obronnej, za któ­
re kierownicy tego przemysłu nie mo­
gą w obecnym stanie rzeczy przyjąć 
żadnej odpowiedzialności.

Z oświadczenia Unji wydobyliśmy 
charakterystyczne momenty, która 
zainteresują rzesze robotnicze Zagłę­
bia Dąbrowskiego.

Trudno jest uwierzyć w szczerość 
intencyj przemysłowców węglowych 
i w ich „tragiczną*4 sytuację, gdy ro­
botnicy tyłekrotnie odczuli na w łas­
nej skórze posunięcia przemysłowców, 
dbających jedynie o swoją kieszeń.

W  oświadczeniu w ybijają się na 
czoło przedewszystkiem dwa momen­
ty. Otóż U nja stwierdza, że ostatnia 
obniżka dobiła materjalmie przemysł 
węglowy a pozatem twierdzi, że tylko 
ze względów gospodarczych przemysł 
węglowy zatrudnia 22.000 robotników 
ponad rzeczywiste potrzeby

Czy nie znajduje się tutaj groźba 
pozbawienia pracy tych właśnie ty­
sięcy robotników?

Widać tu pozatem prawie wyraź­
nie, że przemysłowcy domagają sio 
podwyżki ceny węgla.

Tendencje swe sta ra ją  się p rze­
mysłowcy przysłonić słowami o p rzy ­
gotowaniu do mobilizacji przemysłu 
oraz opów i? daniem o niedopusz­
czeniu do wolnej konkurencji kopalń.

Przemysł węglowy w Polsce w 
lwiej części znajduje «łę w rękach ka­
pitałów oheyełt, to t e ż  wielce niepraw­
dopodobne wydaja sic nam te wszel­
kie oświadczenia naszpikowane troską 
o dobro Państwa i polskiego robotni­
ka, którego zazwyezaj traktuj© się 
bardzo bezwzględnie i bez oglądania 
się na jego położenie.

Sprawa wolnej konkurencji kopalń 
również niepotrzebnie przestrasza po­
tentatów węglowych.

Przecież sami robotnicy, których 
bezpośrednio spraw a ta  dotyczy ntc 
domagają się tych zmian.

Natom iast żadają oni reorganizacji 
gosnodarki węglowej.

Skasowania rozrośniętych do nie­
prawdopodobnych rozmiarów rozma­
itych przybudówek, własnych biur 
sprzedaży, własnych hurtowni, z któ­

A WESOŁEGO ALLELUJA
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rych zyski płyną do jednej kieszeni.
No, ale przemysłowcy ośwdadazają 

przecież, że ciągle dokładają d *  swych 
przedsiębiorstw.

A o iłe oświadczenia te są szczere!
Niech wówczas przemysłowcy zacz 

ną od siebie, niech obniżą wysokie 
pensje licznych dyrektorów i tawtje- 
my członków rad nadzorczych.

Niewątpliwie pieniądze uzyskane 
w ton sposób pozwolą na podrepero­
wanie opłakanej sytuacji przemysłu 
węglowego.

Robotnicy dosyć już ponieGi ofiar, 
obecnie zdecydowani są brordć swych 
warsztatów  pracy, swych płac i egzy­
stencji swych rodzin.

T. LIPSKI.

RADJO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Sobota. II kwietnia.
6.30 K iedy ranne wstaje zorze. 6.50 Progra 
m y lokalna. 7.20 Dziennik poranny. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Dzienik pot odmowy.
12.15 Program y lokalne. 1810 Chwilka go. 
spodarstwa domowego. 14.30 Muzyka lekka 
15J?0 Teatr Wyobraźni „Opowieść wiolkaoo 
ona dzownów toruńskich. 1600 Medytacje 
biskupa Ademara. 16.15 Utwory religijne. 
16.45 Program y lokalne. 17.00 Polacy na da 
lekich ladach i morzach. 17.50 Baranki W iel 
kanocno. 18.00 Nabożeństwo Rezurekcyjne 
z Katedry na Wawelu. 19.00 Rezurekcja. 
20J5 Jerzy Fryderyk Haendol. 20.45 Rozmo 
wa dzwonów wielkanocnych. 21.00 Audycja 
dla Polaków zagranicą. 2L20 Recital forte­
pianowy. 21.50 Koncert symfoniczny. 22.50 
Program y lokalne.

KATOWICE.
Sobota, U  kwietnia.

630 P łyty. 750 Program na dzień bieżą 
cy. 7.55 Parą informacyj. 1215 Piękno Gro­
bów Wielkanocnych. 12.25 P łyty. 13.15 Pty  
ty 16 45 Program na dzień nustępuy. 16 55 
Życie art. i kult. Ślaska. 17.50 P łyty. 2250 
Sławni śpiewacy. 23.00 P łyty.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Niedziela, 12 kwietnia.

9.80 Sygnał czasu. 9.05 Program y lokal 
ne. 10.05 Nabożeństwo. 11.57 Sygnał czasu. 
12.05 Winszowanie radjosłuch iirzom. 12.29 
Wielkanocna audycja. 13.05 1000 taktów mu 
zyki 15.00 W esoły dzień w zagrodzie. 15.59 
Polska muzyka ludow a 16.15 Opowiadani© 
dla dzieci. 16.50 Muzyka taneczna 17.50 Mi* 
szanka dla kanarków. 18.00 Obór Dana. 
18.50 Taatr W yobraźni 19.00 Programy lo_ 
kalne. 20.00 Koncert solistów 10.45 W yjątki 
z pism Józefa Piłsudskiego- SLWr Programy 
lokalne. 21.15 Na wesołej lwowskiej fali. 
22.00. Kiedy kwitną Wołki.

KATOWICE.
Niedzela, 12 kwietnia.

9 05 Koncert po nul ar ny. 9.55 Pr osraiu fla 
dzień następny, 10.00 P łyty . 1080 Nabożeń 
stwo. 14.00 Koncert ork. maadolmisdów. 
19.00 Program na dzień następny 19.10 Be 

ry i bojki śląskie. 10.30 P łyty. 2100 Same 
krakowiaki

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Poniedziałek 13 kwietnia.

900 Sygnał czasu. 10.30 Programy lokal 
ne. 10.50 Nabożeństwo. 11.57 Sygnał czasu. 
12.38 Program y lokalne. 12.15 Przy świeco­
nym stole. 13.00 Indyczka z kasztanami. 
13 55 Śmigus w Benjaminowie iS.IKj Łatym  
niki. 15.45 Programy lokalne. 16.00 Recital 
fortepianowy. 16.30 .Tak to dawniej bywało. 
17.0; Programy lokalne. 18.00 Siuda — ab be 
słuchowisko regionalne. 1820 Program y lo ­
kalne. 19.10 Płyty. 1955 Podróżujmy. 2015 
Recital śpiewaczy. 21.00 Kouecri; muzyku
2.15 Dyngus obrzędowy. 23.05 Wiadomości 
meteorologiczne.

KATOWICE.
Poniedziałek, 13 kwietnia.

9 05 P łyty. 9.50 Program na dzień bieżą­
cy. 10.00 P łyty. 1203 Co słychać na Śląsku. 
14.17 W ieniec pieśni ludowych. 13.25 P łyty  
Program na dżieri następny. 18-50 PL't/j 
1700 P łyty. 18.20 Koncert rekl;< mowy. 18 .’5 
22 PO Płyty.

Fabryka Wyrobów Betonowych
F ir m y  Słotta i Słóżalek

SOSNOWIEC, ul. Królewska 2, biuro ul. Piłsudskiego 04, lei. 10-11
W Y K O N U JE: G U L IK I (syst. Gejger), RURY K A N A LIZA CYJN E, KOLANA, ODGAŁĘZIENIA, DREr 
NY NASADY STOŻKOW E, PŁY TY , SŁU PY  STALOW O-BETONOW E, K R A W ĘŻN IK I, SCHODY. PO ­
SA D ZK I SZTUCZNY KAM IEŃ, POW ŁO K I UTW ARDZONE I  I N N E  WYROBY BETONOW E w/g 

’ NADESŁANYCH RYSUNKÓW.
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# #  TRYLOGJA KRZYŻA ♦ ♦
Znasz go bardzo dobrze. Spo tyka­

łeś go często i we wszelkich okoliczno­
ściach swego życia. W idziałeś go na 
•zezytaeh kościołów i kaplic W yw ie­
ra ł na  ciebie silne wrażenie, zwłaszcza 
p rzy  wschodzie lub zachodzie słońca, 
gdy blaski złociste prom ieniow ały z 
wieżyczki kościoła tw ej w ioski rodzin­
nej na całą okolicę. Gdyś ze wsi w y ­
chodził, nie ominąłeś go u je j w yloU , 
na krzyżujących się drogach, wśród sze 
rokiek pól i przestrzeni. Gdyś wszedł 
do domu, wzrok twój m usiał skierować 
się na te dwie przecznice, z podstawą 
łub bez niej, na o łtarzyku domowym, 
hi bo na m iejscu widooznem głównej 
ściany pokoju lub izby. A i ty  ram  jak  
że często w tw ojej izdebce, czy poko­
ju  klęczałeś przed nim rano, lub wie­
czór utkw iw szy weń wzrok swój bła­
galny, śląc swoje modły i prośby ku 
Stw órcy N ajwyższem u wszeehrzyczy. 
A jak  często w chwilach ciężkich i przy 
krych, w chwilach trwogi i Jęku, p r z y ­
ciskałeś go do tw ojej piersi, wiedząc 
dobrze, że cię nie zdradzi. Inaczej bo­
wiem kochająca tw a m atka  nie zawie­
siłaby ci na piersiach w twym  wieku 
dzi ecięcym.

I  takes się przyzw yczaił, take  i się 
zrósł z jego widokiem, takes go uko­
chał, że razi cię n ieraz brak jego w tern 
miejscu, gdzieś zwykł, lub gdzieś 
spodziewał go widzieć.

I  nic dziwnego, — bo ci go tak  d re^  
gim  uczyniły świadomość, że jest to 
znak cierpienia i o fiary  Boga-człowie­
ka za trćoje zbawienie, za zbawienie 
całej ludzkości. I  nic dziwnego, że two 
przekonanie głębokie, głos w ew nętrz­
ny  ci mówi: „W  tym  znaku zwycię­
żysz".

*  *  #

Gdyś-stanął kiedy letnią po rą  wśród 
pól i spojrzał na kołyszące się lany zlo 
eistego zboża, w zachw yt cię w prow a­
dził ten widok, pieściłeś nim wzrok 
swój, a nastró j uroczysty, podnioslv 
w całej naturze owładnął tw ą duszą. T 
sto, przychodzą żeńce, kosiarze i te ła ­
ny zbożowe chylą się p a d a ją  na ziemię 
pod cięciem śm iertelnem  sierpa lub ko 
sy. M irm woli żal dziwny ogarniał twe

„W ESO Ł EG O  A L L E L U JA " 
Sw ojej Sz. K lijen teli ż y c z y

Lucjan Kowacki
Sklep 

K o lo n ja ln a - s p o źy w o zy
Sosnow iec, Rybna Nr. 27.

A du alne  przysłowia
Kiedy w Wielki Piątek rosa 
'Po nasiej gospodarzu dużo pro..sa 
A jeżeli w WiclRi Piątek mróz 
8\> proso na gór-) włóż.

t  t  t
Jak w Wielki Piątek pada 
To będzie suehy rok. 
iW Wielki Piątek
Bobry siew u początek.

t  + +
Jak na Wielkanoc pada 
To trzeci kłos w polu przepada 
Ale jak na Zielone Świątki pada 
To złe naprawia.

serce na widok tego zniszczenia, choć 
dobrze ■wiesz o tern, że jes t to koniecz­
ność życiowa, że to żniwo potrzebne 
do u trzym ania  życia ludzkiego.

I  oto w swej wędrówce życiowej na 
potykasz m iejsca znaczone liczniejsze

mi krzyżam i. A  każdy z nich mówi ci, 
że pod nim, w  ciemnej mogile, złożone 
są prochy isto t różnego wieku, praco­
w ały na  ziemi, z którem i obcowaliśmy, 
k tóre były nam  bliskie.

Chylisz więc głowę w zadumie 1

Złożenie, do grobu Cuda Chrystusa Puna.

Życzenia
„W ESO Ł EG O  A L L E L U JA  4Sz. S tałym  Bywalcom przesyłaj®

W. Srokowie
„ B A R  S K I E R N I  E  W  I C K I*

Sosnowiec, P rez. Mościckiego 19.

CHWILE RADOŚCI
Sześciotygodniowy post, poprzedza 

jący św ięta W ielkiejnoey, był w roku 
bieżącym nietylko okresem przew idzia 
nym  przez Kościół w celu um artw ie­
nia ciała, by tern ła tw ie j rozpam ięty­
wać grzechy przed wielką dla całego 
chrześcijańskiego św iata  chwilą Zm ar 
tw ychw stan ia  Pańskiego — ale był ró 
wnież wynikiem  względów całkowic.e 
świeckich, nie wspólnego z duchowemi 
przeżyciam i nie m ających, w ypływ ał 
poprostu  z konieczności, z ciężkich 
czasów^, jak ie  w raz ze światem  całym 
przeżyw am y.

Pościliśm y więc przez te sześć tyge 
dni wielce przykładnie. Jedliśm y śle­
dzie, kartofle , kapustę... N a dokładne 
napełnienie grzesznych żołądków nie 
było nas naw et stać... T ak  to kryzys 
w pływa um oraln i a jąco...

Nadeszły święta. J e s t to moment 
dla każdego radosny, w lew ający o tu­
chę w serca. Sam a pora  roku, w której 
w ypada W ielkanoc, a więc wiosna, już 
n a s tra ja  pogodnie. Dźwięk dzwonów 
obwieszcza św iatu, że Chrystus zm ar­
tw ychw stał i przypom ina, żo nasze tro

wypowiadasz głosem wzruszonym : 
„Niech odpoczywają w spokoju".

A  **

Szron siwizny okryw a tw e ezolo. 
Siedzisz przy stole schylony, oparłszy 
głowę w dłoniach i dumasz, ezem jes t 
życie człowieka. P rzed  twojem i ocza­
mi przesuw a się pasmo obrazów cale- 
/■i życia. W idzisz, ja k  kwilisz i p ła­
czesz w  zaraniu swego istnienia, ja k ­
byś wiedział już w tedy, żeś ujrzał pa­
dół płaczu i cierpienia, że w życiu mu­
sisz przejść drogę krzyżową. Chrzczą­
cy cię kapłan potw ierdził tę prawdę, 
•upewnił cię tylko, że łaska nieba cię 

wzmocni, byś współdziałając z nią me 
upadł pod wielkim może nieraz cięża­
rem. I  łódź twego życia popłynęła 
przez fale, a  skały i ra fy  podwodne 
groziły jej nieraz rozbiciem. Tyle spot 
kało cię w życiu nieszczęść rodzinnych, 
tyło pracy, mozołów i trudów , w ypł" 
wająeyclt z obowiązków społecznych, 
t.vle zawodów, tyle pragnień nieosiąg- 
niętych, tyle bólów fizycznych i cho­
rób  tyle cierpień m oralnych, a jednak 
nie zdołało cię to załamać, zgruehotac, 
boś wiedział, że to musi cię spotkać, 
boś wiedział, że dueli twój m usi przejść 
przez pasmo cierpień, trudów  i walk. 
\bv  się mógł zahartow ać, aby się mógł 
oczyścić, jak  rfoto lub srebro oczyszcza 
się w ogniu.

A źeS m iał w łaśnie b a rt  ducha, ża­
dna wroga siła nie mogła cię zachwiać 
nie mogła zatruć twych stałych i moc­
nych przekonań, nie m ogła rzucić do 
biota twych ideałów’. Zwalczając zlo, 
a  czyniąc dobro, mimo przeciwności 
wszelkich, dobijasz do k resu  celu swo­
jego. Sumienie tw oje oi mówi, żeś zy  
oia nie zmarnował, żeś w zyoiu spełnił 
swoją ofiarę krzyża, k tó ra  była twoim 
odziałem. I  tak  uszlachetniając siebie, 
przyczyniłeś się w znacznym stopniu 
do uszlachetnienia ludzkości.

In n i zaś, mówiąc kiedyś o tobie po ­
wiedzą: „Przeszedł dobrze czyniąc".

ski i k łopoty ziemskie są tak  mało zna 
ezące, d robniutkie w  porów naniu i  wie 
eznością...

N ie będą się w tym  roku stoły ugi­
nały od jadła, jak  to za czasów’ naszych 
przodków bywało. Święcone jest skrom 
ne, kryzysow e — ale nastró j zato tra ­
dycyjnie radosny. Robi się jasno i po­
godnie na duszy, zapom ina się o tros­
kach codziennych, gdy tak„ w rodzi li­
nem kole zasiądzie się do przystroję 
nogo w idłakiem  i gałązkam i borówcza 
nem i stołu, gdy dzieli się człowiek ja j  
kiem  — tym  symbolem życia — z ty­
mi. oo mu są drodzy...

Nie wolno nam  jednak  zasklepić s if  
w  radosnym  n astro ju  rodzinnym . P a ­
m iętać m usim y i o tych, których me 
stać jest na ich w łasny stół ze święco- 
nem. N ik t w dniu Zm artw ychw stania 
nie może się czuć upośledzony i pokrzy 
wdzony. O nich w inniśm y pomyśleć. 
Z nim i podzielić się tem, co mamy 
By każdy m iał swoją chwilę radości, 
sw oją chwilę otuchy po troskach co 
dziennych.

W szystkim  Swym Sz. 
K hjentom  Życzy 

„W ESOŁEGO A L L E L U JA "

P. Kucharski

Ostrzeżenie
Wobec cofnięcia wszelkich ag owi byłe­

mu akwizytorowi T. Kaimowi z Będzina z 
dnia 20 marca 1036 r., i  powodu nadużyć 
zawiadamiam, ie  wszelkie trauzakeje i 
Inkaso wpłat na radioodbiorniki dokonane 
przez T. Kaima, no tym terminie na ra­
chunek mojej firmy nie zostaną uznane. 
Dla uniknięcia strat P. T Klienteli mojej 
firmy zechcą zgłosić ewentualne tranzak- 
oje i wpłaty dokonane T. Kaimowi od 
stycznia 1936 r.

Od akwizytorów i radjotechniżów na­
leży zawsze żądać okazania legitymacji 
firmowej » fotografia i datą ważncóeŁ 

Dom Techniczny 
Przemysłowo - Handlowy 

W. T Y S Z K O  
Bądiin, uL Piłsudskiego i
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Towarzystwo Kopalń i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich
Spółka Ikcyjna

DOSI AWCA WĘGLA DLA POLSKICH KOLEI PAŃSTWOWYCH I MINISTERSTWA SPRAW WOJSKOWYCH, NA EKSPORT— |  
DO AUSTRJI, WEGIER, CZECHOSŁOWACJI, FRANCJI, WŁtłCH, HISZPANJI, SZWECJI, FINLANDJI, DANJI, NORWEGJĘ

BELGJ1, HOLANDJI, KRAJÓW PÓŁWYSPU BAŁKAŃSKIEGO I T. D.
W ĘGIEL NA OPAŁ DOMOWY. WĘGIEL DLA PRZEMYSŁU. WĘGIEL DO OPALANIA STATKÓW PAROWYCH. ■

K O P A L N I E  W Ę G L A  w Z A G Ł Ę B I U  D Ą B R O W S i C I E M

MiLOWICE -  MODRZEJOW -  NIWKA
Zarząd I Biuro Sprzedaży w Sosnow cu, Telefon Nr. 8.

C3S»

Do z w a lc z a n ia  gorączk i 
p rzygryp ie  i przeziębieniu^ 

nadają s ię  dzięki sw e m u  i 
składow i c h e m ic z n e m u ,;  

'ta b le tk i T o g a l, k tó re  s ą  
śro d k iem  p r z e c iw b ó io - ‘ 

wym i przeciwgorączkowym,

, «.i:^»ivsaa*aa

Witao w prezencie Mu damy. SB

D yn gu s w tradycji
ludu p o lsk ieg o

Dyngus, którego tradycja zwląsana Jest 
2  drugiem światem Wielkanocy, należy do 
najstarszych zwyczajów. Być może, że 
jnial on niegdyś sens symbolieiny, zwła­
szcza, gdy zwyczaj ton przeniesiemy do 
czasów pogańskich. Dawni Słowianie, we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, lą- 
lączyli obyczaj dyngusu z wyobrażeniem 
odmłodzonego życia, nowej pory roku — 
wiosny (symboliczne topienie w począt- 
kach wiosennych dni słowiańskiego bó­
stwa śmierci i ztmy: Marzenny — ma t« 
nezrawodnie znaczenie wymowne).

Etym ologiczni słowo „dyngus" Jak 
twierdzo wybitni nczeni J. Karłowic* i A  
Briickner, pochodzi z niemieckiego „din- 
gen" — wykupywać ale. Dawano bowiem 
okup czyli dyn go., chłopcom wiejskim za 
to, by nie oblewali wodą. Nazwa ta aczkol 
wiek bardzo rozpowszechniona, nie Jest w 
Polsce jedyną, w niektórych przecież oko- 
'icach ktnieje na określenie tego zwycza­
ju terminy rdzennie swojskie, lak: oble- 
wanka, polowanka, lejka 1 stad ponledfia 
lek Wielkanocny zwą dniem św. letka. — 
Na Mazowszu lud odróżnia dyngus ml śmi­
gusa. Pierwszy oznacza zbieranie przes 
chłopców wiejsk'ch podarków, zwanych 
dyngusami, śmigusem natomiast nazywa­
ją Mazurzy wzajemne oblewanie fie wodą

Dawna polska literatura pamlętnlkar- 
?ka podaje w tym względzie interesującą
szczegóły. Oto dowiadujemy sle, / r»ej m. 
in. iż prawo dyngusu przypadło mlodz’e-
r ,  męskiej w oon*«działek W 5 *ika.oci.y, 
dziewczętom zaś — we wtorek. Zresztą 
zwyczaj ten nic był zbyt rygorystycznie 
przestrzegany, zwłaszcza, gdy animusz dyn 
gusowy osiągnął wysoką temperaturą 
wfród rozochoconej młodzieży obojga piel, 
A że „gorączka wody« w drugie dzień 
W ielkanocy nie była bynajmniej w daw­
nej Polsce zjawiskiem sporadycznym, 
śwadczy dobitnie odnośny fragment s pa 
mielnika ks. A. Kitowłeza, s czasów Au­
gusta T1F.

„Była to swawola w całym kraju — 
czytamy — tak między pospólstwem, Jako
też dystyngowanymi... gdy się rozswawoli­
ła kompanja, panowie i dworzanie, panie, 
panny, nie czekając dnia swego, leli jedni 
drugich wszelkiemi statkam i. Jakich do­
paść mogli; hajducy 1 lokale donosili ce­
brami wode, a kom pahja dystyngowana, 
eserpiąe od nich goniła sie I oblegała od 
stóp do głów, tak, ie wszyscy zmoczeni 
byli. jakby wys:;li z jakiego potopu. Stoły 
sto;ki, kanapy, krzesła, łóżka — wszystko 
było zamoczone, a podłogi Jak staw wodą 
zlane... parobcy zaś po wsiach łapali dziew 
cięta 1 zawlókłszy do stawu albo rzeki, 
wziąwszy za nogi 1 ręce wrzucali do wody. 
albo też włożywszy w koryto przy studni, 
lal# wodę.-T

Jedno z najpiękniejszych Swoich 
przemówień wygłosił Józef Piłsudski 

w r. 1928 na Zjeździ® Legionistów 
w Wilnie.

W dniach świąt W ielkiejuocy po­
dajemy wyjątek z tego pi-iemówie- 
nia. — Red.

„... gdym w in y l  » myślał o TFifnt®, 
w warszawskim Belwederze zamknię­
ty, myślałem także i o was i gdym w 
bój zawołał, by Wilno zdobyć was do 
siebie powołałem; marzyłem, sądziłem, 
ie dna serca zbratane dadzą mi to, o 
czem dusza marzyło..

Wilno musi być moje! I jak wyś­
cie mi na to odpowiedzieli — żywo po* 
mięłam tę chwilę.

Wilno w owym czasie, gdy Polska 
ledwie żyć poczynała, gdy ze w szyst­
kich stron żądano naszej ziemi, dłonie 
tu  niej wyciągano, gdy bitwy na wszy 
stkich ścianach Rzeczypospolite] i woj­
na trwała, gdy inne państwa już by\y 
spokojne, gdy działa u na* grzmiały, 
gdy tam spokoju już doznali, — Wilno 
dalekie było od myśli i Wilno dalekie 
było od zakłopotania serca wszystkich.

Wyśnię stanowili najpewniejszego 
żołnierza, żołnierza, który mnie nigdy 
u  wojsku nie zawiódł, który dał mi 
wszystko, co żołnierz wodzowi duć mu­
si. Was powołałem.

SsAa wielkanocna pora, gdy batalr 
jon za batalionem, szwadron za szwa­
dronem do Wilna śpieszyły.

1 adta poguarka wśród wiary ■— 
Komendant nasz Wilno kocho. na P/iel 
kanoe Wilno w prezencie mu damy.~ 
Prezent wspaniały!

I gdy myślę, że nie sądząc nawet o 
ważności Wilna dla nas, jako p reeent, 
jako pieszczota dla serca Komendanta, 
uieleście mi doli i gdy pomyślę, ie  tam 
gdzieś na Rossie u wrót cmentarzy 
mogiłka ta  mogiłką leżą, jedna przy  
drugiej jak żołnierze w szeregach, ci, 
co życie dali, by Komendanta s> rce pi« 
ścić, to móicię, ie mitem to być musi, 
V gdy serce sue grobem poję, serce 
swe tam na Rossie kładę, by wódz spo­
czął z  żołnierzami, co mogli tak pie­
ścić dumnego wodza ozoło co mogli tak 
Hyde dawać jedynie dla prezentu".

A Źvczen!a Świąteczne „WeSOłegO Alleluja"
Szanownym Itlijeatom przesyła

Br. Koniecrnv
SKŁAD WĘDLIN, SOSNOWIEC.

z  Okazja Świąt Wtelklejnoey Swym Stałym KUjentom
S e r d e c z n e  Ż y c z e n i a  przesyła

Sosnowiec,
.ZAGŁĘBIAMKA *

WYTWÓRNIA WĘDLIN.

A  Życzenia ,.W E S O Ł E  G O  A L L E L U J A
S*. KUjentom przesyła J. KOSS

SKŁAD WĘDLIN  
ni. Warszawska 14 i ul. Piłsudskiego 74 w Sosnowcu.

€> £*ś» o o o o o o o o o
PIERW SZA DĄBROWSKĄ FABRYKA V

,  Wyrobói

Kto je zadużo — 
sam sobie szkodzi

Wielu ludzi odznacza się niewybred- 
nością w jedzeniu. Jedzą, oo im stą 
położy na talerz, bez względu na to, 
czy im się potrawa podoba, jaki ma za­
pach, wygląd i smak.

.U  ludzi jest tak: gdy raz zaczną 
jeść jakąś smakującą potrawę,to jed^ą 
zazwyczaj tak długo, aż na talerzu nio 
nie zostanie. Kierują się w zaspokoje­
niu swego apetytu nie pojemnością 
własnego żołądka lecą pojemnością ta­
lerza. na którym potrawa została poda­
na.

Stąd to bardzo wiele osób jeet nad 
miernie odżywionych. Jedzą bowiem 
tak dużo, że nie są w stanie strawić 
wszystkiego do czasu, gdy zasiądą do 
następnego posiłku.

Ludzie ci powinni jeść mniej. Wj 
krótkim czasie lepiej się będą czuli, 
lepiej będą f jracowali, zaczną w no­
rach posiłku odczuwać normalny głód 
stracą ociężałość i brak inicjatywy —• 
słowem — zamienią się na normalnych 
ludzi. i

Pora spożywania posiłków po w in 
na być ściśle ustalona.

Żadne zajęcia zawodowe nie powin 
ny mieć wpływu na zmianę tej pory. 
Francuzi wiedzą doskonale o tem, że 
takie ścisłe uregulowanie życia jest 
warunkiem zdrowia — to też francuzi 
nie dadzą sobie przerwać pory śnia­
dania lub obiadu żadnym, najważniej­
szym nawet interesem.

* kamienia i oementu ora* Pracownia artystyczno-rzeźbiarska

„ W I K T O R J A "
DAW NIEJ F. FOCHTMAN 

właścicielka: W IKTORJA URBAŃCZYK 
w DĄBROWIE GÓRNICZEJ, ul. Narutowicza 35. Tel. 8-11

WYKONYWA: portrety, figury religijne, figury  alegoryczne, pomniki 1 grobo-
woe pomniki ścienne i t  p. z piaskowcu, m arm uru i granitu  ora* sztucznych k a - . 
m ien i roboty betonowo i * terraxza: schody, slupy ogrodzeniowe, rury  kanaliza­
cyjne i dreny studzienne, płyty trotuarow o posadzki, krawężniki, słupy do lamp 
elektrzvyznych, toczaki do szlifowania narzędzi-

SZYBKIE MUROWANIE GROBÓW. .
n Pierwszorzędne materjalyl Solidne wykonanie! Wygodne spłaty *

r  O O O O O O f l

KTÓŻ INNY PO­
TR A FI odgadnąć 
Twą przyszłość 
Tylko Franciszek 
Żytko i wypisze 
szczęśliwy numer 
Twego losu do Lo 
torji Państwowe. 
Napisz natych­
m iast imie i na­
zwisko rok mie- 

sięe urodzenia i stan rodzinny, załącz do H 
stu  1 zł- w znaczkach pocztowych a otrzy­
masz dokładny horoskop przepowiedni któ 
t t  w prawi cis w podziw i zachwyt.

Przyjęcia osobiste cały dzień. Adreso­
wać: Psychografolog Franciszek Żytko 
Białystok, ul. Kościelna 8 m. 8.

★

POLSKIE ZAKŁADY P R Z E R Y S U J  C Y * K 0 * E 8 0  S P .  AKC. w BĘOZiNIE
POLECAJĄ SWOJE WYROBY:

blachę ocynkowaną m arki ,,CKH. Król. Hu 
ta — Będzin", 

blachę ocynkow-aną-pcmalowaną farbą 
rdzoehronną - dymoodporną maxki, C. 
K.H. Król. H uta — Będzin", 

papę cynkową m arki „Jur" niemalowaną i 
malowaną farbą rdzoehronną.

OFERTY I PRÓBY WYSYŁA SIĘ

tlenek oynku farmaceutyczny — Zinoum 
oxydatum periasimum. 

chlorek cynku w proszku, w stanie stopio­
nym i płynnym, 

tlenki żelaza, 
czerń żelazow

N A ż a d a n i e  BEZPŁATNIE.

blachę cynkową, 
blachy dziurkowane, 
wiadra ocynkowane i w iadra cynkowe, 
w iadra lakierowane w różnych kolorach, 
garnki i bębny ocynkowane, 
biel cynkową we wszystkich gatunkach 

handlowych.
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WIELKA WYCIECZKA M O RSK A

P R Z E Z  7 M Ó R Z ”59
STATKIEM „KOŚCIUSZKO11

KONSTANCA - GDYNIA
12. VI -  3.VH. (21 dni)

TURCIA —  GRECJA —  MALTA —  ALGIER —  MARCKKO —  KISZPANJA —  BELGJA
inform rcja  i zapisy:
G D Y N I A  — A M E R Y K A  L I N  Ż E G L U G O W E  S ,  A.
W arszaw a, F lac  M ałachow skiego  4, teł. 547-46

O d d z ia ły  w G dyni,  K rakow ie i Lwowie oraz Biura Podróży.

WIELKANOC W POLSKIM ZWYCZAJU I OBYCZAJU
Wielkanoc, która po siedmiu dłu­

gich zimowych tygodniach postu wy­
pada najczęściej w okresie cieplejszych 
i pogodniejszych dni—od wieków7 była 
Swietem Radości.

Cieszyły się dusze nadejściem dnia 
Zmartwychwstania Pańskiego, a oczy 
— nadejściem odmładzającej naturę 
wiosny. Smutek wiosny kończył s :ę 
równocześnie z okresem wielkopost­
nych nabożnych rozpamiętywam Nic 
więc dziwnego, że tak uroczyste i rado­
sne święto związało się z wielką liczbą 
zwyczajów i obyczajów u ludu polskie 
go, który, jak  żaden inny, pełnem ser­
cem i weselem, obchodzi! Wielkanoc.

Wstępem nieja'ko do Wielkanocnych 
świąt była Niedziela Palmowa. Tłum­
nie śpieszono do kościoła z palmami 
w ręku, a gdy z poświęconemi w ra a- 
no do domu, jakoby uświęcony gość 
w progi wstępował. Wierzono więc, że 
połknięcie pączka z wierzby poświę­
conej przynosi zdrowie.

Po Palmowej Niedzieli przygotowy 
wać trzeba było do świąt. W kościo­
łach przystrajano groty, wystawiając 
przy nieb wartę honorową z poprezbie- 
ranyeh za żołnierzy parobszaków w pa 
pierowych ehełmiskaeh i z drewniane- 
mi mieczami.

W niektórych okolicach istniał da­
wniej zwyczaj chodzenia w wielki 
t/zw artek z „Judaszem", maszkarą wy 
pchaną słomą. Zaraz po „ciemnej ju ­
trzni" no dziedzińcu ko^ejdriym chło­
stano „Judasza'4, jako, że Jezusa zdra 
dził i bito go kijami, potem na taczce 
obwożono go z pośmiewiskiem i u rą­
ganiem, aż wreszcie topiono.

Ostatnie dni Wielkiego Tygodnia 
gospodynie coniemiara miały trudu 
i subjekeji wszelakiej, wszakze zasta­
wa wielkanocnego stołu tradycyjnie 
musiała być suta, boć po długim prze­
strzeganym poście, trzeba siebie i gości 
uraczyć. Pieczono więc ciasta i mięsi­
wa.

Oto jak  opisuje zastawę wielkanoc­
ną z przed stu laty ówczesny kronikarz

N a ogromnym stole, przykrytym

Iwieżym obrusem, środek zajmują szyn 
i, ozory, nadziewane prosięta pieczo-

WESOŁEGO ALLELUJA
życzy wszystkim swoim  
KUjemom

„ B ar T y sk i”
i K k a i l n  R N if in k ie iB

Sosnowiec, 2 - ą o  Kaje 21
(vis ń vis dworca)

Wesołych Świąt wszyst­
kim swym Odbiorcom życzy

Kareł Jankowski i Syn 
Fabryka Sukna Bielsko

Oddział w  Sosnowcu 
ul. *-go Maja 23.

ne baranki, niby to stara  gwardja, o 
którą rozbijają się najzuchwalsze ape 
ty  ty; na skrzydłach tego taboru stoją 
podobne wieżom baby7, zadziwiające o- 
gromem, a jeszcze więcej lekkością... 
Dalej na brzegach stołu podobne rzym­
skim mozaikom placki, mazurki, z naj 
fantastyczniejszemu wzorami, pełne ko 
kieterji i smaku— a wszędzie rozrzuco­
ne ja ja , podobne do piramid, kul i g ra­
natów...44 A te ja ja  wielkanocne tez by 
wały zazwyczaj w misterny sposób 
malowTane w ludowe "wzory o różnych 
kolorach.

Z prastarego zwyczaju wywodzą się 
te ja ja  "wielkanocne, pisankami zwane 
iW pewnych okolicach podanie głosi, 
że święta Magdalena, gdy radosną 
wieść o Zmartwychwstanki dostawszy, 
do domu -wróciła, ujrzała w misie na o- 
knie ja ja  w czerwonych skorupach, 
(idy wyszła z niemi przed dom i rozda 
ła je spotkanym apostołom, ja jka  w

ptaki się zamieniły, jako, że „ze śmier­
ci Jezusa powstał żywot wieczny dla 
ludzi44. Inna znów tradycja głosi, ie  
to kamienie, któremi rzucano w świę­
tego Szczepana, zamieniły się w pisan­
ki.

Tak, ozy inaczej, pisanki nieodłącz­
ne były w najuboższem nawet święco- 
nem. Dzielono się jajkiem  — po powro­
cie z kościoła w pierwszy dzień Świąt, 
składając domownikom i gościom ży­
czenia pomyślności. A potem zasiada­
no do stołów7 i ucztowano, sporo przy- 
krapiając jadło trunkam i co przedniej- 
szemi. Ucztowano często przez cały 
dzień i noc.

Ale w7 poniedziałek Wielkanocny 
niebezpiecznie bywało przydługo w 
łóżku leżeć, odwieczny zwyczaj, dyn­
gusem z w7 any albo śmigusem, pozwa­
lał w ten dzień bez obrazy oblewać wo­
dą, a już tembardziej śpiochom dosta­
wała się nielada kąpiel.

m

MIECZYS Ł A  n ' Z IE L E Ń K IE W IC Z .

Wyszedł z grobu zadumy cichy 
Głową oparł na słońcu, tri rami 
Uśmiech złożył i Ojca spojrzeń 

Złotych śuitań  Bóg rozsu 
Co najszczersze szmaragd 
Posiał w ziemią, na łąki, u 

Z blizn boskich trium f jasne bł 
Lud ogląda, cud nudów m oćzme 
Wie każdy, że sią tnoż < ju ż  ze 

Idzie Chrystus do ludzi i 
Dusz ucztę zapowiada, ci 
Kładąc troski i znoje na

i radosny, 
onach wiosny, ; 
ie na drogą. 
nq\ na niebie pożogą, 
y. perły, ros brylanty 
iklin amaranty. 
yskawice ciska 
i zbliska. 

spalić z Bogiem, 
przed każdym progiem 

cny i radosny, 
ramiona wiosny.

Najserdeczniejsze Życzenia 
a okazji Świąt Wielkiejnoey 
śwoim Sz. Klijentom przesyła

S IM M  LODEM
SKŁAD WIN I WÓDEK 
Sosnowiec, Będzińska i. 40.

Wszystkim Sx. Klijentom 
oraz Znajomym zasyła serdecz 
ne „Wesołego Alleluja44

Antoni Piotrowski
ZAKŁAD FRYZJERSKI 

Sosnowiec 
i Będzińska róg Czeladzkiej

„WESOŁEGO ATJUT.TJJA* 
~~ zasyła Swej Klijenteli ,

Julian Twardoch
ZAKŁAD KRAWIECKI 
Sosnowiec, nL Rybna 15.

A
ŻyoJientn „Wesołego Allołuja* 

wszysekim moim Bywaituiu

Ludwik Urbańczyk
Sosnowiec, Będzińska 41.

A WESOŁEGO ALLELUJA 
ty c zy  iirma

Sprzedaż farb I p r z e o r ó w
malarskich

Franciszek Pietranek
SOSNOWIEC, 

ul. Prez. M ościckiego 15.

Chrystus tryumfujący
W E S O Ł E G O  ALLELUJA!

Składa Swym Klijentom  znana 
a  dobroci twoich w yrobów

Firma
L. KRUPSKI

KIELCE, ul. S ie n k ie w ic z a



* ir
t  r zjednoczone zakłady górniczo-hutnicze
^  spółka akcyjna

huty: milowice, katarzyna, ste- lik fabn ki: śwlatowit, warszawska
szic, Częstochowa, blachownia, J  k o p a l n i e  r u d y  ż e l a z n e j

i dypekeja: sosnowiec, huta milowice, telefon centrala 384.

Jak powinno się przyrządzać her&atę

ł
♦

O D R Z E J Ó W - H A N T K E

Jedoń z uczonych angielskich taką  
d a je  opinję o dobrem przyrządzaniu  
herbaty :

W iększość gospodyń w ie w praw  
dzie, że należy czajnik rozgrzać i że 
należy użyć do herbaty  kipiącej wo­
dy, nie wie jednak, że woda ma w pra 
wdzie zagotować ale nie gotować się 
przez dłuższy czas. H erba ta  sporządzo 
na  z wody długo gotującej się albo 
kilka razy  zagotowanej jes t w sm aku 
w yw ietrzała

Różnica między he rb a tą  w yw ietrza 
a  świeżą jest m n:ej więcej taka  

sam a ja k  między gotowaną w odą a 
świeżą.

D rugą ważną, zbyt mało uwzględ­
n ianą w skazówką je s t następująca:

łą

h erba ta  pow inna naciągać nie m niej 
jak  cztery m inuty , a  nie dłużej jak  
sześć. Poniżej czterech m inut nie na­
ciąga dostatecznie, a powyżej sześciu 
m inut zaczyna się już gotować.

Jedynem  naczyniem  bowiem, w 
kłórera można przyrządzić dobrą her­
batę, je s t zw yczajny garnek  gliniany.

Ale w wielkim błędzie je s t ten, 
k tó ry  sądzi, że naczynie gliniane, po­
dobnie ja k  fa jk a  glin iana, s ta je  się 
lepsze po dłużiszem używ aniu. Bron- 
zowy osad we w nętrzu naczynia nie 
podnosi arom atu herbaty  i dlatego na 
leży czajnik od herbaty  tak  sann, s ta ­
rann ie  i regularn ie czyścić i suszyć 
jak  każdy zwyczajny garnek.
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Zamek ks. ks. Ponińskich w Czerwono grodzie pod Zaleszczykam i, został prze­
znaczony na nową letnią rezydencją P. Prezydenta R zp lite j.

0 S Ł 0 S 2 E N I E
Zarząd Miejski w Dąbrowie Górniczej podaje do public-zjiej wiadomości, zgod­

nie z art. 25 i 30 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 lutego 1928 
r. o prawie budowlanem (Dz. U. R. P. Nr. 23 poz. 202),

że na podstawie art. 29 w y m ie n io n e g o  rozporządzenia został w dniu 4 kwiet­
nia 1936 r. uchwalony przez Radę Miejską szczegółowy plan zabudowania państwo 
wycb terenów poleśnych „na Staszicu". Obszar objęty planem zabudowy wynosi 59 
ha 4517.9 m.* i ograniczony jest od północy ulicą pułk. Lisa-Kuli, od wschodu b 
kolejką* linową kopalni „Flora", od południa torami P. K. P. Zagórze i od zHcbo-

du ulica Harcerską.
Zgodnie z artykułem 80—31 powyższego rozporządzenia plan jeet wyłożony do 

publicznego przeglądu. Osoby zainteresowane mogą zaznajomić się z wymienio 
nym planem w Wydziale Techniczno-Gospodarczym Zarządu Miejskiego w go­
dzinach urzędowania w okresie od 15 kwietnia do 13 maja 1936 r., oraz składać 
dotyczące tego planu zarzuty do dna 27 maja 1936 r.

ZARZĄD MIEJSKI W DĄBROWIE GÓRNICZEJ.

K a przyjęc iu  w  salonacli poselstwa polskiego bral udział nasz znakom ity  
śpiew ak Jan  K iepura , którego w idzim y opartego o fortepian. Czy jesteś członkiem L.O.P.P.?

„Skarbnik
A ndrzej Kopacz osobliwie n iena­

widził Szymona W ypycha. W łaśnie o- 
hobłiwie, bo przecież nie znał go natylo 
ani go też nio nigdy z nim, oprócz 
lej nienawiści nie łączyło aby można 
było mówić o jakiem ś normaluem  u- 
c żuciu.

Spotkali się w kopalni, jak  setki lu­
dzi spotyka się eodzień przv  robocie, 
n a  głębokości ośm iuset metrów, gdzie 
ich zepchnął wspólny los do r  ężkiej 
doli harowaczy.

A było to tak :
— Weźcie. Kopacz, tę szynę i za­

nieście na f ila r  do M azgaly — powie-1 
dział raz dozorca i możeby nawet nie 
było tego opowiadania, gdyby zaraz 
nio dodał:

— Szymek wam pomoże...
To zadecydowało.
Kopacz, chłop jakich już dzisiaj co 

raz mniej się spotyka, spojrzał taksu­
jąco na niepozorną postać W ypycha i 
zaraz zrozumiał dlaczego pan dozorca 
powiedział , pomoże" — splunął, aby 
me usłyszeć tego w złą godzinę, a mo­
że z pogardy i potem — potem już 
się w łaśnie zaczęła ta cała historja; Ho 
filara M azgaly nic by 'o  daleko, ale Ko 
nacz był święcie przekonany, że szynę 
> a taszczył sam . to w raz z uczep, onym 
do niej Szymkiem, k tóry w dodatku 
przez całą drogę opierał się i upada­
jąc na nogę, szarpał mu ramię.

— S tupka, psia . — zmełł resztę w 
zębach, rzucił szynę aż jęknęła rozgło­
śnie i zaraz w h d y  mógłby przysięgać, 
że nienaw idzi go od wieków...

Tak to mało potrzeba, aby człowiek 
dla człowieka stal się wilkiem a tu  
już jakoś w pierwszą niedziele jego 
.w łasna" Hola pokazuje mu uśmiech­
niętego Szymika i p y ta  co to  a  „sym­
patyczny" mężczyzna.

— Sym patyczny? — zdziwił się K o­
pacz i zbladł. — 6 , to źle... — oomy- 
r-lał jeszeze i aby się ratow ać w oczach' 
panny, palnął naiw nie bez namysłu, 
ale z przekonaniem  i głośno.

— Przecież to nie żaden mężczy­
zna, tylko Stunlca! — Chciał żeby cię 
śmiała, a  ona tylko spojrzała ca nie­
go poważnie, ja k ly  z wyrzutem.

Mało go szlag nie trafił...

Ale to było dawno. Potem pam ięta 
dobrze: on był górnikiem  i dostał chód
nik  z kamienia, a S tupka łatwo s.ę wrę 
l ir  wał w mięką ścianę węgla i nawet go 
nic przygniotło. Później on poszedł „na 
ochotnika" i był pod W arszawą i S tup  
ha był pod W arszawą; on leżał stale 
w- okopach i nic mu się nie stało-, a 
Stupka został ranny przy  tal ' -ach i 
jeszcze dostał krzyż, bo przywiózł dwie 
fu ry  am unicji. Tak mu czyta.!' przed 
frontem kompanji. O, tego prze-: długi 
czas nie mógł mu darować —- a tu  le­
szcze on ożenił się z niedawno pozna­
ną czarnc.'ką Zosią i ma piekł j  w do­
mu. a S tupka podobno nie może sic na 
chwalić swojej łagodnej H/di... W re­
szcie obydwóch zredukowali...

Tak. — Kor acz rozważy! to  wszy­
stko dokładnie. Możeby nawet i nie 
m yślał o tem w łaśnie teraz, kiedy po­
tw orna nędza szczerzyła doń zebr z 
każdego kąta i było nad czem „łamać 
sobie glowe", ale w łaśnie dzk  rano 
wraz z „fitką" doniosła mu żona, że

Stupkow a m a syna — on przecież od 
miesiąca, m a córkę!

— Nie, stanowczo niema na rwiecie 
sprawiedliwości... — Kopacz zjadł o- 
sta tn i kawałek chicha, popił gorzką lu- 
rą  i zniechęcony do całego śwrata, roz 
ciągnął się na miałkim węglu. Był zmę­
czony a  duszne i wilgotno powietrze 
.b ieda - szybu" ugniatało mu piersi 
kamieniem. W praw dzie dobrze zama­
skowany szybik nie nastręczał obaw 
przed wysadzeniem w powietrze, przez 
krążących wysłanników kopalni ale 
też u trudn ia ł znacznie dopływ świeże­
go pow ietrza i groził zagazowaniem — 
Należało wszakże doczekać nocy aby 
z takim  trudem  w ciągu całego dnia 
ukopany węgiel, bezpiecznie u  ydobyć 
na wierch.

Jeszcze przez chwilę denerwuje go 
miarowe głuche Duka nio kilofa „na 
przodku", tam  gdzie jest najsrnibsży 
węgiel-

— żleby go ścisło, chorobę.. — nie 
mógł się powstrzym ać w swej złości. 
To w sąsiednim  -bieda - szybie* koral 
Szymon W ypych. W reszcie i to ucichło

Kopacz zapadł w nierówny sen i 
już w następnej chwili zdaje mu się, że 
7 głębi chodnika ktoś idzie d niego 
p i orówny m krok;era...

\T czc-— Stupka... — myśli, 
kaj. dam ja  ci. taki svnu — i hą ie >v 
rękę swój kilof. — Teraz się psia po­
rachujem y, ale po żebrach... -  mo»n- 
łoguje i czeka, aż tu  w krąg światło 
jego karbidki uchodzi S tupka — nie 
S tupka i chce odpalić papierosa.

— Nie dam! W ont!
Ale S tupka spojrzał nań z takim  

bezbrzeżnym smutkiem, że pożałował

swojego wybuchu, zawstydził M* i gdy 
już wyciągnął rękę po karbidkę spo­
strzegł, że S tupka ma jedno kopyto za 
m iast nogi.

— Skarbnik! O, M atko Bosk-, nie­
szczęście! — Kopacz skoczył na i ów na 
i-ogi i uderzył głową o sklepienie.

Oprzytom niał. Od strony szybu do­
szedł go w yraźny szelest osypu jy  ej się 
ziemi — bez namysłu, jak stał runął w 
czarną czeluść chodnika, do „p> odka’* 
Tępy huk, jak  głęboki oddech zu mi 
Nieopięte ściany szybiku zw any się 
7. sobą i gniotąc po drodze rzadkie stę­
pie, całą masą ziemi w żarły w okopa­
ny węgiel.

W śród zwało .v i załomów e/a i snę 
głodna śmierć i mil jonem czerwonych 
komarów tańczy przed oczyma K opa­
cza a do uszu rabuje mu żyw ulowy 
dźwiękliwy szum, przez który przeni­
kają ledwie uchwytne, dalekie uderze­
nia kilofa.

— Psia... Stup... — Zemdlał

Szybkie, skłócone z sobą, rozpaczli­
we uderzenia kilofów.

— Tu, tu  kopal... Słyszałem — za­
pewniał Szymon W ypych, nienstajue 
w pracy. — Za ią ścianą... J e  d i  rwa 
kilofami, łam ią ścianę, d rudze odw-s 
łają  chodnik...

Jeszcze kęs, jeszcze jeden... Pryb 
W  szalonym pośpiechu nie zakład; il 
ctęnb...

W reszcie otwór — gasną lam py Dy 
W ypych wnet zapala swoją i przeci­
ska sio ciasnym  wyłomem do chodnika 
Kopacza. Nare-zera...

W A C Ł A W  DOŁEM.Ł
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+ *  SZTUKA A PRACA
Sztuka, /daniem Norwida, powinna 

kształtować wszystkie formy życia. 
Pierwiastki piękna winny stać się ze 
względów społecznych i narodowych 
cząstką zajęć nawet zwykłych i r  ibót 
codziennych, które jako „praktyczne ' 
zazwyczaj przeciwstawiamy artysty­
cznym.

Przez to nie traci jeszcze sztuka 
nic ze swej wzniosłości, a jako ważny 
czynnik społeczny zyskuje na żywotno 
ści. Przenikać całokształt zajęć i prac 
narodu, kształtować twórczość narodu, 
a przez to jednoczyć wszystkie wars­
twy w zgodnym, świadomym wysiłku 
— oto rola jaką Norwid przeznacza 
sztuce.

Z biegiem lat uświadamiało mu się 
coraz bardziej znaczenie elementu a r­
tystycznego i twórczego w uszlachet­
nianiu pracy i uobywatelnieniu w y­
robnika. Chciałby on wszystkich ręko 
dzielników w Polsce zamienić na a r­
tystów’, pracujących pod natchnie 
niem sztuki narodowej, wysnutej z 
motywów ludowych. Praca ręczna, rze 
mieśluLza, miała być zbliżona do ar:y 
stycznej, pod przewodem sztuki ludo­
wo-narodowej miała się Polska zamie­
nić wT społeczeństwo jedną myślą oży­
wianych wytwórców, różniących się 
między sobą jedynie uzdolnieniem.

Praca fizyczna, przestająca być 
„pracą" w zwykłem tego słowa znaczę 
niu, przeradzająca się w artyzm i tra ­
cąca iv ten sposób wszystkie swe spo­
łecznie ujemne cechy — praea-sztnkn, 
iii o dzieląca, lecz godząca rozmaite war 
stwy i uświadamiająca ich wspólnotę 
narodowo-kulturalną, oto pierwsze, a 
zarazem fundamentalne zasady este­
tyki, wyznawanej przez Norwida.

Marzeniem poety-społecznika było 
nadać pracy fizycznej, choćby czę5cio 
wo,podobny charakter, jaką ma praca 
artysty. Rozwiązanie tego problemu 
przeznacza ostatecznie sztuce. Ona ma 
być „ulgą prac‘‘, mc „zachwycać do 
pracy". To co się odnosi do sztuki wo- 
góle, stosował Norwid w szczególno­
ści do sztuki polskiej. Sztuka nar< do­
wn ma zgodnie z Norwidową definicją 
zadania społeczne, pozostaje w orga­
nicznym związku z całokształtem twór 
czośri narodu.

Sztuka ma przewodniczyć kultu­
ralnemu pochodowi ludzkości i P >1 
ski, którego podstawą jest wysiłek mi 
ljonów pracowitych rąir i ramion, gdyż 
nic nie określa dobitniej kierunku kul-
wmmmamm— o —  m i  i m — m — m

Wielkanocne
Nie tak to iilo tempore bywało!
Święta Wielkiej Nocy, sygnalizo­

wane czterotygodniowym postem z Ml 
żały się powolutku, lecz nieustannie.

Na dziecięce wargi cisnęło się nie­
cierpliwie pytanie: „Mamusiu, kiedy 
będą święta?" Mała rączka niezdar 
nie zrywała kartki z kalendarza.

— Jeszcze pięć tygodni... jeszcze 
cztery, jeszcze...

Ale i starsze pokolenie nic było 
obojętne. Mamy, babcie głowiły się 
nad układaniem jadłospisu. Maryno­
wano, suszono, gromadzono potrzebne 
surowce i wertowano książki kuchar­
skie. Jednem słowem przygotowywa­
no się do generalnej wojny kulinar­
nej, która miała wybuchnąć w wiel­
kim tygodniu.

A gdy nadeszło półpoście, młodzież 
mogła wyładować swój burzliwy tem­
perament. Dopieróż to prześcigano 
się w złośliwych figielkach i psotach! 
Szczególnie wieś i mniejsze miastecz­
ka były ich wdzięcznym terenem.

W tym domu, w którym nadobne 
panny mieszkały, szyby należało po­
malować wapnem, lub innem maz-i- 
dłom własnej recepty. W tamtym trze 
ba było „przebić" półpoście, ciskając 
niespodziewanie we drzwi kamień lub 
Półoeglówkę. A najbardziej zośliwy 
żart polegał na wrzuceniu do mieszka

tury rodzimej, jak sztuka. Sztuka na­
daje ton wytwórczości narodowej, 
wskazuje wreszcie na cele wyższe jed­
nostki i społeczeństwa. Sztuka może, 
a według Norwida powinna wnieść do 
produkcji materjalnej pierwiastki du­
chowy, który skromnego w yr L'i:ka 
spoi z całokształtem narodowych .*• y- 
siłków, a tem samem uszlachetni. Srtu 
ka sprawi, że człowiek nie będzie pra­
cował tylko w pocie grzbietu i dłoni, 
lecz także w „pocie czoła".

Odmienny jest stosunek artysty, 
choćby najmniejszego, do jego dzieła 
i robotnika do jego roboty.

Najważniejsza różnica poi ega na 
tem,że robotnik odnosi się do swej pr;i 
cy obojętnie, ponieważ nie wkłada i 
nie może w nią nic, albo znikomo mało, 
włożyć ze swojego „ja". Natomiast naj 
skromniejszy artysta albo rzemieślnik, 
obdarzony zmysłem artystycznym, jest 
uczuciowo s 'lnie ze swoją pracą z rią - 
zany, kocha ją i na dziele wyciska za­
wsze ślady twojej indywidualności.

Norwid zauważył, ze utalentowany 
rzemieślnik lub domorosły artysta, 
wiejski snycerz,lub miasteczkowy rze- 
żbiarz nagrobków, odczuwają głębokie 
zadowolenie, skoro im się udało zmaj­
strować jakąś rzecz oryginalną, skoro 
„dzieło", czy to będzie jakiś metal, czy 
to figura, zawiera choćby odrobinę 
artyzmu.
Praca tych ludzi jest staranna, posmda 
wogółe wszelkie zalety pracy przedsię­
branej ochoczo, bez zewnętrznego pr_y 
musu. Pacownicy ci dumni są ze swych 
dzieł, nie będą nigdy pracy uważali 
za upokorzenie, za środek wyłącznie u- 
trzymania. Norwid, będąc nietylko po­
etą i pisarzem, lecz reprezentując 
jak* rytownik, ilustrator, dekorator 
pewne działy przemysłu artystyczne­
go, znał z doświadczenia tak wartość 
przedmiotów wykonanych przez rze- 
mieśluików-artystów, jak odwrotne, 
psychicznie i społecznie korzystnie od­
działywanie na wykonawców takiej 
pracy, która wymaga pewnej dozy ar­
tyzmu. To też na zasadzie tych przęsła 
nek marzy o tern, by „miłość", która 
poczyna i tworzy dzieła sztuki, była 
choćby drobną cząstką wszystkich ludi 
kich prac i zajęć pracy indywidua mej 
1 zbiorowej, wytwórczości narodowej 
w całym jej ogromie ma towarzyszyć 
ten ogromny zapał, to serdeczne uko­
chanie, jakie przenika sztukę, i k óre 
jest tak charakterystyczne dla stosun

wspomnienia
nia młodej gosposi starego garnka, na 
pełnionego popiołem.

Rzecz prosta, że te figielki nastrę­
czały wiele kłopotów i niepotrzebni 
roboty dla obu stron. Nikt się jednak 
nie obrażał na ser jo i po chwilowym 
gniewie, przyjmowano wszystkie te 
wybryki z pełną dobrodusznof^ią i 
uśmiechem.

Ludzie byli jacyś weselsi i ja^n’oj 
spoglądali na świat.

Aż wreszcie nadeszła palmowa nie 
dzieła — punkt zwrotny w przy goto 
wantach przedświątecznych.

Rano święcono palmy, u po przyj­
ściu z kościoła dzieci dostawały sytn 
boliozne lanie rózgami, którego motto 
brzmiało: „palma bije, nie zabije*.

Nieraz, to nawet naprawdę zabo­
lało, ale to głupstwo! Więcej byl > n- 
ciechy niż bólu. Goniono się po ca­
łym domu i przewracano krzesła - -  
Krzyk i hałas rozsadzał niemal ściany.

X wreszcie wielki tydzień.
Tradycyjne, a okpjone oba nie, 

świąteczne sprzątanie było najwięk­
szą r> zkoszą dla dzieci. Przesuwano bo 
wiem ciężkie sprzęty jak szafv. kana­
py, kredensy. Odsłaniano pełne tajem­
nic i zagubionych zabawek kąty. Męż­
na było przy tej okazji „podwędzić" 
jakiś przedmiot i bezkarnie nim ba­
wić się dopóki nie zauważono braku.

Po gene rai nerą sprzątaniu oś ro­

ku, jaki zachodzi między artystą i jo­
go działalnością w przeciwieństwie do 
stosunku między wyrobnikiem fabry- 
oznyra i jego praem

Jeżeli sztuka zapadnia wyobraźnię 
twórczą robotnika i nadaje jego pra­
com pewien specyficzny charakter; 
jeżeli sztuka, przynajmniej taka ja 
ką ją chciał widzieć w Polsce Norwid, 
wyrabia umysłowość i charakter sze­
rokich warstw robotniczych, to staje 
się tem samem niesłychanie ważnym 
czynnikiem nie tylko spłoecznym, ale 
także narodowym.

Jaką będzie sztuka zapładniająca 
wyobraźnię twórczą tego nowego typu 
robotnika, lakim i on będzie, bo umy­
słowość jego stoi w ścisły m związku 
* pracami przezeń codziennie wykony 
wanemi. .

Sztuka p rzepa ja  pracę pierwiast­
kiem duchowym. Sztuka kształtuje wy 
obraźnię pracownika, który zamienia 
się w małego twórcę. A więc sztuka 
może nadać pewien określony charak­
ter jego pracom a przez nie i jego urny 
słowośei. !.

Ogromne zadania czekają przeto 
sztukę polską. Artysta nar* Lwy, 
szczególnie plastyk, dźwiga na swoich 
barkach wielką odpowiedzią’ oość Ja ­
ką będzie sztuka, taką będdo cała wy­
twórczość: jakim będzie artvsia, takim 
najskromniejszy rzenreślnk. Sztuka, 
to dusza, ożywiająca i kształtująca 
ciało narodu.

Sztuka skupia wokoło sobie wiel­
kich i maluczkich, nastraja ich dusza 
na jeden, zgodny ton.

DOTYCHCZAS 5 PROC. DZIECI 
KSZTAŁCI SIĘ W SZKOŁACH 

POLSKICH;
Stt PROC. P O B I E R A  TYLKO 
NAUKĘ JEŻYKA POLSKIEGO, A 
#S PROC. N I E M A MOŻNOŚCI 
U C Z E N I A  S I Ę  JĘZYKA 
OJCZYSTEGO—ZATEM KONIECZ 
NA WASZA OFIARNA POMOC!

Z kroniki l i t e ra c k ie j
Nowa powieść Goetla. Mianowany *■ 

atalmio ozłonkiem Akademji Ł ie tra tu rr 
Ferdynand Goetel zapowiada nową P ° -  

eieśó współczesną, rozgrywającą się n* 
tle Zagłębia.

dek zainteresowania domowników 
przenosił się do kuchni. Dzieci natu­
ralnie wszędziig pierwsze.

W tym miłym, kuchennym rozgar 
diaazu, gdzie przeróżne wonności n- 
nosily się w powietrzu, gdzie słodycze 
ł smakołyki leżały na stosach, moż­
na było zawsze coś zyskać. To garść 
rodzynek, -to migdałów, to czekolady 
nadgryźć kawałek. Przeganiano nas 
też zawzięcie, ale be/ najmniejszego 
skutku.

Pamiętam, zawsze toczyliśmy z 
bratem wojnę o to, kto wyliże łyżkę, 
a kto kopyść po tartych żółtkach. — 
Przeważnie ciągnęliśmy węzełki.

Wielka sobota schodziła pod zna­
kiem ostatecznych przygotowrań, kra­
szeniu pisanek i przyozdabiania świę­
conego. Na dużym stole, przykrytym 
białym obrusem, ustawiano bardziej 
reprezentacyjne potrawy.

I prosię pieczono z jajkiem w ry j­
ku było i szynki okazałe w wieńcu 
kiełbas, cały szereg bab, mazurków 
lukrowanych, a ozdobionych napisami 
„Wesołego Alleluja". Wszędzie zaś 
powtykane były gałązki rozmarynu i 
brusznicy. Wąski feston widłaków ob- 
ramowywał wokoło dół obrusa.

Wysoką bryką zajeżdżał wreszcie 
ksiądz. Odmawiał krótką modlitwę, 
mruczę pod nosem łacińskie wyrazy 
i kropił święconą wodą stół zastawio­
ny, a wszyscy w skupieniu kładli na 
sobie znak krzyża.

Na usilne prośby naszych rodziców 
ksiądz wychylał kieliszek wiśniafeu i

Nagroda literacka w postaci gospodar­
stwa rolnego. W Tallinie uroczystą aka- 
eem ją - koncertem zamknięty został rok 
Książki Estońskiej. W czasie akademji 
przemawiał prem jer Em pal u, komuniku, 
jąo m. in. o zamiarze utworzenia rządowej 
nagrody literackiej w postaci sage.-poda- 
rojwanej fermy rolnej

Nowa książka Celina. Ludwik F. Cełlr 
ne, który wstawił slą ostatnio g Ł in ą  po­
wieścią „Podróż <to krosu nocy napisał 
po kilkulotniem milczeniu nową powieść 
pod tytułem . Śmierć na kredyt" Książka 
la ukaże sią z początkiem czerwca br.

Magdalena Samozwaniec — jedyna ■ 
pośród licznych kobiet piszących, repre­
zentantka satyry  we współczesnej litera­
turze polskiej — wydała ostatnio tom fel­
ietonów pi. „Świadome ojcostwo" (wyd. 
„.Rój" w Bydgoszczy u Gieryna), w któ­
rymi w świetnej formie, a zarazem głębo­
ko w treści omówiła palące zagadnienia 
pożycia małżeńskiego. Satyryczne pod km . 
ślenie słabostek ludzkich idzie w parze * 
subtelną analizą aktualnej postawy moral 
nej. Trzeba dodać, że M agdalena Samo­
zwaniec jest obok — poetki M srji Jasno- 
izew.gki.ej — trzecią przedstawicielką rodzi 
ny Kossaków w literaturze.

Ił zieje kłamstwa przedstawia ‘ siietny 
pisarz angielski Locke w swojej świeżo 
przetłumaczonej na jeżyk polski powieści 
Pt. „Szofer Triona" (wyd. „Rój" w Bydgo­
szczy u Gieryna). Zdolny powicściopisarą 
który przez lekkomyślność zaplątał sie w 
sprawą plagiatową i brnie z jednego kłam 
stwa w drugie, jego miłość do samodziel­
nej dziewczyny, zerwanie i pokuta, a  
wreszcie — jak  zwykle u  Loeke’a — pogod 
ne zakończenie — oto jest treść tej roman 
tycznej powieści, w której bardzo sympa­
tycznie wspomniana jest również Polska 
i jej walki o wolność.

Thomas Mann. Popularność Thomasa 
Manna zniknęła w Niemczech hitlerow­
skich, jak  sen jaki złoty Thoma< Mann 
nie jest wielbicielom program u narmlowo- 
socjalistyeznego, ani rasizmu, mimo, że 
napisał niegdyś nowelą, mogącą wyglą­
dać na objaw bardao głębokiego antyse­
mityzmu.

Odkąd H itler rządzi w Niemczech, Tho­
mas Mann nie mieszka w swojej n emiee- 
kioj ojczyźnie. W yjechał do Szwajc8rji.— 
W Zurychu obchodzi? u r o c z y s t o 5** swe a-o 
oześćdziesieclolecia. Była to, oezywiście 
uroczystość skromna, w gronie przyjaciół, 
w gronie nielieznem. Pięćdziesięciolecia, 
dziesięć la t temu, autor „Góry zaczarowa­
nej" obchodził w Niemczech bardzo roz­
głośnie z udziałem tak zwanych czynni­
ków oficjalnych, ówczesnych czynników o- 
ficjalnyeh. przodhltlorowskich. Niemcy 
swastyki przemilczają twórczość lite aoką 
Thomasa Manna.

przekąsiwszy coś niecoś, głaskał nas 
po głowach, mówią'-., że wyrośniemy 
na dzielnych ludzi.

Ot, zwykły sbie komunał, jakim 
darzy się wszystkich rodziców.

Po odj°źdrie księdza można było 
dopiero przystąpić do ucztowania. W 
ceremonialny sposób dzielono się ja j­
kiem składając sobie najróżniejsze 
życzenia.

Pamiętam pewne święta, które za­
kończyły się bardzo niefortunnie. —• 
Zostaliśmy zaproszeni do ciotki. Ro­
dzice poszli wcześniej, a my zo służą­
cą mieliśmy się tam udać w kilka mi­
nut później.

Służąca, młoda dziewczyna, zam­
knęła drzwi na klucz, pozostawiwszy 
myśliwskiego psa, wabiącego się „Be­
kas", na gospodarstwie.

Gdy w kilka godzin później wróci­
liśmy z wizyty, oczom naszym przed­
stawił się straszny widok.

Całe „święcone" wraz z obrusem 
leżało na podłodze, a pośród ciasta i 
mięsiwa wyciągnął się ciężko dysząc 
im« pan „Bekas". Brzuch tego psu 
rozdęty był w niewiarygodny sposóK 

Na nasze krzyki i lamenty podniósł 
ociężale łeb, a w jego psich oczach ma 
lowało się cierpienie i prośba o ratu- 
nek.

Bekas odpokutował swoje obżar­
stwo kilkutygodniową chorobą, a ny, 
musieliśmy obejść się, ku utrapienia 
matki, nader skromnem „święconern", 

Leandr IiCszezyński,
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PISANr A c c s i ^ M :
ileż to było pmcy i zabiegów nail 

tą pisanką! A le pokazała jednak na 
swoim. Bo jakże — Zosia narobiła tyle 
pisanek Józia także, Hala nawet zro- 
,oiia ich pięć, a tylko ona najmłodsza 
te s ia , miała nie mieć swojej pisanki?

Właśnie, że im pokaże, że ona też 
innie zrobić taką samą, a może i lep­
szą nawet!

Zaraz więc popołudniu zalrała się 
'energicznie do pracy.

A więc najpierw  kolor. H m .. jaki- 
Ly tu kolor... zielony? a może błękit­
ny? czy może brązowy ? — Nie, Cesia 
tjuż wie: je j pisanka będzie złota. Tak, 
la k  będzie najlepiej. Tylko skąd wziąć 
'tego złota?

Myśli... myśli... i nie.
00 tu zrobić?
Znów myśli... myśli... i też me, no 

Xo skąd tego złota, przecież o me tak 
trudno!

Rozgląda się z uwagą po kuch. i. No 
tak  — ramka, w której jest zawieszo­
ny Pan Jezus jest złocona, ale cóż z 
tego!

Szuka dalej.
A może zrezygnować z togo złotego 

koloru? — myśli Cesia — przecież nie­
bieski też jest ładny.

•Jednak... nagłe zrywa się — jaz wie.
Wszak wczoraj dopiero mama jej 

kupiła taką piękną cebulę! A to dopie­
ro będzie ładny kolor! Trochę złoty, 
trochę żółty, zresztą ona dopilnuje już 
tego, aby dobrać odpowiednią ilo-ć, by 
pisanka nie była za jasna, lub zacierana

Teraz tylko wosk, pisak i garnu­
szek z gorącą wodą. •

Za chwilę wosk jest już rozgrzany 
wszystko przygotowane, a Cesia znów 
przerwała pracę i zamyśliła się. Znów 
ma przed sobą nieladn zagadnienie: co 
narysować na jajku?

Przed jej rozwartymi oczami prze­
kuwają się najrozmaitsze ornamenty z 
imij, kółek, kwadratów, wszystkie ta­
kie piękne, ale... a może narysować ja ­
kie kwiaty? albo zajączka? albo gro­
madkę kurczątek? all>o... tak, to !<ędzit 
najlepiej! Narysuje baranka. Biały ba 
ranek na złotem tle.

1 oto drobne palce Cesi powoli u- 
ważnie wodzą pisakiem z roztopionym 
woskiem po jajku. Jeszcze mu tylko do 
rysować rogi i chorągiewkę, a będzie 
taki sam, jak na wystawie u t ma cu­
kiernika. Za chwilę rysunek j*v?t już 
golowy. Reszta — to drobnostka.

Za parę minut ucieszona Cesia po­
kazuje zdumionym i zachwyconym sio­
strzyczkom swoją pisankę. Wszyscy je­
dnogłośnie zgodzili się: Cesia zrobiła 
najładniejsza pisankę. W  nagrodę pój­
dzie wraz z Zosią ze święeonem do ko­
ścioła.

Rozbiegły się siostry zwoływać ko­
leżanki. Została tylko Cesia, wpntrzo- 
i n w swoją, najpiękniejszą, złoci, tą  p i­
sankę. Nie może oczu od niej oderwać. 
Sama się teraz dziwi, że to cna taką 
zrobić potrafiła.

Patrzy i patrzy, a tu: puk puk. — 
Cesia nie słyszy Znów: puk, j  uk.

— Kto tam 1
Do mieszkania wsuwa się jalcaś ko­

bieta z małem dzicA lem na ręku.
— Czego chcecie'?
— Ja... chciałam prosić ., bo to ju­

tro Pan Jezus zmartwychwstanie... a 
mól mały... niech on też wie. że to 
ifwirfa.

Rozgląda się Cesia po fenchnń Wszy 
ntk'- ras tka nornimdmła. tvlko te pisan- 
>ł leżą na atole, ale przecież nie umźe 
ich dać, !*> te to są Zosi, r ternie Józi 
a tamte — Tłftłi. a pośrodku..*
ryi«1;'a s’ę Cesia Ca tu*** tt tż / i t l  Pa­

trzy bezradnie, to na wygłodniałe dziec 
ko, to na swoją pisankę, a  w uszach 
ciągle słyszy... bo to jutro Zmartwyeh 
wstanie, a  mój mały... Cóż? — j oma- 
łu bierze tę ze środka tę złocistą i 
zwolna ją  niesie ku drzwi om % jakby nie 
jajko, a całe swoje szczęście dźwigała.

— Niech mały też wie...
— Bóg zapłać.
Zamknęły się drzwi.

W  mieszkaniu jest głucho i pusto 
Za chwilę zbiegną się siostry i koleżan

ki. Co im powiedzieć? Z czem pójdzie 
teraz do kościoła? A taka, była ładna!

Czy żałuje, że dała? — hra. chyba 
nie. Czuje, że pomimo drobnych łez, 
wiszących na rzęsach — szczęście jej 
nietylko pozostało przy niej, ale jakoś 
dziwnie rozrosło się i niepomiernie 
^potężniało, tak źc trudno go w drob­
nych kształtach b-cio letniego dziew­
częcia utrzymać.

I  może dlatego łzy?...
o ~ r s .

Pu*, m wmH/mmmp
Błogosławieństwo Jezusa

Ju ż  jasny śiiii, radośnie biją dzwony 
Niech będzie Chrystus pozdrowiony! 
Wszystkie serca przejęciem dygocą 
Bo to „On“ zmartwychwstał tą

ciemną noc. 
Wszędzie rozlega się: Hosorno Ho­

sanna
Niech lepkie pochwalony Jezus i Mar ja

P a 'na
A glos rozedrgany w niebios podwoje

leci

Skąd Jezus patrzy i błogosławi sue
dzieci.

Jezu, ta błogosławieństwo serdeczne
dzięki,

l  ecz nie odwracaj od nas błogosławią­
cej ręki.

Bo ta  Twem świętem błogostan kń-
słwtm

Tchórzostwo, staje się nieśmwrkinem
męstu '.m. 

H A L A  S L I W I A N K A .  i

W POLE!
Zaświeciło wiosenne słoneczko, 

przejrzało się w wodzie, a zaglądając 
jasnym  promykiem do domów i cha­
tek. szepce cichuteńko:

— Wyjdźcie, dzieci, ze mną na łą­
kę, na pole. lub do ogrodu, a dziwy 
zobaczycie. Chociaż jeszcze w iatr zim­
ny dmuCha, a śnieg brudny kryje się 
po bruzdach, wiosenka rozpoczęła swą 
cudną pracę.

Patrz! patrz! leszczyna rozpuściła 
aksam itne bazie i żółtym pyłkiem zło­
ci powietrze. Tam wierzba biała drwa 
li się kotkami, a jej siostra, wiklina, 
idzie szybko w jej ślady.

Widzisz? tam w górze pod słońcem, 
jakby krzyżyk czarny wisi nieruchu-

KWIATY I WIATR
Zabawa na świeżem powietrzu

Dzieci może być ich nawet bardzo 
dużo, a conajmniej czworo, dzielą się 
na dwie partje. Każda part ja na koń­
cu iąki lub placu ma tak zwany dom. 
Jedna połowa dzieci to będą kwiaty, 
a druga — wiatr.

K w iaty umawiają się pomiędzy óo- 
bą, jaką obrać nazwę. Powiedzmy, że 
obrały sobie różę. Podchodzą wtedy 
tuż pod dom w iatru. Dzieci, przedsta­
wiające w iatr, zgadują, jaką nazwę 
obrały sobie kw iaty dotąd, aż zgadną.

Komunalna Kasa Oszczędności oow. Będzińskiego

Rozwiązania
z poprzedniego dodatku *

REBUSt

W U J
M IN IA TU R K A  SYNTETYCZNA!

TRAMPOLINA
Nagrody w losowaniu otrzym: 

k& rebus — Eugcnja Soltyslkówn®, s <>
snowiec, ul. Florjańska 33-a, za min j a  
turkę syntetyczną — D®rota Szczek •> 
•gówna, Sosnowiec, ul. Kowalska 2.

Po nagrody należy zgłosić się do i 
dakoji w dniu 14 lub 15 bm. około li 
godziny.

mo. Skowronek-ci to nasz, skowronek 
już wrócił z za morza, a choć jrlodno i 
chłodno, gotów w każdej chwili śpie­
wać rolnikowi.

I szpak już się kręci po ogrodach, 
słucha, podpatruje i świszczę na mróz 
i niepogodę. Tuż za nimi nadlecą b a r­
w na ziemba, i rdzawa pliszka z czar­
ną piersią i popielatym łebkiem, i kog 
ozam y z żółtym dzióbkiem i wesoła 
kukułka. i

Idźcie na łąkę, do lasu, a co dnia 
ujrzycie nowe dziwa i nowe cuda.

W iatr twarz wam ozłoci, słonkę 
krew rozrusza, ruch ciało rozprostuje 
i umysł odświeży.

W  pole, dzieci, w pole!

Jak  tylko odgadną, kwiaty uciekają 
do swego domu, a w iatr je łapie. Do­
piero w swoim domu kwiaty są bezpie 
ezne i łapać ich niewolno. W szystkie 
złapane przez w iatr kw iaty zostają w 
domu wiatru.

K w iaty znów obierają sobie jakąś 
nazwę ponownie i podchodzą pod dom 
w iatru. Gra trw a tak długo, aż w iatr 
wyłapie wszystkie dzieci, przedstawia 
jące kwiaty.

-OO®
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Znaczenie wyrazów:
1. P rzyrzą do ważenia.
2. Przyrząd do szyoia.
4. Pora roku.
8. Imię męskie (zdrobniałe)
5. Bryła geometryczna.
6. Imię męskie.
7. Dopływ Wisły.
8. Zwierzę domowe.
9. Inaczej urok.

Szarada
(ułożyła E. Sołtysików na).

Pierwsze — to groźne zwierzę 
w prastarym  borze 
A cKugłe znów żyje 
w domu nie na dworze.
Od całości głowa 
rozboleć nas gotowa.

 :X :—

Termin nadsyłania rozwiązań upły 
w a z dniem 15 bm.

\

9t S T A D J O N
SOSNOWIEC, I  M ai*  29

( o M  IBxaplocKtaJ)

W tie lk le  u t y k o l j  » p o r to w * t T on i* , p il*•< 
n o łn * ,  U k k o ł t l e t y t i  — w ybO r W

W BĘ D Z IN IE , UL. SĄC ZE W SK A  ł2 
o raz  je.i O D D Z IA ŁY : 

w Czeladzi, ul. 11-go Listopada Nr. 3 i w Dąbrowie Górniczej, ul. 3-ao M aja Nr. 18
p r z y jm u je  w k ład y  na  książeczki oszczędnościowe n a  okaziciela, lub n a  im ienn ie  
oznaczoną osobo, n a  oprocen tow an ie  do J i  pól proc. w s to sunku  rocznym.

W k ład y  na książeczki oszczędnościowe K. K . O. m a ją  c h a r a k te r  loka t  z bezpie­
czeństwem praw tiem  (pupila rnom ). , . .— • • ■ • .. • ----------------------  i— . "wiija.  wy­
m a c a n e  t  jakiegokolwiek, ty tu łu  przez wjadze, u rzeoy , pj7.bus«:u«ii-bi>vo > zak łady  
pańs tw ow e i kom una lne ,  oraz m onopole pańs tw ow e, na rów ui z kauc jam i i wa- 
d j a m l  skladanoini w gotówce. ^  ^  . . .

W k ła d y  ua książeczki oszczędnościowe K . K. O. w olne są od egzekucji  do wy- 
gokości zł. 2.500.—■ T a jem n ic a  wkładów ustaw owo zastrzozoną.

K. TC. O. pow ia tu  B ędzińskiego z a ła tw ia  w szeikie operacie  bankowe.

W si? k i i i l i i t  i K i t i i i
p ierw szo rzęd n y ch  fabryk oraz

śmigusówkl
po  cen ach  n a jn iż sz y c h

POLECA:
Skład Apteczny
S. MONETA

| j  D ą b ro w a  S ob ieak łego  29

Hurt — De la i
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Inflacja religijna w Japonji
Sekty religijne wpisywane są do rejesfru handlowego 9 9

Ja k  donosi państwowy urząd w y­
znaniowy, nie mija tydzień, aby nie za. 
rejestrowała się przynajmniej jedni 
sekia religijna; czasem w jednym dniu 
wpływają dwa lub trzy podania o za­
rejestrowanie. Pozatem istnieje wiele 
młodych sekt, które jeszcze me są do­
statecznie skonsolidowane i dlatego je ­
szcze nie rejestrują się.

Wszystkie nowe religje wyszły z lu­
du i rozpowszechniają się zadziwiają- 
to szybko,- Tak np. „Hitono - Michi/" 
(humanitarnośó), istniejąca dopiero 
dziesięć Ićit li^zy obecnie ju i 160.000 
zwolenników.

W r. 192H zarejestrowało się 9S no­
wych sekt, 2. tego 65 szintoistyeznyeh, 
26 buddvstvcznych a 4 chrześcijańskie

W r.* 19'Jl liczba rejestrów wzrosła 
już do 416, i  tego 75 przypado na samo 
Tokio.

Wogóle, im nowsze miasto, tern wię­
cej sekt ludowych. Ciekawe, że dawniej

płacić podatki.
Wpis do rejestru ma jedynie to na 

celu, żo sekta może się ogłosić za rei:- 
gję urzędowo uznaną.

Zaczątkiem nowych sekt religijnyc i 
staje się zazwyczaj
JA K IE Ś  NADZW YCZAJNE WYDA 

R ŻEN IE.
W Japonji północnej znalazł pewien 
drwal pień, na którym zarysowa! się 
jakiś wzór, podobny do postaci lud z
y ej w

Znalazł się ktoś, kto odkupił od drwa 
la ten pień, dorobi! do tego wydarzenia

znawców życia zgodnego z naturą oraz 
omijania wszystkiego, co sprzeciwia 
się naturze.
ZAŁOŻYCIELAMI NOWYCH SEK T 
są przeważnie ludzie, którzy nie zdo­
łali urządzić się w żadnym zawodzie.

Niektórzy byh dawniej czynni w 
przedsiębiorstwach handlowych, górni­
czych lub teatralnych. Stąd też znają się 
doskonale na propagandzie i umieją 
zwrócić na siebie uwagę. Często sekiy 
stają się terenem licznych oszustw, na 
skutek których naiwne owieczki tracą 
cały majątek. Nieraz również się zda-

Tow arzystw o Ubezpieczeń

P I A S T "
S p .  A k c .

W WARSZAWIE
przyjmuje ubezpieczenia od otruła, 
kradzieży s ■włamaniem, szyb, tran­
sportów, od nieszczęść w ysil wypad* 
ków, auto-ossoo i od odpow iedzialno­

ści cywilno-prawnej 
Bliłszycb informacyj udzielał

WiinUsiłiaMi.1
TELEFONY: Hr. Nr. 1-83 i 4-83

Mika opowiadań o cudach w naturze i rza że z powodu niedorzecznych nie- 
założy! sektę „Yamato - Yamakwi". tod leczenia chorzy kończą magiczną

•, i . i? i_ -t.mA on on fimiAiv.in. Osobnej ustawy, ktoraby podPo roku sektu liczyła już 6069 człon­
ków, w tein wielu intelektualistów, a 
dziś rozpowszechniła się już w Japo* 
n ji północnej i w Korei.

Rozwojowi nowych sekt sprzyja o* 
koliczrośA że zadowalają się stałą wkła 
dką miesięczną, podczas gdy stare ro

*ł • v   .przeważały sekty buddystyezne, a obce żądają od swoich wyznawców licz
nie ezintoistyczne. Znaczy to, źe nastro nyćb datków na różne cele. 
je religijne w Japonji u le g ły  prxemia^

śmiercią.
dała te nowe sekty pod nadzór pań­
stwa, niema; podlegają one jedynio 
ogólnym przepisom policyjnym, to tea 
rozpowszechniają się w obecnym, we­
wnętrznym i zewnętrznym nadszarpa- 
nym ustroju społecznym tak szybko 
jak bak ter je w osłabionym organifmio.

m m m
SGŁDWY!
/TO JUiUŁDUO ®so/sp
icwuibwk
n  ttóSYUf

• H p i g P '
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nie w kierunku narodowym i że rozpo­
częła się reakcja przeciw buddyzmowi 
Pozatem mamy w Japonji także chrze­
ścijańskie związki religijne, a nawet 
islam, niedawno importowany, a liczą­
cy i'00 wiernych

Razem istnieje w Japonji napewno 
N IE  MNTEJ NIŻ TYSIĄC 

nowych sekr religijnych.
Najciekawszą bodaj formą sekty są 

związki religijne, wpisane w rejestr 
handlowy, Których członkowie ręczą 
pewna oznaczoną wkładką. (

W rubryce .działalność handlowa’ 
podane są następujące czynności: modU 
twy, kazania, sprzedaż książek i t p. 
Jesi wprawdzie rzeczą sporną, c z y  k a­
zania nal-ży uważać za działalność h an ­
dlową,urząd rejestraoyjny żąda jednak 
aby zgłoszenia były dokładnie wypeł * 
niono. Takie związki muszą oczywiści®

nych
JA K  NOWOCZESNY JE S T  DUCH
niektórych nowych wierzeń wskazuj® 
sekta „Hitono - Michi'4. Założyciel jej 
był zrazu kapłanem Buddy, potem 
sprzedał posiadłości przynależne do 
świątyni, a świątynie zamieni! na tkal­
nię. W  nowym zawodzie nie szczęściło 
mu się zbytnio, a gdy umarła mu żon u, 
a córka cięż,ko zachorowała, stał się 
przekonanym zwolennikiem szinoizmu 
przed dziesięciu znów laty ogłosił w - 
wq religją która opiera się na sześcil 
zasadach wiary:

Bóg jest przyczjną wszechświata.--* 
Fundamentem państwa jest cesarz. —< 
Człowiek jest zjawiskiem boski em. 
Mężczyzna posiada moc, która daje żc> 
oie. Kobieta posiada moc, która rodzi 
życie. Świat jest wcieleniem Siły Bo­
skiej. .

Nowa wiara żąda od swoich wy-

KBfl

fttóż inny potrafi odgadnąć Twą przyszłość?'
tylko najsłynniejszy Jasn o w id z-Grafolog WOMOUTH 
Mistrz Międzynarodowego In sty tu tu  Wiedzy Tajemnej 
uznany jako wszechświatowy fenomen, dysponujący 

mocą sugestji i magnetyzmu oraz jasnowidzenia na od­
ległość. Przy pomocy słynn ogo i jedynego na kuli ziem­
skiej Medjum „TAMAHRY1* które posiada nadprzyro­
dzony dar promieniowania i wysyłania flujdu astralne­
go w transie jasnowidzi bez różnicy oddalenia, za pomo­
cą kontaktu pisma i kilku włosów, danej osoby. Odkry­
wa wszelkie tajemnice życ iowe każdego, odgaduje prze 

•złość, teraźniejszość i przyszłość, opraeo wuje horoskopy i analizy grafolog!czne. 
Daje możność zdobycia miłości pożądanej osoby, rady i wskazówki odzwyczaja od 
wszelkich nałogów. Odnajduje zaginione osoby. Medjum „TAMAtlRA** jest nieo­
mylne. Zestawia w transie szczęśliwe i p ewne większej wygranej N-ra losów, wska 
te gdzie takowe można nabyć.

Napisz natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, datę urodzenia, załąea 
kilka włosów 1 1.— zł. znaczki poczt, a otrzymasz w przeciągu 4-eh dni odemnie 
dokładne przepowiednie - horoskop, który wprawi Cię w podziw i lacbwyt.

Medjum „TAMAHRA“ wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. lrsu, któ­
ry pod gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz odemnie prawdziwy klucz nowego 
życia, który przyczyni się do poprawy T wego bytu i zadowolenia dachowego. W ie.
lo wielkich wygranych, to owoc mei pracy, dlatego też każdy awraoający się do
mnie dziękuje. Pisz jeszcze dziś do mnie na adres:

Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, Lubicz Nr. 12 m. Ł

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ,

216.
— Czytałeś ten papier! — wyjąka

la zeieha.
— Mógizebym go kupić, nie czyta­

jąc i
— I cóżeś z nim zrobił!
— Schowałem go najprzód do pugi 

laresu, a następnie do szufladki na 
klucz zamkniętej. Bądź spokojną, jest
°n w bezpiecznem miejscu.

— Ależ ty mi go oddasz!
— Przeciwnie, zachowam go a sle 

Die.
Amanda ponownie zadrżało.
—- Dlaczego chcesz go zachować! — 

Pytała.
Zwykła to mania starych zbiera­

czy... Przepadam za autografami t® 
go rodzaju!

— Nie żartuj... oddaj mi ten papier 
który dla Ciebie jest bezpożytecznym.
, — Przeciwnie... przydatny mi on
bardzo być może...

Chcesz więc zrobić z niego uży­
tek przeciw mnie!

~~ Ach! cóż za myśl!... Byłżebym 
zdolny uczynić ooś podobnego!

Mów!... jakie masz zam iary!
zeki

r! Jo
stem bowiem najm arniej _ przekona • 
ną, że coś sobie uplanowałeś...

— Mam zam iar prosty, pełen uprzej 
mofci. Pragnę cię przykuć do siebie... 
ot! wszystko. Chowam dla ciebie uczu­
cia najżywszej miłości. Ty mi odpła­
cisz wzajem przywiązaniem... Nauczo 
ny jednak wielokrotnem doświadcze­
niem, nie ufam w ogóle, kobietom, 
zwłaszcza pięknym jak  ty., i miody ro. 
Mając ów papier w ręku, nie będę się 
obawiał zdrady z twej strony. Mogę 
spać spokojnie, pewien, że nazajutrz 
nie chybisz mi swego towarzystwa.

— To znaczy, źe chcesz mnie trzy 
mać w ścisłej zależności!...

— No tak., przyznaję... Lecz ta za­
leżność przykrą nie będzie, dopóki n:o 
będę potrzebował skarżyć się na ciebie

Amanda zrozumiała, iż nie było spo 
sobu wyślizgnięcia się z rąk owigo 
pseudo - barona, oraz. że należało loso 
wi stawić nzoło odważnie.

— Jakim  sposobem jednak dowie­
działeś się o tein co zaszło w Jo ignyl

— T raf ml poslużyŁ Powiedz!a

no mi to bez najmniejszego starania 
a mej stromy, upewniam.

— Tak nie starałeś się o to, jak 
morderca Łucji nie starał się o nóż ku 
piony w sklepi®, przy ulicy Bourbon,
akim w nią uderzył... — odpowiedzią 
a dziewczyna, patrząc śmiało w o zy 

Owidjuszowi.
Drgnął na te słowu, opanowany chę

<ńą uduszenia mówiącej, powściągnął 
się jednak.
— Niezręczne porównanie.. —odrzekł 

* przybranym spokojem — przypuść 
my jodnak, źe ów morderca Łucji po 
pełnił nieroztropność, z której korzy­
stać mogą, ażeby go poszukiwać, bę­
dzie on się miał teraz na ostrożności i 
znajdzie sposób do odparcia ciosu ja- 
kiby mu choiano wymierzyć. Lee/, do 
syć o tym przedmiocie. Zostaniemy na 
przyszłość przyjaciółmi..., nieprawdaż! 
wszystko pójdzie dobrze. D obrvm v 
szczerymi przyjaciółmi, a  wszystka 
pójdzie dobrze. Pozwolisz podać sobie 
/zarną kawę!

— Owszem... proszę o nią... — odpo 
wiedziała.

Przy kawie, rozmowa ciągnęła się 
dalej, inagazynierka jednak pani Au 
gusty, nie zdołała odzyskać wesołości.

— Moźebyś poszła do teatru ! — 
pytał Soliveau. gdy wychodzili z re­
stauracji.

— Nie... wolę pozostać u siebie w 
domu, czuję się mocno znużoną.

— Tern lepiej — odrzekł — bo i ja 
uozuwam jakieś znużenie, odwiozę cię 
i wrócę również do siebie.

— Ale... nie powiedziałeś mi nigdy,

gdzie mieszkasz!... — pytała — nio- 
wiem twojego adresu.

— Na co się tobie przydać to rocie!
— Gdyby mi wypadło napisać -Ma 

dyl do niebie...
— Nie! tego nie czyń, proszę..? 

odparł z pośpiechem Soliveau. — J e ­
stem żonaty, pragnę zachować spo­
kój w mojem domowem ognisku. Żresz 
tą w obeemem położeniu twa niewia 
domość zapewnia mi zupełną dyskre­
cję w tym względzie.

Amanda milczała, myśląc jednak 
w głębi:

— 01 ludniku! — odkryję pomimo 
wszystko to, oo chcesz ukryć przede- 
mną.

Owidjusz odwiózł swą towarzysz­
kę do jej mieszkania, następnie oba­
wiając się aby nie był przez nią derk o 
nym, kazał się zawieźć w sam środek' 
Paryża, skąd pieszo tysiącKnemi zwro 
tami powrócił na ulicę de Clichy.

Amandę za przybyciem do domu, 
ogarnę’4-? gwałtowne rozdrażnień ie.

— Tego było jeszcze potrzeba... — 
wołała, drżąc z gniewu — ażeby tra f 
szatański poprowadził tego człowieka 
do .Toigny i co gorsza powiódł go do 
pani Del jon, od której dowiedział się 
o oałej mojej przeszłości. Ku;nł ten 
papier przeklęty i skrępował mnio 
nim. Jakiż oel on w  tom mieć może!
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b3.
— Niech icli djabli porwą /, ich we­

selem! — zawołał. — Potrzebnie Anie 
la przyjęła to zaproszenie i ty żarów 
b o ? Czyż to stosowne dla nas t o w a r z y  
stwo? Spędzimy dzień przyjem nie.. 
rdema co mówić... No... no... będę się 
starał do soboty wynaleźć jakiś pozór, 
aby uwolnić się od tego... Lecz miałeś 
ze mną pomówić... słucham cię... Mow 
prędko, a nadewszystko krótko, treści­
wie... bardzo się śpieszę... Muszę po­
wracać do biura.

V1TI.
Niełatwa to rzecz była. Yand o: o 

szukał wyrazów do przedstawienia 
swej sprawy

— Uprzedzam cię, że nie mam ani 
m inuty czasu do stracenia — mówi! 
Yerriere. — Oczekują mnie w biurze . 
Następnie z ulicy Le Peletier mam o- 
dać się na giełdę... W racając z niej, 
mam bardzo pilny interes do załatwia 
n i a... Stoję, jak na rozżarzonych wę­
głach... Cóż mi masz powiedzieć? O co 
chodzi?

— O moją przyszłość... -— wys/cp- 
nął Van damę.

— 0  twoją przyszłość? Wszakże 
masz ją już. zapewnioną... Za lat dwa 
zostaniesz kapitanem, w trzydziestym 
piątym roku życia możesz być pułków 
rakiem, a jeśli ci się uda szczęśliwie 
wykonać ów projekt, o jakim  mi kie­
dyś mówiłeś,jeżeli wytworzysz ów typ 
nieporównanej arm aty, która o lepsze

z wytworami K ruppa w zawody iść 
może, i przedstawisz ją  komitetowi ar 
tylerji, zdobędziesz wielki mająt.-k. 
Nie rozumiem więc, z jakiego punkt a 
i dlaczego troskasz się o swoją przy­
szłość ? -J

— Nie p'orzucilem tych moich pro­
jektów — odrzekł Yandame — p-raeu 
ję bezustannie nad udoskonaleniem me 
go wynalazku, dla osiągnięcia jednak 
że celu potrzeba mi będzie ponieść 
wielkie ofiary...

— Ofiary pieniężne? Możesz to u- 
ezynić, wszak oprócz żołdu, pobierasz 
kilka tysięcy liwrów renty ze bw -ro 
kapitału...

— Nie chodzi tu o ofiarę pienięż­
ną... — zaczął, ośmielając się zwolna, 
porucznik.

— O cóż więc chodzi?
— O zmianę obowiązku.
— J a k to ... chcesz porzucić wojsko 

wą. służbę? — zawołał bankier zdumio 
ny — ależ to szaleństwo.

— Przeciwnie, mój wuju... jest io 
obmyślana rozumnie. Wszedłszy de 
służby cywilnej, będę mógł poświęcić 
wszystek mej czas studjowaniu syste­
mu obrony brzegów. a razem i mego.  O  7 '  ~ ------------- ------- -   O

działa oblężniezego. W tern... wiorzaj 
mi...jedynie w tern leży ma przyszło-ć, 
którą uświetnić może tylko...

— Żądasz więc mej rady w tym 
przedmiocie? — przerwał Yerriere. — 
Wyb acz, lecz udzielić ci takowej nie 
jestem w stanie. Pozwól jednak uczy­

nić sobie małą uwagę... Niebezpiecznie 
jest j orzueać pewne dla niepewneg ’... 
wypuszczać zdobycz dla marzenia .. 
Po otrzymaniu uwolnieniu będziesz 
potrzebował pierpędzy... wiele pictuę 
day, na zbudowanie fabryki i prow a­
dzenie w niej doświadczeń.

— Wiem o tern wszystkiem, mój 
wuju — odrzekł Yandame drżącym 
zlekka głosem; — powzięte jednak 
przezemnie postanowienie opuszczenia 
służby nie opiera się wyłącznie na 
chęci prowadzenia robót doświadczal­
nych w fabryce... istnieje tu powód in 
ny, potężniejszy nad wszystko...

- -  Ja  k il
— Kocham młode dziewczę.. — wy 

szeptał zcicha porucznik.
Yerriere spojrzał na swego siostrzem 

ca podejrzliwym wzrokiem. Przeczą 
eie mówiło mu, że owem miodem dzie 
wczęeiem była córka, Aniela.

— No., no... — zawołał; — zapew­
ne jakaś romantyczna miłość....

— Miłość wzajemnie dzielona, pra 
wdziwa i szczera.

— O której wiedzą zapewne rodzi 
ee łub rodzina ukochanej — odparł 
znacząco Yerriere i na którą zezwa­
lają...

— Co do tego... nie jeszcze, mój 
wuju...

— Jakto?
— Moje szczęście... czyli raczej 

wspólne szczęście nasze, zależy od oj 
ca mej ukochanej...

Bankier milczał. Yandame mówił 
dalej:

— Jeżeli wcześniej nie wniosłem 
prośby o jej rękę, to spowodu, iż zo 
stając w służbie wojskowej, obawia 
leni się odmowy, szczególniej w obce 
nych okolicznościach, gdy rozkaz wyj 
śeia wraz z punktem może lada dzńii 
wydalić n in e  z Francji. Otóż to głów 
nie dlatego chcę podać się do uwrdnie 
n ia .. Wszak zatwierdzasz, wuju, w 
tym razie moje postępowanie?

— Mylisz się... najmocniej przeciw

ny jestem temu... — odparł z surov?ą. 
oziębłością Yerriere.

Yandame zadrżał, wstrząśmony do
głębi.

Był przekonany, iż dość jasno po 
wiedział, ażeby zostać zrozumianym. 
Aż oto ów człowiek, od którego wyrok 
jego żyda  zależał, zamiast go zachęcić 
dodać mu odwagi, zgromił go odrazu 
w sposób tak brutalny, zagradzając 
możność szczerszego wytłumaczę.»ia 
się ze swych pragnień.

Widząc zakłopotanie i trwogą n ło  
dzieńea, bankier zrozumiał, iż me p o ­
mylił się w swych przypuszczenia.;!*; 
siedział milczący, z coraz bardziej /a  
sępioną twarzą.

Z powodów pieniężnych, jakie zna 
ją  nasi czytelnicy, nie chciał w ydę’. 
zamąż Ani&łi, czyli raczej postanowił 
zaślubić ją później, gdy dojdzie do 
pełnoletności, mając nadzieję, iż 
przez ów przecig czasu wynajdzie spo 
sób zasklepienia szczerby, zrządzonej 
przez siebie w posagu, pozostałym po 
matce dziewczęcia, którym, jako oj­
ciec i opiekun, rozporządzał dowoYi

— Dlaczegóż nie wymieniasz mi 
nazwiska owej dziewczyny, dla które,* 
chcesz popełnić takie szaleństwo? — 
zapytał bankier po chwili milczenia

— Je j nazwiska? — powtórzył 
Yandame.

— Tak... Jestże to tajemnicą?
Porucznik zapłonął rum eńcem. l i ­

sta się jego otwarły, jakgdyby pra­
gnąc wymówić jakiś wyraz, lecz pozo 
stały niememi.

— Ha! — zawołał bankier z ironią;
— wadzę, iż tu potrzeba mówić mni*t 
samemu, gdy ty  mówić nie śmiesz, ‘órti 
zumiałem, U chodzi tu  o moją córkę.

— Wuju!,.. — szepnął oficer, poehy 
łając ku piersiom głowę.

— Z togo, co powiedziałeś wnoszę
— mówił Yerriere — iż kochasz Arno 
lę i jesteś p ' zez nią kochany.

d c. n. •
.of

W2»KS2S | O S K A R  SZPI GIEL i SYN
W SĄDZIE.

— Jest pan oskarżony o pobicie 
swej sąsiadki. Co może pan powiedzieć 
na swoje usprawiedliwienie?

— Panie s ę d z io  tego wieczoru lic 
paliło się światło na schoda> h i byłem 
pzekonany, że to moja żona.

JASNOWIDZĄCY.
— Znałem człowieka, który zgóry 

dokładnie wiedział. którego roku, mio 
siąca. dnia, o której godzinie i w’ jaki 
sposób umrze. W szystkie te szczegóły 
przewidział trafnie co do joty.

— A skądże mógł wiedzieć to wszy­
stko?

— Powiedzieli mu na sądzie doraź­
nym.

U SPRA W IED LIW IO N Y
-— A więc oskarżony skradł w tym 

sklepie flakon perfum, wartości pię­
ciu złotych, a oprócz tego czerwony 
balonik. i

— O, przepraszam, panie sędzi*. 
Ten balonik to była premja. W tym 
sklepie tego dnia przy zakupnie towa­
ru za pięć zotycli dodawano balonik 
za darmo!

UL. PIŁSUDS <!E.tO t
P R Z E T W O R Y  C H E M I C Z N E  

S O S N O W I E C TELEFON Nr. 8-81

d o s t a r c z a  po  c e n a c h  o b n i ż o n y c h  ze s k ł a d u  w S o s n o w c u :

DW UCH RO M IANY potasu i sodu  
NAFTALINĘ w łuskach i kulkach 

OCTAN OLOW fU rafinowany  
S IA R C Z A N  M IEDZI  krystaf. 98 99°

S IA R C Z A N  ŻELA ZA

NAUKA 1 OŚWIATA.

Program z matematyki w szkołach 
zostanie w najbliższym czasie przy sto 
sowany do obecnych warników ekono­
micznych.

Autorzy programu wychodzą z zali) 
żenią, że ucz.eń powinien znać dosko­
nale cztery działania, a więc: dodaw i 
nie sobie cierpliwości, odejmowanie 
sobie od ust, mnożenie trosk i dziele­
nie pensji miedzy wierzycieli...

160 n o w e  s v s t . 
„SINGER-

. . .  O tertcteniowo •
1 ba,,° MV̂3C»V w przód |  w slec j t  80-le tn ia  ow arsn” )

f ja . -  D ostaw a na koszt firm y
Ilustrow ane cenniki bezpłatnie.

.DOBROMASZYN" c, 0
WARSZAWA, CHMIELNA O Z  *

JAPONKA
EXTWI

ZZIMA G U M ..?

JAKANIE oraz iDne zaburzeni*  
m ow y rad y k a ln ie  usu­
wa w  c lo le tn i zakład  
Ieczn. dla jąkających lif.

Dr. 2yłkiewicz - W arszawa,
u1. Chłodna 22.

P rospekty  k ance la r ja  w ysy ła  bezpła tnie .

ZAKŁADY PRZEMYSŁÓW E

H. CZECHOWSKI
SOSNOWIEC

ODLEWNIA 
STALI, ŻELIWA 

i WARSZT. MECHAN.

URZĄDZENIA: PIEC SIEMENS-MARTENOWSKŁ PIECE
KOPUŁOWE

ODLEWY STALOWE i ŻELIWNE SUROWE i OBRABIANE 
DLA KOLEJNICTWA, FABRY K MASZYN, KOPALŃ, CEMEN­

TOWNI, CEGIELŃ it. p..

Złożenia osiowe, kola biegowe, rozjazdy, maźuice i t  p.

Odlewy ze stali pancernej. -  Szczęki do łamaczy ze stali manganowej 
— Koła do wałcy drogowych. - -  Noże do pras cegielnianych, — Koła 

zębate z zębami lanemi i frezowanemu

Czemw.uidżecie josl k o n t r o l ,

O L  L A
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Nr. ł(H Str. M

T E A T R  M I E J S K I
w SOSNOWCU,, 

i D nia 12 bm. o grodz. 4.30 „Trafika pani 
' generałowej".

Wieczorem o godz. 8.30 „Krysia leśni- 
ozanka".

1 Dnia 13 bm. o godz. 4.30 popol. „Ładna 
hiatorja".

, Wieczorem o grodz. 830 „Krysia leśni- 
nzanka4*.

f Kasa teatru czynna w I-szy dzień świąt 
i od godziny 14.30. w II-gl dzień świąt od 
t godz, 11-ej rano do 13 i  od grodz. 15 do koń­
ca przedstawień.

l A i i b i M a  iH nkii i wełny
na suknie letn ie poleca firma

Br. Garliński
SOSNOWIEC, n-go MAJA 19.

K RO N IK A  OGÓLNA

Następny numer „Expresu Zaglę- 
hia“ ukaże się normalnie we wtorek, 
(In. 14 b. m.

 o o o ------
PORZĄDEK NABOŻEŃSTW 

w Kościele Parafialnym Wnieb. Najśw. 
M arji Panny W Sosnowen 

Wielkanoc I-sze Święto 12 kwietnia, 
g. 5. Rezurekcja — ks. kan. Raczyński 

kazanie — ks. Łopaeiński.
G. 8. Msza św. — ks. kan. Jankowski.
G. 9.30. Msza św. — ks. Kiwacz.
G. 1L Suma — ks. Łopaeiński, kazanie 

ks. Kiwacz.
G. 12 30 Msza św. — ks. Kiwacz.
G. 8. Msza św. w kaplicy więziennej ks. 

Jung.
G. 9.30. Msza św. w kaplicy B ula Milowi

oe ks. Jung.
G. 16. Nieszpory ks. Jung.
Od g. 18 dnia 11.4 do g- 18 dn. 18.4 dy- 

kurnym ks. Jung, wice-dyżurnym ks Ło-
paciński.

Wielkanoc II-gie święto 18 kn letnia.
G. C P ry  m ar ja  ks. Jung, nauka ks. Ło 

pamński.
G. 8. Msza św. z nauką ks. kan. Janków 

*ki.
G. 9.30 Msza św. ks. Kiwacz, nauka ks,

Tung.
G. 11. Suma ks. Łopaeiński, kazanie ks,

Jung.
G. 12.30. Msza św. z nauką k? Kielb 
G. 16. Nieszpory ks, Łopaeiński. 
NABOŻEŃSTWO W DĄBROWIE.
W dniu Zmartwychwstania Pańskiego 

chór kościelny męski „Echo" w Dąbrowie 
Podczas rezurekcji wykona „Glona Tibi 
T rin itas‘< w układzie Felksa Romana Ko- 
stulskiego seniora i Ju trzn ie  w układzie 
Furm anika a o godzinie 9.30 rano na 
Mszy świętej „Wesel ?ię ludu strapiony" w 
nkładze Zdzisława Kostulskiegc juniora, 
-.Regina Caeli“, „Otrzyjcie już Izy'* w ukla 
dzie Tomasza Flaszy

 « { ) 0 --------
-  POSIEDZENIE RADY M IE JS K IE J w 

SOSNOWCU. W dniu 15 bm. o godz 20-ej 
odbędzie się posiedzenie rady miejskiej w 
Sosnowcu.

-  ŚWIECONE DLA BIEDNYCH DZIE
LI. W szkole nr. 3 w Sosnowcu staraniem  
kierownictwa szkoły i koła opieki urzą­
dzono święcone dla 140 biednych dzieci. — 
Każdo dziecko otrzymało pół kg. kiełbasy 
i bochenek chleba.

—O KONTAKT Z RZEMIOSŁEM. W 
ttb. środę odbyło się zebranie urzędników 
kopalni „Jowisz" i cementowni „Saturn**, 
Qa którem postanowiono nawiązań kon­
takt z rzemiosłem i przyjść mu z pomo- 
ea Przez akcję spółdzielczą.

Zebraniu przewodniczył iuż. Wierzbicki 
~  KOMENDA HUFCA HARCERZY 

W SOSNOWCU w drugi dzień świąt Wiel 
kiejnocy w salach Domu Społecznego w 
sosnowcu przy ul. Żytniej, urządza d la 
swoich sympatyków i zaproszonych gości
^niigusówkę z tańcami. Początek o godz- 
J7-oj.

Ciężkie położen e sześciu grup rzemieślniczych
w Zagłębiu Dabrowskiem

Rzemiosło w Zagłębiu przeżywa o- 
becnie ciężki okres. Kryzys da­
je się we znaki szczególnie: cukierni­
kom, zdunom, introligatorom, stola­
rzom, kołodziejom oraz rzemieślnikom 
z grupy skórzanej.

Na depresję gospodarczą rzemiosła 
cukierniczego wpływa w dużym step  
niu konkurencja rzemiosła piekarskie­
go, które w poszukiwaniu możliwości 
powiększenia swej wytwórczości, pro­
dukuje takie wyroby jak  ciastka, pier 
niki itd., które stanowiły wyłącznie ?n 
kre3 rzemiosła cukierniczego.

Płace ozeladników są bardzo skrom 
ne. P raca  ich ogranicza się do kilku 
miesięcy, pozostały okres roku w ar­
sztaty  cukiernicze ijrowncbą właści­
ciele.

ZDUŃSIWO.
Dużą konkurencją dla rzemiosła 

zduńskiego "wytwarza rzemiosło m u­
rarskie w szczególności w gminach po 
wiatu.

I NT ROLIGATORST W O.
Ogółem w Zagłębiu znajduje się o- 

koło 100 warsztatów introligatorskich 
przeważnie małych, które pracują za­
ledwie po dwa, trzy, cztery dni w ty ­
godniu. Dużą konkurencją dła rzemio­
sła introligatorskiego są w arsztaty in 
troiigatorskie prowadzone w szkołach, 
przy instytucjach społecznych i w wię 
zieniacli.

STOLARSTWO.
Prócz ogólnego kryzysu gospodar­

czego, który spowodował zubożenie 
sfery konsumentów produkcji sto lar­
skiej, na spadek produkcji w stolar­
stwie wpłynęły przedewszystkiem: 
anonimowe w arsztaty stolarskie, kort 
kurencja ludności rolniczej, produku-

W dniu 9 bm. odbyło się dodatkowe cią­
gnienie wielkanocne dla tych rumorów lo 
sów, które pozostały w kole po zakończenia 
ciągnienia czwartej klasy trzydziestej 
czwartej L oterji Państwowej-

Największa wygrana tego ciągnienia w 
kwocie dwudziestu tysięcy złotych padła 
na nr. 179461, będący własnością mieszkań 
rów Włodzimierza Wołyńskiego, pp. B. M., 
Z. P., N. D. i W. D., każda z tych osób 0 - 
trzym ała po cztery tysiące złotych.

Cztery wygnana po pięć tysięcy złotych 
padły w Warszawie, mianowicie na n-ry 
1835, 29379, 49399 i 182607, po pięć tysięcy 
wygrały też numery: 16-3410 i 137389 (we 
Lwowie).

Zaraz po świętach, bo juz pięinatsego 
bm. rozpocznie się ciągnienie trzeciej kia 
sy trzydziestej p iątej loterji. W ciągu 
trzech dni rozlosowane będą- trzy wygrane 
pe pięćdziesiąt tysięcy złotych każda, pięć 
po dwadzieścia tysięcy zł., piętnaście po 
dziesięć tysięcy, dwadzieścia po- nięć tysię 
cy, oraz wiele pomniejszych Trzy wysra 
ne główne po sto tysięcy złotych, wyłosowa 
ne będą w ostatnim dniu ciągnienia, tj. sic 
demnastego kwietnia.

Nowość
ostatnią można przeczytać 
za groszową opłatą tylko 
w Wypożyczalni książek 
Księgarni „POLONIA"— 
Sosnowiec, Hale Rozwo­
ju". — —• Telefon 5-86.

jącej systemem chałujmiczym mebło 
dła potrzeb biedniejszych sfer wiej­
skich i konkurencja warsztatów wię­
ziennych i szkolnych.

Izba rzemieślnicza czyni wiele s ta ­
rań, aby te wszystkie bolączki rzemio 
sła stolarskiego usunąć.

KOŁODZIEJ STWO.
Rzemiosło kołodziejskie, uzależnio­

ne jest przedewszystkiem od stanu ma 
jątkowego ludności rolniczej. Ponie­
waż ludność rolnicza jest dziś biedna 
więc i kołodzieje odczuwają to dotkłi 
wie.

N a zubożenie rzemiosła kołodziej­
skiego w Zagłębiu wpływa w dużym 
stopniu lokomocja zmechanizowana.

GRUPA SKÓRZANA
reprezentuje największą liczbę war 

sztatów pracy, bnz gospodarczo znaj 
duje się w najgorszych warunkach. 
Przyczyną tego katastrofalnego poło­
żenia gospodarczego całej grupy skó­
rzanej. a w szczególności rzemiosła 
szewekiego jest przedewszystkiem kon 
kurencja obuwia fabrycznego (fabryki 
B ata — Del-ka i inne).

Dalej duża konkurencja nakład­
ców t. zw. obuwników, za nimi idzie 
chałupnictwo oraz nielegalne rzemio­
sło, wykonywane ■ prźez anonimowe 
w arsztaty rzemieślnicze i Warsztaty 
więzienne.

Szewc, który produkował obuwio 
na pryw atne zamówienia i który 1 ą 
pracą utrzymywał w arsztat swój i ro­
dzinę, żyjąc na stopie mniej więcej do 
stateczniej, dziś przechodzi w szeregi 
chałupnicze, zmuszają go bowiem do 
tego warunki, dyktowano nrzez n a ­
kładcę. Taki stan rzeczy obniża dane­
mu rzemieślnikowi rtopę życiową do

go, gdyż  w ten sposób uniknw się wszelkeh 
komplikaeyj.

KU UWADZE HARCERZY.
W związku ze zjazdem jubileuszowym 

25-leeia powstania harcerstw a w Zagłębiu 
komitet jubileuszowy uprzejmie prosi o 
złaszanie pod adresem: M. Kruszyński, So­
snowiec, ul. Swobodna 12, tel. 2-57 fgodz. 
9 17) nazwisk, imion i adresów swoich 
oraz wszystkich znanych sobie b. harcerek 
i harcerzy; dla harcerek zamężnych —• 
również nazwisko panieńskie.

— NABOŻEŃSTWO NA INTENCJĘ 
K UPIECTW  A CH RZEŚCIJ A Ń SK I EG O. 
Dnia 13 bm. w drugi dzień świąt, o godzi­
nie 9.30 rano w kościele parafialnym  w 
Dąbrowie odbędzie się nabożeństwo aa in­
tencję kupiec twa i handlu chrześcijańskie 
so, zamówione przez stowarzyszenie kup­
ców- polskich w Dąbrowie.

Zbiórka członków przy ul. 3-go m aja 4 
w lokalu własnym o godzinie 9-ej rano 
punktua.lnio. skąd wyruszy pochód do ko­
ścioła ze sztandarem.

— SOSNOWIECKI OBWÓD M IEJSK I 
LOPP. podaje do wiadomości, że w biurze 
obwodu w Domu Społecznym, ul. Żytnia 10 
otrzymać można program  sokoły Szybów 
cowej w Polichnie oraz warunki przyjęcia 
do Szkoły podoficerskiej dla małoletnich w 
Bydgoszczy".

— NOWY ZARZĄD OM! W SOSNOW 
CU. Odbyło się roczne walne zebranie 
członków OMP. ogniska im  Stanisława 
Staszica, na którem po udzieleniu absoluto 
rjum  ustępującemu zarządowi nowy za­
rząd w składzie pp.: kerownika ogniska — 
Tadeusz Przybyła, zastępca kierownika— 
Roman Gałkowski, sekretarz — Stefania 
Gewaldówna, skarbnik — Urszula Kużmio 
ka, członkowie: — Gola Bolesław, Góra Mi 
ezysław, Zioła Witold.

minimum przy 12—14 godzinnym dnia 
pracy. Obecnie daje się zauważyć, /«  
praca w niektórych warsztatach szew- 
okieh ogranicza się w większości do re 
peracji obuwia.

Zubożało również w znacznej mie* 
rze rzemiosło rymarskie i siodlarskie 
które uzależnione jest w swej egzysten 
cji od ludności rolniczej—głównego od 
biorcy produkcji tych rzemiosł.

O.

-  ZABAWA W SOSNOWCU. Stride*  
ki KS. w Sosnowcu urządza w dniu 13 bm. 
o godz. 20-ej w sali K. P. W. w Sosnow­
cu (ul. Kilińskiego) śmigusówkę. Wstęp 
za zaproszeniami.

-  HARCERSKA ŚMIGLS6WKA. Koło 
rodzicielskie przy 4 ZagŁ drużynie harc®, 
rzy im. ks. J. Poniatowskiego w Sosnowcu, 
urządza w drugi dzień świąt Wielkano<*y 
na sali szkoły powszechnej nr. 19 przy uh 
Nowej, tradycyjną śmigusówkę Początek 
o godz. 17. Dochód przeznacza się na obozy 
dla niezamożnych harcerzy.

-  „DZIELNY WOJAK". W  poniedzia­
łek w sali Domu Katolickiego w Sosnow­
cu klub młodzieży im. Marsz. J. P it.ud- 
skiego w Sosnowcu pod neżyserją Ign Ra- 
Radomskiego wystawia weeołą humoreską 
ze śpiewami pt. „Dzielny wojak Ssmeh* 
Szmil na froncie". Początek przedstawie­
nia popołudniowego o godz. 4-ej, a  o gods, 
7.30 wieczorowo.

-  PRZEDSTAW IENIE W ŁAGISZY. 
Sataraniem  ochotniczej stiraźy pożarnej w 
Zagórzu jutro w sali związku podoficerów; 
rezerwy w Zagórzu zostanie odegrana szt® 
ka pt. , S tare miasto'* wodewil ze śpiew*- 
mi i tańcami w 4-eh aktach. Dochód prz# 
znaczony na kupno sprzętu strażacki eg 01. 
Początek o godz. 19-ej.

-  PRZEDSTAW IENIE W ZAGORZU. 
Sekcja sceniczna przy kole gospodyń wiej 
skioh Łagisza - Glimc© w drogi dried 
Wiolkiejnocy w sali remizy strażackiej ow 
degra „Karpaccy górale'* Korzeniowskie­
go. Początek o godz. 16-89.

 0 0 0 -------

UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWE HAB  
CERSTWA W SOSNOM CTT.

W bieżącym roku przypada 23 rocznica 
powstania pierwszej drużyny skautowej na 
terenie Zagłębia, pierwszej drużyny Dąbro 
wskiej im, Dionizego Czachowskiego.

Dla uczczenia tej rocznicy powstał spe­
cjalny Komitet, który zamierza w dniach 
30 — 31 m aja 1 1 czerwca 1926 r zorganizo 
wać uroczystości jubileuszowe, jwłączone 
ze zjazdem byłych skautów a terenu Za­
głębia Dąbrowskiego oraz ze ziołem harce 
rzy.

W historji rozwoju potężnego już dziś 
ruchu harcerskiego, Sosnowiec niewątpli­
wie odegrał niepoślednią rolę. dlatego też 
w intencjach zarówno obecnych władz har 
eerskich, jak  i harcerzy z czarów walk o 
niepodległość leży, aby i nasze miaeto nie 
zależnie od uroczystości ogólno Zagtębiow 
skiełi uczciło we własnym zakresie tę wa­
żną rocznicę, tak jak  to zresztą uczynią i 
inne ośrodki ruchu harcerskiego Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Organizacyjne posiedzenie komitetu ob 
chodu 25-lecia harcerstwa w Sosnowcu od 
będzie się dnia. 20 bm. o godz. 19 w sali Ra 
tmv' i w Sosnowcu.

Raj kwiatów
Czy P an  hoduje kw iatyl Nikt napewuo 

nie odpowie nie. To jest prawdziwa roz­
kosz. Uważajcie na ceny!
100 mieczyków 12—1.0 cm. białe zł.8 — 
100 mieczyków 12—16 cm. niebieskie zł. 2.— 
100 mieczyków 12—16 czerwone zł. 2.— 

W ybierajcie według życzenia 
150 anemonów — Balleu, wszystkie kolory

zł. 2.—
100 rząkil — Bałlęu, wszystkie kolory

zł. 2.—
100 m ontbretij — Balleu, wielkość kwiatu

róży zf. 2.—
25 begonji — Belląu

jako prezent reklamowy do powyższego 
zamówienia: 5 japońskich lilij. Do każdej 
przesyłki załączamy bezpłatnie dokładny 
sposób pielęgnowania kwiatów. Zamówię* 
nia wykonane w ciągu 14 dni po uprzed- 
niem przekazania należności,

A. GULDEMOND 
llolandja, Haarlem, Hontvaart 48.

J A N  K I E P U R A
wkrótce w Zagłębiu

Na święcone
Należy pamiętać zawsze, że ton tylko 

może wygrać, kto posiada los loteryjny, 
trzeba więc pośpieszyć się z odnowieniem

Sobota

K w ietn h

D iii: f f  W ielka, Laona 
Jutro: W ieb anoc 
Wschód atjóea: 5.08 
Zachód słońca 6.27



ż e b r a n i a

Kolo dłużników chrześejan piotrkowskie­
go towarzytswa kredytowego miejskiego 
przy zjednoczonem stowarzyszeniu właści­
cieli nieruchomości w Sęsncwcu urządza 
zebranie wre wtorek dnia 14 kwietnia o go- 
dznie 18 w lokalu Stowarzyszenia przy ul. 
Piłsudskiego nr. 16.

Zinteresowani dłużnicy winni stawie 
się lieznie, celem powzięcia uchwał dla 

' pełnomocników, udających się w dniu 16 
"brn. do Piotrkowa na zebranie.

 0()0------

Nożem w bok
Onegdaj wieczorom na ulicy Perlą 

w Sosnowcu na tle osobistych niepo­
rozumień wynikła bójka pomiędzy 
19-letnim Bolesławem Bieniem (Sos­
nowiec, ul. Perła 33) a 18-letnim Cze­
sławem Skrzypcom (Sosnowiec, ul- 
W yspiańskiego 13).

W czasie bójki Bień pchnął Skrzyp 
ca. nożem w lewy bok. Rannego w sta­
nie dość. ciężkim przewieziono do szpi­
ta la  miejskiego w Sosnowcu.'

Policja zatrzym ała Bień i a i prze­
kazała go władzom sądowym.

 o o o ------

ZarasEh samobójczy
W  ustępie posesji przy ul. Pustej 

21 w Sosnowcu usiłowała otruć się 
esencją octową 24-letnia Kornela R u ­
sińska, zamieszkała w Sosnowcu przy 
ul. Piłsudskiego 128. Przewieziono ją  
w stanie ciężkim do szpitala. Powód 
targnięcia się na życie narazie nie 
ustalony.

I

Kajaki 
wiosła

żagle
tylko w  Sosnow ieckich Warszta­

tach Szkutniczych

B-ci ZAKOLSKICH
w Sosnow cu, Parkow a 1, tel. 1-84

Wydawnictwo
„H A W U “

WARSZAWA. KRÓLEWSKA Nr. 25 
poleca:

Naukę języków obcych bez nauczy 
cielą zapomoeą następujących książek
JĘZYK NIEMIECKI DLA POLA­
KA. — Cena zł. 4 —
JĘZYK FRANCUSKI DLA POLA­
KA. „ 4 .-
JĘZYK ANGIELSKI DLA POLA­
KA. „ „ 4.—

Oprócz materjalu naukowego, uję­
tego teoretycznie i praktycznie, sa­
mouczki zawierają praktyczne wska­
zówki dla emigrantów o kraju, do 
którego emigrują, (Niemcy, Francja) 

Prospekty i katalogi na żądanie

Kupon ulgowy

I upoważnia czytelnika „Expresu Za 
głębia“ do korzystania z 20 proc, ra­
batu z cennika Wydawnictwa „HA- 
WU“, Warszawa, Królewska 25.

i i

Śląski Instyiur
Rzemieślmczo-Przemysłowy  

w  Katowicach

organizuje n a s tęp u jące  kursy:
1) dla instalatorów i monterów wodocią­

gowych,
2) dla tokarzy gwintów,
8) radiotechniczny,
4) dla monterów oświetleniowych,
5) kreśleń techniczno - budowlanych,
6) ondulacji wodnej dla fryzjerów,
7) przygotowawczy do egzaminu mistrzów 

skiego.
Zgłoszenia przyjmuje i-wyczerpujących 

informaeyj udziela wyżej wymieniony In­
stytut mieszczący się w Katowicach, w 
gmachu Śląskich Technicznych Zakładów 
Naukowych przy ul. Krasińskiego 3. po­
kój nr. 15, w godzinach urzędowych od 8-ej 
do 15-ej, w soboty od 8-ej do 13.30. (Tel. 
nr. 835-37).

PRZETWORY TECHNO - CHEMICZNE

m auśćycy  immm
S O S N O W I E C ,

SPÓŁKA FIRMOWA 
PREZ. MOŚCICKIEGO 41.

Mjr. M. L ep eck l-p isarz  i podróżnik
Przed średowym odczytem z pjdsfudja w Sosnowcu

TEL. 5 48.
SPECJALNOŚĆ: K W A SY CHEM . CZYST. i TECH N ICZN E a m.: solny,siarkowy ł azotowy, sałmiak, 

sole do galwanizacji, domieszki do kwasów.
REPREZENTACJE: „Terebenttien“ Sp. Ake. w Warszawie. j

Filce gumolitowe do krycia uachów,, terpentyna, karbolineum, węgiel drzewny, oleje żywiczne, 
sadze i t. d.
„I. C. Koeh“, Sp. Ake. w W arszawie 
farby rdzochronne, laloery emaljowe i nitrocellulozowo 

DOSTAWY: dla hut, fabryk, kopalń i laboratorjów.

Kto pójdzie na tegorocz­
ne ćwiczenia wojskowe
Na tegoroczne zwyczajne ćwiczenia woj 

skowe powołani będą podoficerowie i szer® 
gowcy rezerwy.

Z rocznika 1912, na 6 tyg. ćwiczenia *— 
wszyscy podoficerowie i szeregowcy aero- 
nautyki i łączności.

Z rocznika 1910, na 6 tyg ćwicz. — pod­
oficerowie artylerii, broni pancernej, sam0 
chodów, saperów, żandarmerji i s łużby  u z 
brojenia, starsi szeregowcy i szeregowcy ar 
tylerji zmotoryzowanej, przeciwlotniczej i 
pomiarowej, starsi szeregowcy i szeregow­
cy arty lerji najcięższej, którzy otrzymają 
karty powołania; na 5 tyg. ćwicz. — wszy 
scy podoficerowie piechoty i kawalerii, na 
4 tyg. ćwicz.—podoficerowie aeronautyki, 
łączności, taborów i służby zdrowia, podofi 
eerowie służby uzbrojenia i służby inten- 
dentury, którzy otrzymają karty powoła­
nia, starsi szeregowcy i szeregowcy piccho 
ty, kawalerii, artylerji, broni pancernej, sa 
mochodów, aeronautyki, saperów, łącznoś­
ci, żandarmerii, taborów, służby intendan 
tury i służby zdrowia, którzy otrzymają 
karty powołania.

Z rocznika 1E98: na 6 tyg ćwicz. — pod 
oficerowie artylerji najcięższej, którzy o- 
tizymają karty  powołania, na 4 tyg ćwicz. 
— podoficerowie wszelkich słnżh, którzy e- 
trz.ymają karty powołania, starsi szerego, 
ucy i szeregowcy żandarmerji. tfużby u z* 
brojenia i służby intendantury. którzy o- 
trzymają karty powołania.

Z rocznika 1905: na 6 tyg. ćwicz. — pod 
oficerowie artylerji najcięższej, którzy o- 
trzymają karty powołania, na 4 fyg. ćwicz, 
podoficerowie wszelkich służb, którzy o. 
trzymają karty powołania na 4 tyg. ćwicz, 
starsi szeregowcy i szeregowcy żandarma 
rji i służby uzbrojenia, którzy otrzymają 
karty powołania.

Z innych roczników: oficerowie i szero 
gowcy, którzy w ubiegłym roku z róż­
nych powodów ćwiczeń nie odbyli.

•  •  •
Podoficerowie i szeregowcy, którzy prą 

gnęliby uzyskać przesunięcie ćwiczeń na 
termin późniejszy powinni najpóźniej na 
4 tyg. przed datą stawienia się wnieść do 
PRTJ. prośbę odpowiednio umotywowaną. 
Do prośby nie należy dołączać kart powo­
łania.

•  •  •

W związku z rozpoczynającemu się w 
dniu 2 maja rb. komisjami poborowemi 
dla rocznika 1915 i roczników starszych, u- 
rzędy wojewódzkie wydały przypomnienie^ 
że poborowi, którzy zamierzają starać się
0 odroczenie służby wojskowej jako jedy 
ni żywiciele rodziny, winni przygotować 
wszystkie dokumenty przed poborem, tak 
oy mogły one być okazane komisjom pobo­
rowym.

Słuchacze wyższych uczelni, którzy sta­
rać sic będą o odroczenie służby wojskowej 
obowiązani są okazywać na komisjach pobo 
rowych dowody akademickie-

Z CZELADZI

(p) AKADEMICY Z SATURNA BEZ­
ROBOTNYM. W dniu 14 bm„ staraniem 
akademickiej młodzieży saturnewskiej °d- 
będze się w klubie urzędników tcw. ,Ma' 
turri* „dancing - bridge”, dochód z któro 
go przeznacza się dla bezrobotnych m. Ezo 
ładzi.

Role honorowych gospodarzy przyjęli 
dyr. Przedpełscy, dyr. Mieszćzanowscy*, 
dyr. Rażniewscy i inż. Kazukow scy Poczdi 
tek o godz. 20, bilety występu zł 2 (akadem 
cy zł. 1.50). Dojazd autobu. ami t 
dworca w Sosnowcu w godz. 20, 21.30, 2—
1 23 30.

W nadchodzącą środę, dnia 15 bm. z 
podstudja w Sosnowcu wygłosi occzyt 
mjr. Mieczysław Lepeeki. dyrektor biura 
prezydialnego w prezydjum Rady Mini­
strów. Tytui odczytu „Pewnej nocy*' — 
wspomnienia ze służby u Marsz. Piłsud­
skiego.

Mjr. Lepecki jest ściśle związany z Za­
głębiem, gdzie mieszka jego rodzina i 
skąd podczas wojny światowej wyruszył 
do Legjonów. Jako iegjonista był in mino­
wany w Szczypiórnie, ranny w wojnie pol ­
sko-rosyjskiej, rv 1931 r. sekretarz posel­
stwa w Bukareszcie, od końca 1931 r. ofi­
cer do zleceń Marszałka Piłsudskiego, czło 
nek Instytutu Naukowego do Badań Spraw 
Emigracyjnych i Kolonialnych, Związku 
Pionierów Kolonialnych, Rady Głównej i 
Ząrządu Głównego Ligi Morskiej i Kolon­
ialnej, odznaczony orderem Virtuti Miii- 
tari, krzyżem Niepodległości, Polonia Re- 
stituta, trzykrotnie Krzyżem Walecznych.

W 1922 r. wystąpił z wojska, aby udać 
się do Brazylji, gdzie organizował związki 
strzeleckie przekształcając je ze względów 
politycznych na Związek Polskich Towa­
rzystw Sportowych „Junak" został pierw­
szym komendantem głównym tej organi­
zacji i sekretarzem związku towarzystw. 
„Kultura" oraz redaktorem Świtu w Ku- 
rytybic i założonego przez siebie „Spor to w 
ca Polskiego w Brazylji". Przez szereg 
miesięcy pracował w puszczach stanu San 
ta  Catharina jako geometra; pod koniec 
1823 r. wrócił do kraju zwiedzając po dro­
dze Senegal. W listopadzie 1924 r. udał się 
do Hiszpanji. Tangeru i Marokka hi z- 
pańskiego, gdzie wziął udział w walkach 
wojsk hiszpańskich z plemionami Bi fiu i 
Dżebali. Wróciwszy po kilkumiesięcznym 
pobryeie w Afryce do kraju, wyruszył w 
listopadzie 1925 r. w podróż do Argenty­
ny. Paragwaju. Roliwji i Brazylji. od> y- 
wająe te 10-miesięezną podróż na terenie 
Ameryki Południowej częściowo pieszo,

częściowo konno i tratwą (w stronach od­
dalonych od cywilizacji) Wrócił pod ko­
niec 1926 r. do Warszawy, gdzie został ?ze- 
efm referatu prasowego gabinetu mini­
stra Spraw Wojskowych.

W 1928 r. udał się w 8-miesięezna po­
dróż do Peruwji, jako kierownik technicz­
ny wyprawy, wysłanej przez rząd celem 
wydania opinji o terenach kolonizaeyj- 
nyeh nad rzeką Ucayali, Urumbia i Tam i, o 
Przebył wówczas cały ląd południowo • 
amerykański wpoprzek, przejeżdżając Arna 
żonkę, Ucayali i Tambo oraz konno Kor­
dyliery. Wrócił przez Pacyfik i Kanał Pa- 
namski. W styczniu 1930 r. wyruszył w no­
wą podróż, która trwała 10 misieęcy i ob­
jęła Espirito _ Santo, Patagonję, Ziemię 
Ognistą, archipelag Chiloe, Chile, Bołiwję 
południwoą Peruwję, Panamę, Niearagidę. 
Guatemala, Meksyk i wyspę Kubę. Pod 
koniec 3930 r. towarzyszył Marszałkowi 
Piłsudskiemu w podróży na Maderę, gdzie 
pozostał kilka miesięcy i wrócił na pol­
skim sta+ku wojennym „Wicher".

W  1932 r. odbył z Marszałkiem podróż 
do Egiptu; w lipcu 3933 r  udał się na Sy- 
berję do miejsc zesłania Marsz. Piłsud­
skiego; w roku 1934 odbył podróż do kra­
jów Kaukazu. Persji, Graceu. Syrji i Pa­
lestyny. w roku 1935 odwiedził po raz szó­
sty Amerykę Południowa, zwiedzając Ar­
gentyno, Paragwaj i Bołiwję.

Wydał około 30-tu książek i broszur. 
Do najważniejszych należą: „W sercu czer 
wenego lądn". ..Na Amazonce i w Peru", 
„Oceanem, rzeką, lądem", „Droga koisa- 
iv.y i zdobywców", „Sybir bez przekleństw 
.Sowiecki Kaukaz'*. - Z Marsz. Piłsudskim 
na Maderze", ..Podróż do Egiptu", „Józef 
Piłsudski na Syberii' i inne.

Odczyt wysokiego urzędnika państwo­
wego, znakomitego podróżnika i pisarza 
wywołał wśród wszystkich radiosłuchaczy 
żywe zainteresowanie.

Jedynie dobre oświetlenie okien wystawowych przysporzy Ci kli- 
jentów oraz zapewni powodzenie i rozwój przedsiębiorstwa. 

Bezpłatnych porad, jak  oświetlać okna wystawowe udziela

M i e j s k i  Z a k ł a d  E l e k t r y c z n y
w Będzinie

UWAGA: Zakład przyznaje specjalne zniżki za zużycie prądu do 

oświetlenia okien wystawowych i reklam.

Nieszczęsna ulica
Tym raz m rozbity samochód

W czoraj w Czeladzi wydarzyła się 
katastrofa samochodowa, która na 
szczęście nie pociągnęła ofiar w lu­
dziach.

Ulicą. Bytomską w stronę kościoła 
jechał samochód ciężarowy z przy- 
czepką naładowany koksem.

W  połowie stromo wznoszącej się 
ulicy samochód stanął w chwili zmia­
ny przez szofera przekładni biegu i

począł się staczać wdól. Szofer wysko­
czył na ulicę i krzykiem zwracał uwa­
gę na niebezpieczeństwo. Toczący s':ę 
samochód wpadł na krawężnik, przy- 
ezepka wywróciła się, przyczem całe 
podwozie zostało zniszczone.

Tylko dzięki szczęśliwemu zbiego­
wi okoliczności wypadek nie pociągnął 
za sobą ofiar w ludziach.

N A  Ś W I Ę T A  W I E L K A N O C N E
najmilszym podarkiem nowoczesnym jest
APARAT RAD JO WY, MASZYNKA DO KAWY, IMBRYK DO 
HERBATY, KUCHENKA ELEKTRYCZNA DO GOTOWANIA, 
ŻELAZKO DO PRASOWANIA. LUB ŁADNY I ESTETYCZNY 
ŻYRANDOL,
które można nabyć w sklepie

E L E K T R O W N I
w KIELCACH, SIENKIEWICZA 59, na 10 RAT lub za GOTÓWKĘ

i



Nr 101 Sir. IS

ZE SPORTU
Swieta na boiskach w Zagłęb u

Publiczność piłkarska Zagłębia zpp-lrad 
będzie święta przy jajach, kiełbasie i irun 
kaeh, odzywyczajająo ®ią od ebodzenia na 
mecze.

Trudno się dziwić, ź® przy teg® r'zdsa- 
ju  polityce klubów aainterosowanie dla 
sportu piłkarskiego w Zagłębiu, maleje, 
co skolei odbija się na kasach klubowych.

Niestety menerzy klubowi potrafię się 
znakomicie kłócić między sobą i wzajem 
nie utrudniać sobie życie nie umieją na­
tomiast zdobyć się na współakcję w zor­
ganizowaniu jakiego turnieju lub porząd­
niejszych zawodów.

W święta odbędą się następujące s i ­
kania:

W Czeladzi: dziś o godz. 3.30 popoł Ory 
nica rozegra mecz o mistrzostwo z będziń­
ską Sarmacją. W pierwsze święto „Bry- 
nica“ wyjeżdża do Sosnowca, gdzie spot

ka tlę z TS. Sosnowcem. W drugie święto 
pierwsza drużyna „Brynicy" rozegra za­
wody * „W artą'4 w Zawierciu, a rezerwa 
z Cyklonem w Rogoźniku-

W Strzemieszycach- w dniu 11 bm o 
godz. 15-ej Brygada gra t  Dąbrową.

W Niemcach: w pierwszo święto o godz, 
16-ej Zew grać będzie * KS. 20 Nikisz a 
Nikiszowca.

W Niwce: w pierwsze święto K S. M. 
gra z Unją. W drugi dzień świąt o pod z- 
16-ej K. S. M. gości zespół GS z Mysłowic.

W Sosnowcu: dziś o godz. 16.30 na sta- 
djonie P. K. S. Czarni grać będą z Norć.są.

X ZEBRANIE SEKCJI LEKKOATLE 
TYCZNEJ „SOKOŁA" W CZELADZI od. 
będzie się w drugie święto, poczem doko­
nane będzie wspólne zdjęcie zawodników 
w kostjumach. Zbiórka zawodników i ya- 
wodniczek nastąpi na Płacy 11 listopada 
o godz. 10.80 rano.

DZIŚ PREMJERA DZIŚ PREMJER A

K I N O

EDEN

wzruszającego filmu o niebywałym rozmachu

Zapomniany człowiek
WALLACE BEERY i JACKIE COOPER w najbardziej interesu­

jących rolach.
Rok RYSZARDA BOLESŁAWSKIEGO.

NADPROGRAM: Kolorowy dodatek p. t. „PAPIEROWY SMOK“ 
i tygodniki PATA.

W I  i I I  święto początek I  seansu o godz. 2

W pierwsze święto, dn. 12 bm. o godz. 1L50 odbędzie się poranek z 
filmów: I. TAJEMNICA EXPRESU Nr. 6. -  II. BEZ HONORU.

Ceny miejsc dla dzieci 25 gr„ dla dorosłych od 54 groszy.
W drugie święto, dn. 10 bm, o godz. 11.80 odbędzie się poranek z 
filmów: I. BEZ HONORU. — II. CÓRKA D ŻU N G LI--------------

Ceny miejsc dla dzieci 25 g r\ dla dorosłych od 54 gr.

Kino Palace w Sosnowcu
Niedziela 12 kwietnia I-szy drień Św iąt! świąteczny, podwójny program! I-y film

„Bohaterowie morza” dramat życiowy

„Człowiek - wilk“
Od poniedziałku 13-go Il-gl dzień Św iąt! Największy i najpiękniejszy polski film

patrjotyczuy 1
._ .Według nieśmiertelnego utw oru ST. ŻEROMSKIEGO

II  film

19 Róża ifi

W roli głównej wszystkie asy ekranu polskiego: W. ZACHAREWICZ, JUNOSZA-
STĘPOWSKI. M. ZNICZ, M. CYBULSKI, B. SAMBORSKI, I EICHLERÓWNA,

ST. JARACZ.

Nowootwarte kino „RIALTO"
ul. Warszawska 18

W  ślad y.a poprzedniemi ogłoszeniami podajemy do wiadomości, że na otwar­
cie Nowego Kina, które nastąpi w pierwszy dzień świąt Wielkanocy o gouznie 8rej 
wyświetlany będzie wykonany całkowicie w naturalnych barwach film — wydarze­

nie reżyserji Roubena MAUMOLIANA pt.

Becky Sharp
który stwarzając, tak jak kiedyś film dźwiękowy, istny przewrót w kinematografii, 
stal się wydarzeniem dnia.
DRUGA REWOLUCJA FILM O W A . — —  Po dźwięku ^  Barwa.

Wyrok śmierci na filmy czarno - białe. Film wywołujący większą dyskusję jak 
początki filmu dźwiękowego. —< Świetna kreacja

Miriam Hopkins
NADPROGRAM : WSPANIAŁE DODATKI i TYGODNIK P. A. T,

względu na przewidywany wielki napływ publiczności, uprasza się o przybywa­
nie na początek seansów o godz, 3, 4.45, 6, 7.80 i 930.

Leny wstępu od zł. t.5f. Ceny wstępu od zł. 0.54-

U

KINO

ZAGŁĘ3IE

DZIŚ WIELKA PREMJERA najpiękniejszego filmu w dziejach 
światowej kinematografji

J i E i i i s i m rKArcydzieło treści gry i reżyserji wg. głośnego utworu 
PIOTRA BENOIT.

-  Reżyserji: K u rie*Niespotykany dotąd przepych wystawy. —
TOURNERA.

W roli głównej I
FILM

ELISSA LANDI i J  OHN LGGDE.
PRODUKCJI FRANCUSKIEJ. x . i  *

KINO

W niedzielę, dnia 12 kwietnla. Najweselsza komedja polska p. t.

Nie miała baba kłopotu
W roli głównej: WALTER, ZNICZ. SIELANSK1, ZACHAREWICZ

GILEWSKA.
Il-gi — komedja pt. „PECHOWCY".

Kto chce s ię  dobrze ubawić, nierb spieszy do „Apollo".
W drugi dzień Świąt, Potężny dramat morski p. t

T y g ry s  P a c y f ik u
II-gi — „CZERWONE JABŁUSZKO".

Początek o godz. 3-ej, ostatni o 9-ej. Bilety od 25 groszy.
|W święta o godzinie 11-ej PORANKI dla dzieci po 10 groszy. —

Kino „CASINO"
Świąteczny program wielkiej uczty artystycznej i zabawy. PRZEPIĘKNY IILM
o najwyższym szczycie artyzmu, bogactwa, przepychu i plastyki. Głęboka, namiętna 

pieśń miłości, promieniejąca czarem, prostotą i słodyczą wyrazu p. L

Ostatnia Serenada
II  Wspaniale, potężne arcydzieło muzyczne na tle upojnych porywających cudnych

melodyj

Flip i Flap
w komedji tak wspaniałej i tak zabaw nej, żo każdy mieszkaniec Sosnowca pragnący

w święta wesołej rozrywki musi ja  zobaczyć p. t-
Byli sobie dw^j hultaje

Początek o godz. 3-ej popoł. „ „ „ „ „ „
________ W OBYDWA DNI ŚWIA1 PORANKI PO 18 GROSZY. _____________

Bilety bezpłatne i passe - par tout bezwzględnie nieważne.

Zakład artystyczno-rzeźbiarski  
i kamieniarski

JANA ZAGÓRSKIEGO
S osn jw jec ,  ulica Alija 8. — Telefon 12-48

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlaue z piaskowca, marmuru i grani­
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be- 
toLowe i mozajkowe t. j. schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, murowanie grobów i t. p 
Wykonanie solidne i dogodne warunki 

— płatności. —



* U ś m ie c h
s z c z ę ś c ia

ukaie się na ustach tyoh osób, 
które ZAKUPIŁ Y znane 
swej dobroci TOWARY 

kolon jalno-pożyweze

zo

w

tHHZt ^
Kolonjalno - Spożywczych

Blafer t H Sroczyński
SO SN O W IEC ,Targow a 1. Te!. 4-26 
HURT._______    D ETAL.
Naszej P. T. Klijenteli zasy­
łamy :
„WESOŁEGO AI.LELUJ.VL

I M * ■iJt
DOBRNĘ OGŁOSZENIA

NAUKA I WYCHOWANIE

?EIŚ'SKIE koncesjonowane k w sy  kroju, 
szycia, m odelow ania i b ie liźm arśtw a N a ta  
Iji Stypulkow skiej, Sosnowico P iłsudskie­
go 14. Zatwierdzono przez h u r a  to r jum  Ivra 
Sów — przy jm uje zapisy. N i kursach  wy u 
eza sio k ro ju  sukien, kompletów, k o s tiu ­
mów, płaszczy, peleryn  i konfekcji dziecin 
nej. A bsolw entki o trzym ują  świadectwa
praw ne. P rz y jezdnym  zniżki. _____ ■
W Y U C Z A f K roju , szycia i m odelow ania 
dyplom ow ana in s tru k to rk a  P e lag ja  Niem 
ezyk, Niemce, ul. Boczna 2, dom Żłobowej. 
O płata ra tam i, kończącym św idaeetw a p ra  
wne. ______________ _________________ _

Kursy
pisan ia  na  m aszynach czynne codziennie. 
W pisy i in fo rm acje ,.Polonja ‘‘ Sosnowiec. 
D ŁU G O LETN IE koncesjonow ane kursy 
kroju , szycia, m odelowania F loren ty ny 
Stypulkow skiej, Sosnowiec, Piłsudskiego 
80 Na. kursie wyuczam wszelkich robót k ra  
wieekich, najnow szym  system em . Za easy 
codziennie. Kończącym świadectwa praw ­
ne Przyjezdnym  zniżki.

POSADY I PRACE

SPRZED A M : daljo  czyli g ieo rg in je  różno 
barw ne, b ratk i, goździki, ra b a rb a ry  So­
snowico, M ałachow skiego 14 (ogród przy
hałd ach) Zielezióska._____________________
S K L E P  do sprzedania spożywczy w do­
brym  punkcie, powód spraw y rodzinne. — 
W iadom ość „E xpres,‘ D ąbrow a. 
BORM ASZYNĘ do 20 mm. i bauzegę #r„d 
n ica  koła 500—800 kupim y. W iadom ość
Zakolski, Sosnowiec, Parkow a.   _
MASZYNY w ędliniarskie, m otor trzech- 
konny i tra n sm is ja  do sprzedania bardzo 
tan io  w firm ie „Zagłębianka" N arutow i-
cza 1 9 . ________________ _
SZYBY n a jta n ie j i na jlep ie j w praw ia 3 
złoto okno (m etr kw adratow y) Polski 
Szklarz E. Kow alik, Ząbkowice, 11 L isto­
pada Nr. 4. W yciąć i schować,___________
MOTOCYKL 5CK) cubików w dobrym  s ta ­
n ie sprzedam  tanio. Pietz, Sosnowiec, Le­
gionów 1. ___ _________________________ _
SPRZED A M  m otocykl m. Fi N. w ' bardzo 
dobrym  stan ie  350 cm. Cena 550 złotych. 
S tan isław  Bocianowski, Myszków, P ro ­
sta  9.
K A F L E  stan iały ! od 20 gro'szy za Stłuką 
kafle kolorowe, p ły tk i ścienne g lazurow a­
ne, flizy  p iekarskie, wapno lasowane, oraz 
wszelkie p rzybory  do pieców sprzedaje  
n a jta n ie j. Z ajdler, S ta ry  Sosnowiec, ul.
S ta ra  4, telef. 1363._______   ■
MASZYNY do szycia Ś ingera ja k  nowe: 
m ereżkarka, dz iu rk a rk a  plisówka, okrętki i 
zw yczajne do szycia i h a f tu  tanio sprze­
da Od er ber g. Sosnowice. .3 M aja  (13) 11-a.

Wapno
z pieca H offm anow skiego znane ze swej 
dobroci wapno lasowane, polecają Z akłady 
W apienne Józef Pal osiński Sosnowice, Śro 
duła, P ru sa  8. Telefon 12-67. Tamże pies ra  
sowy B ern a rd  tresow any do sprzedania. _ j  
DCM z ogródkiem  10 ubikaeyj nadające się 
n a  le tn ie  m ieszkanie do sprzedania: Zubko 
wice — Bielowi zna. Edw ard K rupa

L O K A L E
przem ysłow e i on nicmazyuv 
eia. Sosno wiec, Swobodna 22.

KUPNO T SPRZEDA#

W A P N O

FACHOWCA obeznanego z wyrobem pa­
p ieru  szm erglowego poszukuje sio. A dresy 
składać do adm in is trac ji pod „Papier", 
rzad. upraw , budowniczy zaprzysiężony 
biegły sadowy Będzin, Sobieskiego 15, p la ­
ny. kosztorysy, kierow nictw o robót, p ro­
je k ty urządzenia f a b r y k . _________
PR Z E JM Ę  adm in is trac ją  domu lub in ­
nych objektów. A dres w adm in is trac ji
„E xpresu Zagłębia".  ______ _________
PO SZ U K U JĘ  dwućh zdolnych robotników  
z gotówka 1000 i 500 zł. P raca  stała. O ferty  
od zaraz pod „R obotnik“ „Expres" Sosno-
wiec. __________ ______________
POTRZEBNA buchałterka  Sosnowice, F lo r 
jań sk a  22 m. 6. Zgłoszenia osobis te.
PRA CA  BIU RO W A  s ta ła  "póldniowa. wy­
nagrodzenie 40 zl. d la dysponującego 600 
*1 O ferty  pisem ne do adm in istrac ji pod
„ B iu ra lis ta J     _______
P ftT IW R N A  uczeń i ca do nauki szycia i 
k ro ju . W iadomość ..Expres Zagłębia" So­
snowiec.

LOKALE
■t Ł i M i u iiiu  mm— g

P O K O JU  um eblowanego z w ygodam i w 
śródm ieściu Sosnowca poszukuje Zgłosze­
n ia  z podaniem  szczegółowych/ warunków 
kierow ać do redakcji „E xpresu  Zagłębia*1. 
PO K Ó J um eblow any przy rodzino do wy-
najęe ia  D ekerta  24 m. 10.__________________
P O K Ó J kuchnia do w ynajęcia Będzin 1 Ma
j ą  50 Jęd rzejek .  -
DW A pokoje z kuchnia, nowy dom. do wy
najęcia  D okierta 5. _
KTO pożyczy tysiąc złotych oudam w pro 
cencie pokój z kuchnią. Sobieskiego 5a. 
STA N CJA  do w ynajęcia  d ’a bezdzietnych 
i  szopa W ysoka 4 właściciel.
CZTERY pokoje z kuehnią z wygodami 
xv Sosnowcu. P iłsudsk iego S do wy najęc ia . 
K A W A LER  poszukuje m ieszkania skrom  
nogo, niedrogiego, jako  sublokator. W ia­
domość Sosnowice pod „Solidny”. ___ .
DO w ynajęcia 4 lokale słoneczne po 3 po­
koje z kuchnią. Ceny niskie. W iadom ość 
„F.xprcs“ D ąbrowa. __   i__

do w ynaję­

li  ASZYNY do szycia „S ingera" i inne spę 
cjałno m ereżkarki. dz iu rkark i, phsówki, 
oferetki, ROW ERY, poleca okazy .me i ,Se- 
eendhandm achine“, Katow ice, Gliwicka 
24-a.

W okresie od 15 kwietnia do 31 maja 
b. r. odbędzie się propagandowa sprzedał
kuchenki elektryczne!.

Każdy nabywający kuchenkę w lym okresie 
korzysta z ulgowej taryly do gotowania na 
okres letni od 1 maja do 1 października br. 
Nabywcy kuchenek dwupłytkowych lub ku­
chni kompletnych otrzymują komplet spe­
cjalnych garnków do gotowania. Szczegóły 
w sklepie Elektrowni, oraz u inkasentów 
i na posterunkach monterskich w Czeladzi 
i Dąbrowie.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskiem S. A.

budowlane w bryłach, pierwszego g a tu n ­
ku, tłu ste  o dużej w ydajności. W apienni­
ki „B rynicah Czeladź, telefon 20. .
O K A Z Y JN IE  sprzedam  wózek dziecinny 
głęboki. D ąbrow a — Górnicza. W ejska 22. 
Ż POW ODU w yjazdu sprzedam  sklep spo­
żywczy w dobrym  położeniu. W ieś Golonsa 
Górna, dom W ierzbickiego.
.SPRZEDAMY' Ptaszyny j  urządzenia do fa 
b ry k ac ji gilz i pudelek. Napęd elektryczny. 
Kwcnt. odpow. lokal. Zgłoszenia listow ne 
poważnych refłektantów  do Adm , E ip re
su“ pod „Egzy s t e n c j a * /  __
H A R M O N IĘ  francuską  czterorzędow ą 120 
basów sprzedam  tanio Sosnowiec, Robot,ni- 
cza 5 S tanisław  K arbowicz.
M AGLI ręcznych motorowych, jest wielki 
w ybór zastępca fab ry k i m ag li Sosnowiec,
P iłsu d sk iego 110 m. 9._________ _________ _
DO sprzedania  nowy domek dobrze zbudo­
w any niedrogo. Spowodu wyjazdu. Będzin
Koło P iasków ul. ks. Skorupki.___________
PLA C E przy  P iłsudskiego i Moniuszki — 
kolo p a rk u  mie.isk’ego bardzo (anio do 
sprzedania. G liński, Milówce Eaturnowi-
ska  28.___________  .
DOM nowy 2 ub ikacje  sprzedam  zaraz.
W iadomoSe D ąbrowo K onopnickie j.______
K A M IEN IC A  do sprzedania w dobrym  
punkcie, cena przystępna. W iadom ość w ad
m jn is trae ji.  ________
DRZE W KA i K RZE W Y owocowe, fil a cyn 
ty . róże, flance warzyw ne i kwiatowo, n a ­
siona — Zakład Ogrodniczy J , Nowak So
tnów iec . P rez. M ościckiego. 1_____
Z O K A Z JI 35 letniego is tn ien ia  naszego za 
kładu, zniżamy 6 pocztówek od 4 zł. Fo to­
g ra f ia  B racia  A ltm an, Sosnowiec, ul. 8-go
M aja  n r. 11._______ _ ___________________
S K L E P  spożywczy dobrze p rosperu jący , i  
m agiel uowa do sprzedania. W iadom ość
fil ja  ,.Expreeii“ Czeladź._________________
H A R M O N IĘ  stoliczkową dobrą 80 basów 
sprzedam. Zawiercie, R adosna 12, M usialik 
RO W ER me«ki w dobrym  stan ie  sprźcdam
Bomowi cc. Orla  16 m. 1 .  ___  _
K U P IĘ  borm aszynę heberkow ą lekką i 
m otorek pół konia  lub 1/3 _dwuck-faz ,wy 
Będzin, Bielecka 51, M rowieć 

H M i a s w n iW i H m ii U W 1 i  l i  i m r  W B H —  

NA W Y JA Ś N IE N IE  T. KAIM A.
Bez kom entarzy !
Z aihkasow ał P a n  i przyw łaszczył ra ty  

wpłacone dla m ojej F irm y  przez klientów : 
p. A. K rauzego w Będzinie, ul. P iłsu Jfk ie ­
go 14, u P- Tw ardow skiego Jan a , Będzin, 
Gzichowska 14 oraz dopuścił się P an  na 
szkodę m ojej firm y  i w ielu osób innych, 
różnych sprzeniew ierzeń na kwoty znacz­
ne, co znajdu je  się obecnie w rozpatryw a­
n iu  U rzędu P roku ra to rsk ieg o  w Sosnowcu

Należności swe w m ojej _ firm ie prze­
kroczył P an  w ybranem i zaliezkam i o zł.
5 55 przy  osobistem ' obliczeni t z P anem  
w dniu 1.4.38 r. i saldo obiecał P an  łącz­
n ie  z kw otam i sprzeniew ierzeńem i wp-ą- 
eić mi W term in ie  3-ch dni co P an  osobi­
ście naw et do m o:eb współpracow ników  
w dniu  2.4 36 r. zadeklarow ał. Lale P a ń ­
skie życie tak  jok i w yjaśnienie z dm ą 
9 4 -8 r. je s t nikczem ne Skutki w wyroku:

Dom T eeh^’CZJixr 
Przei»>yp1,r,*’,n -  ̂ ° v‘ dl o w y 

W. TV S7K D  
Będzin, ul. PHswdsk’cffu 9.

gsassaaBW^B«**a*BB!

FOTOGRAFIE
na porcelanie, nagrobkowe, wieczno­
t rw a łe  potaniały. F o to g ra fo m  i kamie 
niarzom rabat. Robota pierwszorzędna 

Cenniki bezpłatnie.
Zakład roso-Lazar

Sosnowiec, Piłsudskiego 14.
BIU RO  kupna - sprzedaży m ajątków  Moś 
ciekłego 12 Sosnowiec. M ajątek  rolny za­
m ienię na  dom do 50.300 zł. G ospodarka 4 
ziemi dom nowy w Koziegłowach 7000 Do.n 
nowy 8 ubikacji Sosnowiec 3001). Dom przy 
fabryce (wszyscy płacą) 28 ubikaeyj (okaz 
ja) 12.000. Domdk nowy 2 pokoje 1.600 zł. 
P łace przy  u licy  Klimontovi skiej (Sielec) 
26 pręt. Sklep z tow arem m ieszkaniem  1.500. 
PLAC 03 p rę ty  na  W apiennej do sprzeda- 
nia. Je ru szk a  P ółnocna 7.
SPDZEDAM  owocarnie Sosnowiec, N aru to
wicza 20 róg  K alisk iej, Musiał.__________
2 PLA C E przy R ybnej, Będzińskiej sprze- 
dam. Sosnowiec, S taropogoinka 16 no. 10- 
R A D JO  sieciowe 4 lam py sprzedam  140 zł. 
Sosnowiec, Swobodna 20. _____________

NASIONA
warzywne, pastew ne, gw arantow ano, che­
m ik a lia  zwalczające szkodników.^ okorobę 
roślin. Nawozy, przybory ogrodnicze Bar- 
czyk, Skład apteczny, Będzin, K o łłą ta ja  1. 
O K A ZJA  m aszyny do szycia nowe od 160 
bezpłatny kurs haftu . B arber, Sosnowiec, 
T argowa 6, podw órze.______ ___________

Okulary
kupione u hand larzy  są  m ato w artościo­
we i szkodliwo d la  wzroku. K upuj okula­
ry  tylko u  fachowca w firm ie „Okula- 
r ju m “ Sosnowiec, 3 m a ja  21. W ydaje się 
oku lary  bezpłatnie członkom Ubezpieczał- 
ni Społecznej i pracownikom  kolejowym .
O kulary  począwszy od 2 z ł ._________________
SPRZEDAM  uniw ersalna nowa heblarkę 
kom binow ana zm tooryzowaną 60 noży, 
sztanee. szproszówkę, w arsztaty , narzędzia 
sto larskie, biurko, otom anę nową. W iado- 
mość ..Expres*1 Sosnowiec. _________

C H O M Ą T A
na parę  koni kom pletne i wóz Nr. 5 sprze­
dam ._ Sosnowiec, Swobodna 22. 
SPRZEDAM  tanio  nowy w arsz ta t s to la r­
ski z e  W B z y stk ie m i n a r z ę d z ia m i .  Wind o- 
mość „Expres Zagłębia/) Zawiercie 
R O W ER  francuski półwyścigowy i szoso­
wy w  dobrym stan ie  sprzedam . Gol .n ó g .
ul. F lorow ska 88 M ichalska ._____________
DUŻY w ybór gotowych gorseletów, pasów 
i staniczków, duża ru ty n a  w pasać): leez- 
niezyLh. Ceny niskie. ..Rozalia" Sosnowiec. 
D ęblińska 11. Telef. 7-68.

CHR7.ESCIiAŃ&KI ZAKŁAD,

V ///////H

W ykonuje reperacje  zegar­
ków kieszonkowych, chro­
nom etrów, repetirów , szto- 
perów, zegarów wieżowych, 
ściennych, stołowych, an ty ­

ków, kontrolnych, re jestru jących  autom a 
tów i elektrycznych oraz liczników tacho­
m etrów, szybkościomierzy, czujników, 

num erato r ów.
W ykonanie solidne z gw arancją  3-eh 

— letn ią. —

DOM handlow y do sprzedania  na piow m - 
eji p rzy  gm inie  i kościele, w tym że 'k le p  
2 pokoje z kuchnią, p iekarn ia , m asa rn ia  i 
t. p. za 5.000 zł. W iadom ość D ąbrow a, sklep 
K osalki, N arutow icza 42.

MATRYMONIALNE

SŁ U C H A J rady , ożenisz, w ydasz się w to- 
dy  jeśli napiszesz .,E xpres" D ąbrow a „Pry 
w atuy  sw at‘‘.

ZGUBIONE DOKUMENTY
W BRO D ZE z Będzina do Grodźca zgubie 
no obligacje Pożyczki N arodow ej N r. 24 
85 154 wydane na  nazwisko B rym ora  W ła­
dysław-. Ł askaw y znalazca zwróci za wy­
li a grodzeniem  do filji „E xpr esu*1 Grodzicę 
ZGUBIONY został płaszcz dam ski żółty 
pluszowy na  ulicy W awol. K to  odnalazł, 
proszony o zwrócenie za w ynagrodzeniem  
do adm in istracji.

ROŻNE
DYPLOM OW ANA kosm etyczka Ew* 
H am burgerow a „K A LO TEC H N IK A 14 S i 
snowiec, P iłsudskiego 12, tol. 11-45. R a. 
cjonalne leczenie i p ie lęgnacja  cery. Usu 
wanie wągrów , zmarszczek. M aseczki bał 
sanriczne, upiększające. T rw ałe przyeiem  
n ian ie brwi i rzęs, system em  parysk im . 
OSZCZERSTW O powiedziane przez Józefa 
Bocianowskiego i W ładysław a M ilejskiego 
do m nie na  P io tra  Oraczewskiego podtizy  
m uje pomimo że Oi panowie się w ypierają
tego. Zygm un t G rabski. D ąbrow a. _____
K O STJU M Y , kom plety! suknie, p rzy jm u­
ję  wrykónywra bardzo ładnio. fo eonach 
przystępnych. P racow nia  ’-ukien „ Ju lia  • 
Tamże potrzebne uczenice do nauki sz f- 
eia. Sosnowiec 3 M aja 9.   _

Biuro pisania podań
do władz adm in istracy jnych  oraz prze­
p isyw ać m aszynowych BOLESŁAW A 
WYKONA w Sosnowcu, u lica W arszaw -
ska 12.___     — .
PO TRZEBN A  sam otna spólniezka, k ilka 
tysięcy, złoty in teres, śródm ieście Sosnow 

•  ca. Zgłoszenia Sosnowiec, ul- R jdina 5 m.

B IU R O  „WY W IA D " Sosnowiec Małaehow 
skiego 14 p rzy jm uje  lokale handlowe, mjo 
sżkania do w ynajęcia oraz adm in istrac je
domów- -________- ________
W  N IE D Z IE L Ę , dnia 19 kw ietn ia  1936 ro­
ku, w lokalu  w łasnym  przy ul. Targow ej 
N r. 4 o godz. 17-ej w pierw szym , a o godz. 
18-ej w d rugim  term in ie  odbędzie się Do­
roczne W alne Zgrom adzenie członków 
B anku Dyskontowego, Społdz. z ogr. oap. 
w Sosnowcu z następującym  porządkiem  
dziennym : 1) Z agajenie, 2) W yoor prezy­
dium , 3) Odczytanie p ro toku tu  poprzednie 
go W alnego Zgrom adzenia, 4) Spraw ozda 
n ie  Zarządu za rok 1935: a) odczytanie bi­
lansu i r-ku  s tra t  i zysków, b) spraw ozda 
nie Rady. Nadzorczej, 5) Podział zysku, 6) 
P ro je k t pokrycia  w ątpliw ych należności z 
K ap ita łu  Zasobowego, 7) B udżet ua rok 
1936 8) Oznaczenie g ran icy  najw yz-zeg 
k redytu , ja k i może być udzielony jedne­
m u członkowi (art. 36 ust. 2). 9) U chw ale­
nie najw yższej sum y zobowiązali ,| M  
spółdzielnia może zaciągnąć (art, Ab us • 
3 St.). 10) W ybór jednego członKa 
du i dwuch członków R ady Nadzorczej 
m iejsce ustępujących. 11) O tw arcie oddzia 
I„ w Będzinie. ;    r ,  *

LudwIN Kamiński
rzad. upraw , budowniczy zaprz.ysież. b ie |!y  
sądowy Będzin. Sobieskiego lo. P lan y . * 
sztorysy. lńorow nictw o rohóh pronekt
ujo lii^aadzeiji J a b ry c z n y c h . ____——^
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